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P A M I Ę T N I K  L E K A R S K I

TOM XI. POSZYT I.

ZDANIE SPRAWY

9 ctyrwosci Towarzystwa lekarskiego tvarti*(f>skiego 
roku  1813, czytane na publicznetn posiedzeniu dnia 14 
slycsnia  1844 prscs J . L E B E L  Sekretarza  I W a -  

rsysłwa.

Długiej nauki wymaga sztuka leczenia, a iy -  
eie jest krótkie. Jakże je st trudne, a nawet n ie­
podobne dla pojedynczego człowieka, wydoskona­
len ie się w  tej sztuce, której granice prsechodzą 
zakres jego życia. Zdaje się, źe jego usiłowania  
próżną i może nierozsądną chęcią nazwać można, 
a tę smialą, nad sity jego dążność do oddalonego 
celu, jedna tylko usprawiedliwia potrzeba. Żyje 
człow iek krócej n iieli mu czas starczy na pochta;
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nienie w  masłie jcgo dociekań całego ogromu umie­
jętności lekarskiej, nie przeto mniej mu jednak 
potrzebna jest ta umiejętność. Nie starczy jego 
życie nu zbogacenie pamięci przedmiotami tej mą­
drości, na wprawę w postrzeganiu i na wynalazki,a  
potrzeba zachowania życia, coraz się z tym bra­
kiem czasu staje konieczniejszą. Jakże tą pod­
nietą zapalany umysi człowieka, różnych w yszu­
kiw ał środków przełamania zapory, którą mu sa­
ma natura położyła, i najczęściej po mozolnych 
wysileniach upadał Wtedy, gdy zdawał się pożą­
danego dosięgać kresu. Wieki upłynęły, a nauka 
lekarska w ciągłych przemianach podnoszącego się 
i upadającego św iatła, wydaje się dotąd jeszcze  
jak fala wód morskich burzą wzruszana i uspa­
kajająca się po jćj przejściu.

Zawsze śmierć była przerwą zapędu rozumu, 
zawsze ona Wcześnie przychodziła, gdy budująca 
się nauka, krótkich już tylko chwil ukończenia 
wymagała. Ileż ona szczęśliwych przerwała po­
m ysłów , ile zagrzebała postrzeżeń, kfóre przeni- 
kliwem nagromadzone okiem, niezawodną miały 
przynieść chwałę rozumowi.

Otóż to  jest krStkosć życia i (akie ztąd w y ­
nikające dla człowieka szkody: aft; nie koniec 
tem. Człowiek niepómny na prawo natury, a da­
niny ze swych władz umysłu, zaw sze zbaczał z d f̂t- 
gi rozumu, gdy się za nim ubiegał. W czasach kiedy  
najświetniejsze dla sztuki lekarskiej jaśniały geniu­
sze, zarozumiałość odwodziła ludzi od sposobu,
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którymby mogli przełamać niedołężriość swdję 
i nawet samej natury zapory. Były zapasy mą­
drości pracą uzbierane, ale tc stawały się naj­
częściej celem pogardy dla zaczynających trudny 
i długi Zawód dociekań. Ciągle obalano budowlę 
poprzedników, by natomiast swoim gustem w nowej 
wznieść architekturze. Tak pokolenie lekarzy m a­
ło pokładało ufności w przepisach zajoiycieli sztu­
ki, tak je zw ało  wym ysłem  smiesznej szkolności, 
jak dziś syn nazywa dziwactwem  wieku przestro­
gi ojca swego. Każdy chciał Avłasnem dośw iad­
czeniem uczyć się prawdy; prawda więc ta była 
drogo nabywana, bo ją ciągiem życia okupywać 
trzeba było; a skutek tej kosztownej nauki, tak ma* 
ło odpowiadał zamiarowi, że z niepomyślnych usi­
łowań urosło odwieczne przysłowie, źe człek na pra­
cę dociekań przeznaczony, przymuszonym byl uczyć 
się całe życie i przy skonaniu nic nie umieć.

Jeżeli się słusznie należy sława w iekow i na­
szemu, to jedynie za ten dzisiejszy zapał' z jakim  
zasady um iejętności szukamy w  nauce starożyt­
nych. Doświadczenia przodków położyliśmyjza pod­
staw ę naszego rozumu, chcemy przedłużać zaczęty  
iańcuh, dodając św ieże doń ogniwa w  tem prze­
konaniu, że tylko' prawda z prawdą łączona, w y ­
da całość niezaprzeczonej pewności. Stanie się  
zadość dążności umysłu człowieka, bo takiej trzy­
mając się drogi w iek dzisiejszy, dojdzie tam mas- 
są działań ludzkich, gdzie pojedynczy człowiek
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dojść nie mógł* W  nauce lekarskiej, w ygrw bane  
prawdy zpod stosów  marzeń teoretycznych, spra­
wdzane postrzeleniam i dzisiejszemi, tak ją zbo- 
gacają, że my umiejętność dzisiejszą słusznie nad 
umiejętność upłynionych w ieków  wynieść możemy. 
K iedy dawniejsi lekarze kładli sami sobie tam ę 
do postępu, przez coraz nowe teorye, my prawd 
przez nich odkrytych, ani tych co nas sw ą pew no­
ścią dzisiaj uderzają, nie dozwolim y zagrzebać 
W ruinach obalanych przypuszczeń, bo od ich bu­
dow ania ustrzedz się umiemy. Jeżeli umysł nas* 
chciw y pracy, zapuszcza się w  głębokie rozpozna­
w anie trudnych do pojęcia rzeczy, to tylko dla 
zabezpieczenia się od błędu, gdy zdarzenia jedne 
porównywa z drugiemi, gdy ich zgodność lub róż­
nicę pragnie oznaczyć i gdy ztąd układa porządek 
swych pojęć, nie zaś prawa niedościgłej natury. 
Zdarzenia dziś stanowią naukę lekarską, a rozu­
m owanie jest pomocą do uszykowania w  myśli 
pojęć tej nauki. Dla tego lekarze naszego wieku  
tak chciwie łączą się w  towarzystwa, dlatego ta­
ka mnogość u nich pism urywkowych, bo zdarze­
nia, skarby swej nauki, pragną uwiecznić.

Kiedy tym zwrotem uwagi na potrzebę przy­
patrywania się zdarzeniom, dowiodłem  jak mi się 
zdaje, że sztuka lekarska najwięcej może zyskać 
korzyści od wzajemnego udzielania tobie o nich 
wiadomości, niech mi wolno będzie przypomnieć 
kolegom słow a Dumasa, żedar postrzegania o któ­
rym  w szyscy mówią, i który w szyscy pochlebnie
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sobie przyznają, wymaga w iele rzadkich przym io­
tów  i warunków, nad któremi mało ludzi dosta* 
tecznie się zastanawiało. Tylko cierpliwością, 
pracą, nałogiem i rozwagą, lekarze najrozumniejsi 
dosięgają celu wzniesienia się na najw yższy sto­
pień tego daru. On oświeca rozum, podsyca doświad­
czenie, rozprzestrzenia myśli, i  wzbogaca wszy* 
stkie części geniuszu. Napróino go częstokroć 
szukamy; zdaje się  nam że podług niego działam y  
nie znając go; przywłaszczam y go sobie nie zasłu­
żyw szy nań; przyznajemy go innym, nie mogąc 
od nich mieć jego dowodów, i można z pewnością 
to wyrzec o dobrych postrzegaczach, co bajarz mó­
w ił o prawdziwych przyjaciołach: nie ma nic po­
spolitszego nad to imie, a nic nad rzecz tę rzad­
szego. (Doctrine generale des maladies chroniques. 
Paris 1812 p. X.) Ale to przypomnienie słów  uczone­
go męża, staje się niepotrzebne, gdy przyjrzymy się  
waszemu koledzy działaniu. Wy odrzuciwszy zaro­
zumiałość, przymiot własnej m iłości, tak uczyliście  
się z postrzeżeń innych, jak innym ze swych da­
waliście naukę. I  m ogęi wyłam ać się od powin­
ności wyznania wam, powtarzając słowa Groenen- 
daela, Ile wasze wzniosłe prace dozwalają wam  
śm iałości przed powagą nauki, gdy czcząc jćj oł­
tarze z zupełną uległością prawom najwyższej 
mądrości, pragniecie św iatełka tój prawdy n ie­
wzruszonej, św iętej, wiekuistej, która was pociąga 
i czeka jako ostateczna nagroda waszego poświę-
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cenią się dla cierpiącej ludzkości. Archives de la 
medecine Belge. Juin 1843. p. 121.

Dwadzieścia dw a posiedzenia uplynionegoro­
ku, były miejscem wzajemnego uczenia sję. Nau­
czyciel i uczeń, powagą i ufnością tyle na siebie 
w pływ ali, ile ważność ich postrzeleń i jasna 
prawda w  opowiadaniu, zasługiw ały  na wiarę 
z  najęciem umysłu tworzącego zmieli naukową pew ­
ność. Taka miła nauka, bo niegnębiąca umysłu 
przymusem, przelewała się z łatw ością na, słucha­
jących. Uczyć i uczyć się, pochlebiało miłości 
własnej i napawało dusAę rozkoszą nabytych w ia­
domości, bez przestrzegania ped tjickich przepisów  
szkoły. Do tój to pracy zachęcani byliście na po­
czątku roku uplynionego, m ową pełną naukowego 
zapału, byłego waszego prezesa Tfojdego, który 
wynurzając publicznie wdzięczność Rządowi za 
opiekuńcze wspieranie T ow arzystwa w  jego zam ia­
rach, w ystaw ił wam potrzebę wieustawania w pra­
cy, w  której T owarzystwo 22 lata w ytrw ało , iza- 
chęcał do postępowania w nauce lekarskiego do­
św iadczenia z godnością ludzi prawych, znających 
wysokie sw e przeznaczenie, cieszących się nagro­
dą w ew nętrznego przekonania i nielicznemi po­
chwałami ludzi rozumnych i umiejących oceniać 
przykre obowiązki lekarza, śmiałe stawiającego 
czoło przeciwnościom, i cierpliw ie znoszącego znie­
wagi ludu ciemnego, uwodzonego głosem zbyt wiele  
przyrzekającego szarlatanizaau. Prac waszych owo­
ce okazałem w tedy powszechności, wyliczając trzy sta
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kilkadziesiąt chorób wewnętrznych, kilka zew nę­
trznych, kilka wzbogacających naukę fizyologii, 
kilka anatomii patologicznej; rozbierając jedena­
ście rozpraw waszych wróżnych przedmiotach, w y­
liczając d z id a  wam przestane od różnych lekarzy, 
wym ieniając członków którzy pow iększyli w  tym  
roku grono wasze i oddając cześć im ieniu zmar* 
łych członków  Berga i Franka. Teraz weźm y  
pod uivagę wasze prace upłyniouego roliUr

CHOROBY WEWNĘTRZNE.

Ta część sztuki lekarskiej, której przedmiotem  
»ą chordby w ew nętrzne, wzbogaconą została po- 
strzeżeniami zebranemi na chorych '/łożonych ro­
zmaitej postaci gorączką (1), lub chorobami oddziel, 
nych części ciała, jako to, chorobami g łow y , prze*

(ł)«Co Jo gorąezek; ośmielamy się powtórzyć alowa 
prezesa towarzystwa lekarskiego w Verviers Dra Bouehez.
• Grace a quclques tetes prmlegiees qui sont demearees fi- 
de!es a la medccine IIippocrstique, jjrice d q«elqnes bont 
espriłs qni sout revenus de leura erreurs, nons lne craiguoas 
plus msintenant 1’epithete d’oi»tologiste, qu’«n nous laoęaił 
encore nagoires si fieremeut a ta tele*, oou* admettons avec 
łes anciens l’existeacede$ fievre« coutiouea; comme en?, nosi 
le* distingusng des iuflamniotions et noas ne partigeons 
plus łes preteotions orgoeilleuses des gj8tematiques, qui 
vou!aient abnolumcnt localiser ces allectioos, pafce qu’ ils 
ne les consideraient qu’a traver» le prisme trompenr de łeur 
T i i u e  tlieoric »Arcbives de la medecine Belge Aont 1843 
p. 418)

Tom XI. Poscyt L ’ 2
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wodu oddechowego i piersi, przewodu pokarmo­
wego i trzcw ów  brzusznych, organu skórnego, 
układu limfatycznego zajętego chorobą za wałkową  
i  Weneryczną.

GORĄCZKI KATAROWE w  wielkiój licibie 
postrzegane w  miesiącu styczniu,objawiały się u cho­
rych raz zw ykłą po stacią lekkiego zajęcia błon śluzo­
wych, i jak Prezes Janikowski uważał, leczyły się 
środkami łagodnemi; drugi raz widać w  nich by­
ło stan wyraźnie z*palny i to powikłanie z zaję­
ciem dróg pokarmowych, jakie w  upowszechnio­
nym katarze influenza  zwanym  postrzegać się daje. 
W tedy potrzebne było podług postrzeieii kolegi 
Dęporsaczka i innych, wrozdziale o zapaleniu prze­
wodu oddechowego wspomnionych członków , 
działanie pszeciwzapalne.

W  miesiącu lutym  takież powikłanie kataro­
wego zajęcia dw óchprzewodów, oddechowego i po­
karmowego, w idzieli prócz kolegi Dworzaczka  ko­
ledzy W ojdę  i Bącewics. Ostatni u swych chorych, 
u których stau zapalny nie w ikłał choroby, dawał 
z  początku em etyk, pod koniec lekarstwa lekko 
wypróżniające dołem. Tenże w idzia ł w  marcu 
chorobę katarową zaczynającą się od mocnego 
dreszczu, chorzy mieli język  obłolony grubą war­
stw ą mułu. Lekarstwo dane na womity łamało 
moc choroby, a kaszel trw ał jeszcze długo.

W miesiącach kwietniu, maju, czerwcu, wr;se- 
śniu i październiku, prstrzegane gorączki kataro­
we chociaż się nieraz objawiały znakami zapalne­

www.dlibra.wum.edu.pl



— 11 -

go stanu, jak w  zapełeniu przewodu odd echow e­
go, w  większej części jednak odbyw ały bieg sw ój 
łagodnie, zmieniając się nieraz w  chorobę bezgo. 
rączkową, na której leczenie używano małych dań 
emetykii.

GORĄCZKI REUMATYCZNE także stopniem  
od siebie różne, wyłączając je z szeregu m iejscowych  
zapaleń, widziane były od Prezesa i kolegów S tac- 
kebrandta i Bacewicza. Najwalniejszem jej zjaw i­
skiem było zajęcie staw ów  bólem i nabrzmiało­
ścią. Jeden chory Prezesa miał nadzwyczajnie do­
tkliwy ból w  boku lew ym , bez kaszlu, rzężenia  
i innych znaków zapalenia płuc lub błony piersio­
wej. Chory kolegi Slttckebrandta, kozak, zacho­
rował po zaziębieniu się na zapalenie przewodu 
oddechowego. Wtedy twarz jego była bieda, brzuch 
wzdęty i bolący tylko za dotykaniem w jednej oko­
licy śledziony. Po krwi puszczeniu i u^yciil ka- 
lomelu brzuch opadł, zm niejszyło się zapalenie 
przewodu oddechowego, lecz znalazło się kłócie  
w  boku. Postawione w  miejscu holące'm bańki 
nie przyniosły ulgi, po wezykatoryi ból ustał, prze­
nosząc sw e siedlisko do brzucha. Ztaintąd w yp ę­
dzony bańkami i wcicraniami maści merkuryalnej, 
w zniecił na nowo zjawiska zapalenia przewodu 
oddechowego. Ciepłe napoje 1 złota siarka anty­
monu zakończyły szczęśliw ie Zoczenie.

"W innych, zdarzeniach pftoroba ta dotykiająca 
równo, podług postrzeleń Prezesa  J. dzieci, lusisi
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dorosłych, i starców, usuwaną by!a w ioU iem i 
daniami emetyku.

GORĄCZKI GASTRYCZNE. Ta postać gorącz­
kowa objawiająca się /.na kami zajęcia przewodu po­
karmowego, pochodziła z niestrawności lub stanu za­
palnego. Ta ostatnia przyczyna przyjmowaną by­
ła w  większej liczbie zdarzeń, dla pojęcia natury 
choroby i zastosowania do niej środków lekarskich. 
Tak gorączki gastryczne miesiąca maja, okazujące 
się współcześnie V. chorobami zapalnenu, w idzia ł 
Prezes J. przechodzące \v gorączki przepuszczające 
i z tego powodu zebrał porównawcze znaki go* 
rączek gastrycznyoh, gorączek przepuszczających i 
zapalenia płuc. Womity objawiające gorączkę gastry- 
ezną, nieraz są stałem zjawiskiem  napadu gorą­
czki przepuszczającej i w zapaleniu płuc nie rzad­
ko je w idzieć można. Krosty na ustach hydroa, 
pospolite w  gorączkach przepuszczających, są 
w  gastrycznych i postrzegają się często w  zapa­
leniu pluc. Osad ceglasty w urynie kończy zapale­
nie płuc a nie ró/.ni się od osadu po napadach 
gorączki przepuszczającej. Panowanie tych chorób 
współczesne i jak m niem ał kolega Bącewicz, ten  
sam wpływ  przyczyn na układ żółciow y które ro­
bią zapalenie pluc, pozwalają sądzić z podobień­
stwa ich zjawisk o ich jednakiej naturze. Zapal­
ny tez stan widział kolega Koszlulski, gdy lecząc 
gorączki gastryczne z uderzeniami krwi do głow y  
i przybierające postać tyfoidalną, przekonał się ze 
zajęcie płac nic dawało się gnieść jednćin krwi
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puszczeniem, i daniem na wom ity, lecz ł e  dnij, 
siódmego trzeba była jeszcze stawiać pjawki, a 
czternastego przychodziło przesilenie.

O zapalnym stanie błony kiszkowój myślał i  
kolega Stnckehrandt, gdy m ówił ze w  gorączce 
gastrycznej, m iędzy ludem ubogim panującej, 
postrzegał pow iększenie zadrażnienia błony dróg 
pokarmowych i  stan nerwowy od soli gorzkiej, 
którą chorzy swym  domysłem zażywali. Choroba 
w tedy cechowała się womitami, biegunką i bólem  
brzucha, a leczyła się  stawianiem  baniek i dając 
kalomel po pół grana co 2 lub 3 godziny. Nie 
same prosto z niestrawności pochodzące gorączki 
gastrycpne postrzegał kolega fiącewics; były one 
częstokroć połączone z zadrażnieniem błon śluzo­
wych. Zaczynały się u dzieci najczęściej około 7 lat 
mających dreszczem; chorzy chodzili zaledw ie  
doświadczając bolu głowy, nie było u nich bo- 
hi brzucha za dotykaniem, byl tylko język obło­
żony, klejowaty. Potem choroba przybierała 
postać gorączki przepuszczającej, której napady 
nie były wyraźne, nie przychodziły porządnie 
i w  której china nie robiła dobrego skutku, 
okrywając język  chorych jeszcze bardziej mu­
łem* Takie zjawiska w idział niegdyś kolega B. 
w  ow rzodzeniu kiszek. U jednego dziecka 71et- 
niego, w idział urynę jak sadze, z osadem jakby  
posiekanych drobno w łosów , gorączka była prze­
rywana i bardzo mała, twarz obrzękła w  czasie 
choroby. Leczenie tych gorączek prowadził kole­
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ga dając 12 proszków |  granowych kalomelu, po’ 
tein saletran sody, a nakoniec nalanie naparstni­
cy odwarem klejowatym. Gorączki gastryczne ze 
zjawiskami reumatyczhemi, nerwowem i i biegiem 
przerywanym , w idział w  szpitalu S. Ducha kolega 
Grabowski i leczył solą amoniacką; china w tycli 
zdarzeniach była szkodliwą.

Stan zapalny gorączek gastrycznych w idział 
kolega Kleszczowski. Skłonność do przechodzenia 
ich w  gorączki tyfoidalne postrzegał w  miesiącu 
łipcu kolega Helbich, a jeszcze w  czerwcu w idział, 
je  P rezes J . z obfUemi krwotokami z nosa i plama­
mi na skórze jak w  chorobie plamistej (Werlhofa.

Nie same jednak gorączki gastryczne stanu 
zapalnego i tyfoidalnego były postrzegane; w idział 
je  bez oznaków zapalenia kolega Bącewics i le ­
czył dająe tylko na wornity. Kolega Helbich nie 
w id zia ł w  nich stanu zapalnego, gdy m ów ił 
dnia 4 lipca, że choroby zapalne ustąpiły gastry- 
cjsnym. K oledzy Bącewicz i Stackebrandt w idzieli 
gorączki gastryczne przechodzące w  gorączki prze- 
puszające które się chiną leczyły.

Do gorączek gastrycznych żółciowych należy 
zdarzenie Prezesa:

Kobieta 40 letnia, chorowała, przed rokiem po 
zaziębieniu się, na ból brzucha z womitami żół­
ciowym i i takiem ie rozwolnieniem  stolca, w y ­
zdrowiała przy użyciu środków łagodnych. W kw ie­
tniu nagle dostała takiego samego bolu brzucha z nu­
dnościami bez w om itów . Język był w tedy czysty i 
P rezes J, przepisał lekarstwo z oleju m igdałowe­
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go i wody lauru w iśniow ego. W ośm godzin ból 
zupełnie się uspokoił, a na drugi dzień chora 
miała chęć do jedzenia i chciała wyjść z łóżka. 
Dnia tego powrócił ból silniejszy z  w iększem i 
nudnościami i wom itam i , za przyciskaniem je ­
dnak brzucha nie pow iększał się, puls i ciepło 
ciała były należyte, stolec dw a razy i ilość gęsty. 
Przepisane w tedy było nasycenie alkaliczne z 12 
kroplami opium, po którego użyciu choroba wzmo­
gła się. Dnia następnego dane lekarstwo z oleju  
migdałowego z 12 kroplami opium nie sprawiło 
polepszenia. Po niem nazajutrz puls był prędszy, 
język  obłożonj', z ust śm ierdziało, brzuch doty­
kania nie znosił, stolec był zatrzymany. Puszczo­
na w tedy  krew w 'ilo śc i uncyj 14. byta czerwo­
na i mało miała części serw atkow ej, lecz nic po* 
kryła się zapalny powloką i nie było po niej po­
lepszenia. Pjawki, kalomel, dw ie enemy, katapla­
zmy na brzuchu całą noc k ładzione, nie uśmie­
rzyły holu. Dnia następnego usadow ił się on 
w  prawem podżebrzu. Postawione były bańki, robio­
no ciepłe kąpiele, dano imeyę oleju kleszczowiny i 
kilka eneni. Było kilka wypróżnień stolca zuj el- 
nic żółciow ych, nudności i małe wom ity żółcią. 
Język się  bardziej obłożył., nie był jednak suchy, 
z ust. bardzo śmierdziało. Dał Prezes na w om ily  
ipekakuanę i po niej chora zróciła kilka razy 
w iele  żółci, oddala kilka żółciowych stolców. 
W tedy bole brzucha ustały jakby ręką odjęte, na­
stępnego dnia odezwały się one jeszcze, ale były
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bardzo małe, cuchnienie z  ust zm niejszyło S*Q > 
ślinienie było  niewielkie i chora wyzdrowiała. 
Przypisyw ał Preresbole brzucha przerzynaniu się  
kam ieni żółciowych, a uporczywość choroby dra­
żnieniu żołądka nagromadzoną w  nim żółcią, któ­
rą przed rokiem chora z łatw ością womiłując, 
w yleczyła się prawie bez ' pomocy lekarskiej 
kiedy w terazniejszem  cierpieniu, zdrowie odzyska­
ła  dopiero po lekarstwach rozwalniających, a naj­
widoczniej po womitach wzbudzonych ipekakua- 
ną.

GORĄCZKI ZWANE TYFOIDALNE Iżójsze i 
cięższe, były zaw sze następstwem gorączek gastrycz* 
nych lub reumatycznych, od których się zaczynały. 
Tak przynajmniej uczą postrzeżenia Prezesa i kole­
gów  Bącewicza, Koehlera, Grabowskiego, Kleszczów- 
sliiego i Ilelbicha ,

U dwócli chorych na gorączkę tyfoidalną w  mie­
siącu marcu, m ówił Prezes, J. choroba była w ięcej 
jiatury gastrycznej niżeli zapalnej lub nerw ow ój. 
Jeden z nich przybył do W arszawy dnia 9 choro, 
by, leczony zpoczątku wodą gorżką i solą amo- 
niacką. Dnia tego w ezw any Prezes, w idział ję­
zyk obłożony, mający brzegi czerwone; był przytem  
sit chorego upadek, majaczenie i biegunka. Dał dnia 
10. na w om ity, emetyk zipekakuaną; były rano 
kilka razy womity żółciow e, flegm istei kilka śmie- 
r.lzącyh sto lców , potem biegunka ustała, j ę ­
zyk się oczyścił, gor^ezka trwała z majaczeniem  
chorego, który na nic się nie uskarżał, byt 
ospały, język miat ciągle do dnia trzeciego w ilgo ­
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tny, stolce zatwardzone. Bral lekarstwo klejo- 
wate i saletran sody, stoi ;e poruszano enemami. 
Na naradzie lekarskiej dnia trzynastego kolega 
M alcz radził dać kamforę, dnia 14 chory po niej 
trochę się zapoci! na piersiach, karku i rękach > 
hyl zupełnie przytomny ale ospały. Dnia 15, 
język znowu zaczął wysychać; przestał chory brać 
kamforę i dostał na jej miejsce wodę chlorem sy ­
coną, a stolce miał poruszane enemami. Po dwóch  
dniach język  zrobi! się wilgotny i mniój czerw o­
ny. Około dnia dwódziestego dat mu Prezes tyn- 
kturę rabarbarową, potem olej kleszczow iny, a 
nakoniec po enemie, poszedł stolec gęsty i glinia­
sty z bardzo widocznem  polepszeniem, po którćm  
wkrótce zupełne wróciło zdrowie.

Drugi chory na gorączkę tyfoidalną, dostał 
dnia 4 em etyk, po nim język zrobił się jak  
ze skóry obdarty. W yzdrowienie nastąpiło po 
przystawieniu na brzuchu baniek.

Malę ulgę od lekarstw wom ity wzbudzających 
w gorączce nerwowej |w idzia ł kolega Bącewice. 
Uczeń lat 16 mający, który przy zjawiskach cho­
roby gastrycznej ńie miał dwa dni gorączki, dla 
języka nieczystego i wom itów bez bolu brzucha 
dostał emetyk, po nira we trzy godziny napój 
Itywera. Noc przebył dość spokojnie, nazajutrz 
miał się dobrze* brał to samo lekarstwo, w ieeso- 
rem bredził, trzeciego dnia zryw ał się. Puszczo­
ną była w tedy krew, uncyj 10; w e trzy godziny 
potem postawiono 12 pjawek, i dano lekarstwo

Tom XI. P oszył I. 3
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olejne. Wieczorem by! ból brzucha, postawiono 12 
baniek; bredzenie nie ustaw ało. W nocy eliory 
byl niespokojny i miał rozwolnienie stolca. Dnia 
czwartego atan był ten sam; postawiono 12 ba­
niek i dano po  ̂ części grana kalomelu. Dnia 5go 
chory majaczył, brzuch miai wzdęty lecz niebolą- 
cy, w ieczorem  nie było stolca ani uryry. Dnia 
6go dane 2 proszki ośmio granowe kalomelu nie 
poruszyły stolca. Dnia 7go były konwulsye; da­
no gran kamfory i wodę chlorem syconą; były trzy  
stolce. Dnia 8go postrzeżono odleżenie, dano siar­
czan chininy. Dnia 9go język nie wysychał, po­
łączono chinę z kamforą. W trzy dni po lekar­
stw ie  gorączka zm niejszyła się, obłąkanie trwało, 
stolce i uryna były zatrzymane. Dano nalanie ar­
niki i stolce utrzymywano enemami. Po czterech 
dniach takiego leczenia, dnia 18 choroby, nie było 
juz gorączki, lecz skóra była sucha i został 
um ysł ogłupiały. W wielu razach Gorączki tyfo- 
idalnćj z  bólem głow y, nieczystym  językiem , piy- 
nieniem krwi z nosa, po daniu na wom ity było 
polepszanie, w  większej jednak liczbie zdarzeń 
potrzebne było koniecznie przed dniem czwartym, 
jak m ów ił kol. Kosztulski, krwi puszczenie, dla 
ułatwienia przebiegu gorączki, której byw ały nie­
kiedy po ukończeniu się, mate powroty.

Kol, Kleszczowski leczył swych chorych tak­
że zrazu przeciw zapalnie, potem dawał wodę 
chlorem syconą.

U panny 25 letnićj choroba zaczęła się od
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dreszczu z lekkim bolein głowy ipłynienietn krwi 
7. nosa, po kturem choroba wzrastała bez żadne* 
go nigdy holu brzucha. Po pjawkach, stawianych  
z  rady kol. Bącewicza, była ulga w  bolu głow y  
i chora przy szła dnia 30 do stanu pochorobowego. 
bez lekarstw, bo je  wom itowała po każdem w zię ­
ciu i przez caty bieg choroby miała ślinienie 
Chorzy kolegi Grabowskiego mieli w  tej chorobie 
uderzenia krwi do głowy; czerwoność z ich twaęzy  
i czoła długo nie ustępowała. Z wielką ulgą robione 
były zimne obkładania. U innych chorych kolegi 
lekka gorączka tyfoidalna przybierała postać go­
rączki przepuszczającej niestałćj: napady wracały  
w  nieoznaczonym czasie i chiną nie dawały się W po­
wrocie zatrzymać. Nie byt w ięc kolega tak szczę­
śliw y w  użyciu tego lekarstwa jak Brequa (2), chociaż 
bieg przerywany choroby, więcej mu niż francuzkie- 
mu lekarzowi nadawat prawa do takiego leczenia. 
U naszego pomocne zato było leczenie bańkami 
stawianem i na brzuchu i wodą chlorem syconą 
gdy była biegunka, a roztworem olejnym z saletrą, 
gdy biegunki nie było

GORĄCZKI PRZEPUSZCZAJĄCE także źró­
dło sw e miały w  gorączkach gastrycznych, z nich 
bowiem  w yradzały s ię , lub powikłane z  niemi 
były; jak  tego nauczyły postrzeżenia Prezesa i ko­
legów  Dworzaczka, Bąeewicza, Kosztulskiego , Hel- 
bicha , Stackebrandta , Oczapowskiego, Grabowskiego 
i  Jasińskiego. Ztąd też w om ily sztucznie zrzą-

(2) Pam Ton. lek. War. T. VIII k. 89.
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dzone zaczynał y  leczenie w ty cli gorączkach, a koń­
czyła sól amoniacka i china.

Kobieta będitca w  stanie połogowym po poro­
nieniu, zachorowała na gorączkę przepuszczającą 
z przeładowania żołądka* Napady zpoczątku 
przychodziły dwa razy na dzień, potem po razu. 
W yleczył ją  kolega fto s iłu lsk i solą amoniacką. 
M iędzy choremi na gorączkę przepuszczającą ze 
zjawiskam i gastrycznenii i uderzeniami krwi do 
gtowy, był chory jeden u którego napady były co­
dzienne; kol. Kosztulski nie czekając trzeciego na­
padu, dał po drugim na woinity i zaraz po nich 
proszki siarczanu chininy. Dalszych napadów nie 
było. W  licznych zdarzeniach gorączki przepuszcza­
jącej, zjawiskami gastrycznemi pow ikłanej, dawał 
kol. Słackebrandt na wom ity i zaraz po nich siarczan 
chininy; choroba ustawała bez powrotu. Z dzie­
sięciu dzieci chorych na gorączkę w miesiącu kw ie­
tniu, jedno było limfutyczne i miało język bardzo 
brzydki. Po bezskutccznem użyciu soli amoniackiej 
i  siarczanu chininy, dał kolega S. kwas wodosol- 
ny, drachmę na sześć uncyj wody. U p o r c z y w e  

tej gorączki zjawiska dreszcz i rozpalenie, zmniej­
szyły  się zaraz dnia pierwszego, a w  dni G zni­
kły zupełnie. Chory biorąc dalej to lekarstwo od­
zyskał dobrą cerę, wesołość i apetyt.

M iędzy w ielu chorymi na prostą i wyraźną 
gorączkę przepuszczającą, w idział Prezes J. w  miesią­
cu kw ietniu w iele chorych na tę gorączkę pow i­
kłaną ze stanem mocno gastrycznym, żółciowym
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albo tyfoidalnym. Kobieta w podeszłym wieku, w  
chorobie ze zjawiskami gastrycznemi w zięła  na 
w»mity; po nick było kilka wypróżnień żółciowych  
pórą i dołem z wielkim sil upadkiem. Twarz 
przerażała zmienieniem się, jak w  chorobie typlus, 
język  w ysychał zaraz od początku choroby. Sapa* 
dy zimna przychodziły w  godzinach południo­
wych. Dnia następnego po pierwszym  napadzie 
złagodziła się gorączka, obłożony język w ilgotniał, 
była biegunka, bez bolu brzucha, puls prędki. Po 
dniu w olnym  wrócił dreszcz o'tej samej godzinie, 
z majaczeniem chorej, potem znowu było polep­
szenie. Dał Prezes 6. proszków dwógranowycli siar­
czanu chininy, napad trzeci nie przyszedł, chora 
tylko w  tej godzinie była niespokojniejsza. Brala 
dw a dni wodę chlorem syconą, potem nalanie ar- 
wiki i wyzdrowiała.

Łączyła się także gorączka przepuczająca z in- 
nemi oprócz tych zjawiskami. Prezes J. w idział ją w  
miesiącu lutym towarzyszącą raz gorączce kata­
row ej, trwającej dni kilka bez napadu gorączki 
przepuszczającej, a potem zjej napadami codzien- 
nemi kończącemi się przez urynę mętną, ceglastą. 
Ustała ona przy użyciu soli amoniackiej. Służąca 
dobrej budowy ciała, lat 20 mająca, miała przesz­
ło pół roku kaszel, który coraz silniejszym się sta­
jąc nie daw ał jej ani z nią będącym po całych no­
cach sypiać. Byl on zrazu suchy, potem stał się 
wilgotny; do niego przyłączyła się gorączka prze­
puszczająca* która w  sw ych napadach nogarszala
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go bardzo. W tedy kolega Klcszczowski po daniu 
chorej na womity, dał siarczan chininy, napady 
gorączki i kaszel przytłumił, a kaszlającą jeszcze  
z mniejszą juz gwałtownością, W yleczył proszka­
mi z złotej siarki antymonu, wyciągu szaleju i ko­
rzenia ipekakuany.

Kol. Kulesza w idział u sw ych chorych w m ie  
siącu czerwcu, gorączkę przepuszczającą natury 
reumatycznej. U jednego 30 kilka lat mającego, 
przyszła w  zakresie rozpalenia apoplexya. Krwi 
puszczenie, pjawjii i lekarstwa rozwalniające, uży­
te były w  tym napadzie, podobnie i w dwóch na­
stępnych. Po trzecim dana china zapobiegła napadom 
dalszym i chory wyzdrowiał. Taką gorączkę k 
napadami apoplektycznemi w idział kol. Oczapow­
sk i u Obucha, człowieka starego i krwistego. Na­
pady były z drganiami konwulsyjnem i, ze stratą 
przytomności chorego i przy wydaniu przezeń- 
głosu ryczącego. Kol. Jasiński w idział u tego cho­
rego trzy napady dnia jednego, potem była przer­
wa dni dwa, a dnia czwartego było także trzy na­
pady i w ostatnim chory żyć przestał. Po pierw­
szym  napadzie były znaki sparaliżowania płuc, 
W których rzężenie trwało bezustannie w  czasie 
Wolnym od napadu. Kol. Oczapowski w ezw any w  
pićrwszym  napadzie kazał krew puścić i w  mia­
rę jej uchodzenia w idzia ł wracającą u chorego 
przytomność umysłu; przewidując napad drugi 
przepisał siarczan chininy po 5. gran na jedno da­
nie. Dnia drugiego w ezw any inny lekarz zganił
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krwi puszczenie, dal fcłotą siarkę antymonu zsiar- 
czanem chininy, później z kamforą, i w  tóm lecze­
niu trwa! do śmierci chorego. Podobne zdarzenie 
w idział Prezes J. U chorego który często podlegał go­
rączce przepuszczającej. Zachorował on na w si 
po zaziębieniu się w  miejscu wilgotnem, na gorą­
czkę ciągłą gastryczną i był na nią leczony- W cią. 
gu leczenia daw ały się postrzegać ulżenia jakby 
wgorączce przepuszczającej. Po kilku dniach, cho­
ry nagle stracił przytomność umysłu, był w  śpią­
czce, członki jego kenwulsyjnie drgały. Dr. Kiecki 
w  Radomiu, mając wzgląd na poprzedzającą gorą­
czkę przepuszczającą, w ziął to pogorszenie się za 
jej nap-d, i gdy po kilku godzinach stan chorego 
polepszył się, dał 6. proszków dwógranowych 
siarczanu chininy. Prezes J. wtedy w ezw any pow ię­
kszył ilość siarczanu do gran czterech, a gorącz­
ka ustala bez powrotu jej napadów.

Inną razą w idział Prezes tę gorączkę w napa 
dach bolu g łow y z jednej strony, u kobiety która 
przed rokiem miewała gorączkę przepuszczającą 
z czterodniowem i napadami. Uleczył jąsiarezanem  
chininy.

Pojedynczy ból głow y stanowił raz chotobę  
bardzo uporczywą w leczeniu siarczanem chininy, 
który chora kolegi Bąceuiicza brała bez skutku 
sam przez się, potem biorąc W połączeniu z żela­
zem zasłabła jeszcze bardziej, w yleczyła się je ­
dnak przy połączeniu jego z cxtraktem chiny. Wy­
żyła go blizko drachmę a exlraktu blizko drachm

www.dlibra.wum.edu.pl



— 24 -

dw ie, nie doświadczywszy głuchoty, pospolitego skn* 
tku wielkiej iir. ci chiny.r Utajone w holu głow y go­
rączki przepuszczające, w idział kol. Helbich u daie*;, 
u ‘których ból głow y częstokroć bardzo silny, nie 
ustawał nawet w  czasie gorączkowego odpuszcze­
nia. Podobne zdarzenia i ja widziałem .

Leczenie siarczanem chininy gorączek prze­
puszczających, zawsze pewne, nie odrazu jednak 
trwałe bywało. Kol. Stackebrandł, K m tłu lsh i i G ra ­
bowski w idzieli powroty usuniętej już choroby. Kol. 
Bącewicz doświadczył jej uporczywości w  jednćm  
zdarzeniu, gdzie sole chinowe drażniły kiszki. 
Ustąpiła ona przy użyciu salainiaku i lekarstw  
klejowatych; na wsi wróciła, i lekarz tameczny, 
w ziąw szy się do soli chinowych zadrażnił na no­
wo kiszki bez przytłumienia gorączki. W W ar­
szaw ie kolega B. powtórnie lecząc tę cliorę dał 
enemy z odwaru chjny z extraktem tej kory i z 
kroplami opiowemi, dał także pigułki z chinoidy- 
ny, i chorą w yleczył.

CHOROBY GŁOWY widziane były następujące: 
A P O P L E X Y A .  Człowiek trzydzieści kilka lat ma- 
j.jcy, pow róciwszy od roboty z fabryki żelaznej 
gdy zjadł obiad, siedząc przy stole upadł bez przy­
tom ności, na pytania jednak dobrze odpowiadał. 
Odzyskał zupełną przytomność umysłu po krwi 
puszczeniu z polecenia kolegi B ącem cza , który 
wieczorem skarżącemu się choremu na ból głow y  
kazał stawiać pjawki, a dnia następnego w i­
dział krew  upuszczoną ~ z ręki tak białą jak
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śmietanka, bez źadnój powłoki zapalnej; zlal częśc 
jej zwierzchni;}, część pozostała zrobiła siq jak  
barszcz. Chory po kiłku stolcach, w  skutek wzię* 
tego w tym celu lekarstwa w yzdrowiał.

Ksiądz mający lat 29, oddany naukom, podle­
gający chorobie hemoroidainej, w  czasie plynienia 
krwi hcmoroidalnego, lecząc się z porady jakiegoi 
lekarza czarnrmi jagodami, gdy odprawiał mszę 
upadł, był nieprzytomny, pulsjego bił powolnie i 
słabo. Krwi puszczenie z porady kolegi Iiulesiy  
przywróciło choremu moc pulsu i zm ysły, a okła­
dania giow y lodem i dwókrotno postawienie pja­
wek zupełne zdrowie. Obec.iy na posiedzeniu  
Tow arzystw a Profesor b: Akademii Wileńskiej Ko- 
rięn itw ski zapytał się, czy upadniecie tego księdza 
przy ołtarzu nie było skutkiem omdlenia, a kole. 
ga Helbich dodał, i e  mogło to być z osłabienia 
po utracie krwi z żył hemoroidalnych. Kolfga 
Kulesza utrzym ywał ie  z omdlenia chory byłby  
się ocucił uderzeniem się o ziem ię W czasie upa- 
doięcia, a za największy dowód stanu apoplekty- 
cznego uważał kolega podniesienie się pulsu po 
krwi puszczeniu. P reies J. dodał źestan osłabie­
nia nie zabezpiecza od apoplexyi, bo się ona po­
strzega naw et u wynędznionych starców. Tak ut- 
w ierdził się naukowy podziaitej choroby na różne 
jej gatunki, w  których liczbie mieści się szczegól­
ny stan mózgu, niedający się odkryć w  śledze­
niach anatomicznych, będący częstokroć skutkiem  
osłabienia.

Tom  X I. P oszył J. i
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Dziecko dziesięciom iesięczne, dobrze wyglą­
dające, zaw sze zdrowe, spokojne, dobrze ssące, 
gdy zachorowało, w idział kolega Kule sza sine jak 
atramentem powalane, w  plamach na tw arzy na 
czole i na rękach, z zapaleniem w  oczach. Kazał 
kolega obmywać plamy i da! odwar tamaryndów. 
W e dwie godziny później dziecko bardzićj zsinia­
ło, zbladło, ręce jego zrobiły się sinaw e, puls dro­
bny, mały, ściągnięty. Nie było już plam, lecz  
dziecko jakby nabrzękte byio w  chorobnym sta­
nie aż do nocy. Pjawki, okładania zimne głow y, 
i kalomel po dwa grana na danie, sprawiły źe 
dnia następnego przebudzone miało się lepiej, po 
stolcowych wypróżnieniach ssało i napady choro­
bne już nie wróciły. Taki stan chorobny w idział 
kolega Kosztulski u dziecka 28 miesięcznego, które 
tłuste, spokojne, przetrzymało kilka napadów i 
umarło. Ztąd poszło przewidywanie kolegi po­
wtarzania się napadów i u dziecka leczonego 
przez kolegę Hulestę. Kolega Ilelbich zebrał postrze­
żenia co do uderzeń krwi d» głow y u dzieci, w i­
dząc je często w  miesiącu czerwcu nagle wpada­
jące w  gorączkę, odznaczoną zjawiskami takich 
uderzeń. Dzieci kładły się nieraz do łoźka zdro­
wo a w  nocy dostawały w ym iotów, konwulsyj i 
śpiączki. Leczeniem przeciw  zapalnem, okłada- 
niami zimnemi głowy, usuwała się choroba, cho­
ciaż nie zawsze równo szczęśliw ie. Zdarzenia te 
potw ierdziły oznaczoną w dziełach skłonność dzie­
ci do apoplexyi.
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ZAPALENIE MÓZGU, choroba także u dzieci 
pospolita, w  liczbie kilku zdarzeń któi'e w idzieli 
koledzy Hnszliilski, Bącewicz, Helbich, Stankiewicz i 
lileszczowski dwa razy tylko dorosłą dotknęła oso­
bę. U dzieci raz byia następstwem  po odrze, 
raz po szkarlatynie. W ostatnićm zdarzeniu dzie­
cko po przebyciu szkarlatyny, gdy minęły znaki 
następnego po niej zapalenia mózgu, było dwa ty ­
godnie bez nadziei życia w  chorobie ze zjawiska­
mi wody w głowie. Straciło mowę i czucie* oęzy  
pow łóczyło, w  tygodniu trzecim rozszerzyła się 
źrenica i była nieruchomą. Ręce były podniesio­
ne do góry, zgięte silnie w łokciach, nogi koitwul- 
syjnie poruszane. Głowa nie była rozpaloną, pra­
w ic zimna, zęby ścięte, usta nigdy nie zapienio­
ne. Wezwany w tym czasie kolega fiłestczawski 
w idział przy dotykaniu brzucha że dziecko oka­
zyw ało cierpienie; zw róciw szy więc uwagę na za­
jęcie wątroby i kiszek, postawił 6 pjawek na brzu­
chu. Zaraz przy icli ciągnieniu dziecko przejrzało 
i okazywało więcej władzy. Dnia dziewiętnaste^ 
ga choroby, dał kolega kalomel z wyciągiem szale­
ju, nazajutrz rano byl napad konwulsyjny, posta­
w ił wtedy i) pjawek na brzuchu, odeszło krwi 
wiele i przy kataplazmach, kalomelu, lekarstwie 
elejnćm, dziecko w dni ośm przem ówiło, żądając 
pokarmu i napoju, potem ju i bez powrotu choro­
by wyzdrowiało.

Fo odrze zapelcnie mózgu nastąpiło w  czasie
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łuszczenia się skóry u chłopca I64letniega, u któ­
rego wyrzut byt zlewający się w w ielkie plamy, 
kaszel dość silny a gorączkajbardzo mata. W dniach 
1 bieg choroby wyrzutowej bez żadnej ukończy! 
się trwogi, ustal nawet kaszel, i gdy chory miał 
■ię za zdrowego, zaczął niepokoić rodzeństwo'zby­
tnią gadatliwością, w którśj nie można było w i­
dzieć nierozumnych bredni; jednak nie zw ykłe w y­
sław ianie się w  przedmiotach prostej wymagają­
cych m ow y, bujanie myśli po zaobręb pospolitych 
jego w iekow i wyobrażeń, wzrok bystry lub śpią­
czka ciągła po kiłnaście godzin, z następną potem 
bezsennością 24 godzinną, idąca na przemiany, po. 
łączona z pulsem powolnym do 50 uderzeń na mi­
nutę, z wielką ilością moczu zupełnie wodnistego  
W czasie niesenności, a po śnie óblity czerw ony  
mąt na dnie naczynia osadzającego, były powo­
dem Uważania choroby %a chorobę mózgową. Isto­
ty j^j Widziałem w zapaleniu, chociaż nie mogłem 
znaleźć przyczyny która to zapalenie spowodować  
m ogła: w yrzut skóry nie zginął przed czasem, 
przeniesienia się więc chorobnego przypuszczać 
ńie można b yło , zaziębienia ani błędu w pokar­
mach nie popełnił chory, w w ygodnem  łóżku czuj­
nie uslugiwany i własną strzegący się ostrożno­
ścią. Zdawała się być przyczyna w zaległych nie­
czystościach dróg pierwszych, przed chorobą uzbie­
ranych, w  csasie trwania wyrzutu na skórze nie 
poruszanych z obawy nie przeszkodzenia biegu  
choroby, a zrządzających napływy krw i do głowy
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u chłopca dobrze żywionego, wrodzoną mającego 
drailiwość układu nerwowego, który on zbytnićm  
przylgnieniem do nauk, nad w iek sw ój pracą urny* 
stówą rozwijał i z chwalą swego imienia do nie­
ustannej czynności zaprawiał. Lecz środki w y­
próżniające dołem, w  mysi dawnych lekarzy dane 
zaraz po odbytćj chorobie skórnej, nie usunęły  
otworzonym  stolcem podniecenia umysłowego. 
Nie usunęły go krwi puszcze-nie i obfite pjaw- 
ki; choroba po tych środkach w zięła  wyraź­
niejszy bieg przepuszczający, który mniej stał 
się widocznym po daniu na naradzie z Pretesern 
J. siarczanu chininy, nie zmieniając stanu chorego 
co do zjawisk zajęcia mózgowego. Raz jesz­
cze z przybranym kolegą Kosilulskim  staw iali' 
śmy liczne pjawki do głowy; nastąpiło w ielk ie  
uspokojenie umysłu i chory po trzy tygodniowym  
biegu choroby, w yzdrow iał przy obfitych łajnia- 
stych wypróżnieniach stolca, poruszonych rebarba- 
rem zso lą  amoniacką, na naradzie przepisaną. Puls 
pow olny został jeszcze dwa tygodnie po chorobie. 
W yraźniejsze zapalenie mórgu leczył kolega Hel- 
bich u dziecka 9 letniego, u którego choroba zaczę­
ła się ziębieniem ciała, bólem głow y i womitami. 
W kilka godzin zastał je  kolega nieprzytomne i  
sparaliżowane, puścił 10 uncyj krwi, dnia nastę­
pnego małe było polepszenie, przystaw ił dw ie pjaw­
ki do nosa, wieczorem ośm do głow y. Dnia  
trzeciego wróciła przytomność um ysłu, gorączka 
ustała i dziecko byio już w stan ie  pochorobowym.
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Dorosłych osób zapalenie mózgu jedno nastą­
piło u kobiety 50 letniej po zmartwieniu, w y le ­
czone było od kolegi Stankiewicza w dni czter­
naście krwi puszczeniem, kalomclem i wcieraniem  
maści szarej ze wzbudzeniem małego ślinienia, 
którego skutkiem było zepsucie się kości szczęki 
dolnej. Kolega zostaw iw szy tę chorę w kwietniu  
wyleczony z zapalenia mózgu, gdy ujrzał ją, 20 
czerwca, znalazł u niej cały wyrostek zębodolowy po 
wypadnięciu zębów, oprócz dwóch pozostałych 
w  ustach z każdej strony, oddzielony, i wyjąwszy  
go okazał na posiedzeniu Towarzystwa.

Drugie zapalenie mózgu było u położnicy, od­
znaczone zjawiskiem obłąkania, którego dostała 
z przelęknięcia się dnia trzeciego po złegnienin. 
Po krwi puszczeniu i pjawkach było niby lepiej. 
Przeniesiona do innego domu wzmacniana i leczo­
na niew łaściw ie środkami podniecającemi, prósz* 
kiem Dovera i kamforą, wpadła w tak mocne obłą­
kanie, że jej utrzymać nie można było. Wtedy 
kolega Koszlulski puścił jej- krwi dwa i pół takrza  
a w sześć godzin puścił jeszcze talerz i dal em e­
ty ku 12 gran w płynie. Obłąkanie ustało, lecz 
dnia piątego zjaw iło się zapalenie gardła, na­
brzmiał gruczoł poduszny prawy i ślina z ust ob­
ficie płynęła. Pjawki nie przyniosły Ulgi w tem  
zapaleniu, guz wzrastał szerząc się pod brodą do 
lew ego ucha, skóra na nim była czub*, twarz cho­
rej blada, blady także język i puls 130 razy na 
minutę uderzający. Biorąc kolega K. stan ten za
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osłabienie, położył na guzie materacyk z ziół w o n ­
nych, chorój dal chinę i w ino. Dnia 7 dostrzegł­
szy w  guzie ropienia, przeciął go dnia ósmego i 
w ypuścił ropę gęstą jak śmietanę. Przy dalszćm  
wzmacnianiu chorej, przyprowadził ją do zdrowia  
w ciągu dwóch tygodni.

Obłąkanie^ położnic (mania pucrperaruin), 
od wielu lekarzy jest uważane za chorobę ner­
wową; Józef Frank długi szereg autorów przy­
wodzi na poparcie mniemania i e  ona jest skut­
kiem jakiego bądź cierpienia macicy (3,). M ówił też, 
w uwagach nad opisanćm zdarzeniem, kolega Bące- 
ivicz, źe w idział obłąkanie położnic leczone bez krw i 
puszczenia. W tej samej myśli jest świeża rozprawa 
Berarda (4). Po pracowitym porodzie ułatwionym  
obrotem dziecka i dwoma wielkiem i krwi puszcza- 
niami, ze współczesnem użyciem opium, obja­
w iły  się ii położnicy doktora Selade, znaki cho­
roby metro poritonitis, na rozpędzenie których 
postawione były w ciągu 24. godzin 90 pjawek. 
Wmiarę znikania znaków zapalenia w  brzu­
chu, rozw ijało się obłąkanie potonicze, które 
przypisane było zbytecznej czułości nerwo­
wej, od wielkiej krwi utraty w  leczeniu, i zw a­
lczone danem estraktem opiowym , zaczyna­
jąc od dwóch gran nadzień  i powiększając ilość

(3) P. 2. V. 3. S. i Łipaiae 1818 p. 766.
(4) w Gazelte des liópiuui 1843 N. 70 p 302
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po granic co dzień, az do gran dziesięcin (5). Prezes 
Janikowski, m ów ił że w  tej chorobie dają kamforę, 
a krlega Oczapowski przywiódłszy zdarzenie zapale- 
niagruczoła podusznego z obłąkaniem, u kobiety 83 
lat mającej, leczonej krwi puszczeniem i kaloinclem  
ze wzbudzeniem  ślinienia i przejściem zapalenia w  
ropienie, zmarłej nakonićc apoplektycznie przy 
niedohrein zebraniu się ropnia pod kataplazma- 
mi; odnosił chorobę opisaną przez kolegę Koszlul- 
skiego  do zapalenia gruczoła poduszonego -z obłą­
kaniem, utrzymając że w  tym czasie choroba ta 
byia powszechną. Kolega Koszlulski biorąc obłą­
kanie u swej chorej za chorobę mózgu zapalną a 
nie nerwową, bo ją pogorszoną środkami podnieca* 
jącemi w yleczy ł obfitem krwi puszc*eniem; w y w o ­
dzi! nastanie zapalenia grucioła podusznego, w sku 
tek zażycia wielkiej ilości em cłyku, lub może w  
skutek chorobnego przeniesienia się, jeże li znika' 
jące obłąkanie uważać można jako znak byłego 
zajęeia mózgu. To pojęcie zgodne jest * nauką 
Józefa Franka, który każe odróżniać obłąkanie po­
łożnic od fch zapalenia m ózgu, także obłąkaniem  
nacechowanego. (6)

POMIESZANIE ZMYSŁÓW. Choroby organu 
um ysłowego z pomieszaniem jego wyobrażeń, w i­
dzieliśmy w  dwóch sprawozdaniach kolegi Myło %

(5) Gacette medicale de Paris 1843. N. 45. p. 725 
fi)  P. 2. V, 1. S. 1. 1818 p. 766,
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czynności szpitala Braci M iłosierdzia roku 1S41 » 
lk‘l .  W ykazawszy on wielki stosunek c h o ry c h  w  
*yni szpitalu wyleczonych, bo 4S na 100 i 7 
na 100 zmarłych, porównał szczęśii we te w ypad­
ki z wypadkami szpitali zagranicznych, biorąc za 
przykład szpital oblekanych w Amsterdamie, g<lzie 
jak wre Francyi umiera blizko połow a chorych 
oht;jkanych. Z uwag kolegi pokazuje s ię ,.ie  sio* 
stosunek wyleczonych chorych jego staraniu po,- 
wierzenych, mógłby być jeszcze w iększy, gdyby 
szpital Braci M iłosierdzia nie miał przeznaczenia  
mieścić w  sobie oblekanych takich naWet, którzy  
bez żadnej nadziei w yleczenia w  nim pozostają; 
i kiedy prócz tego, ze statystycznych obliczeń  
możność wyleczenia przy puszcz a się tylko w pier­
wszych tygodniach po wpadnieuiu w  obłąkanie, 
chorzy odsyłani do szpitala po długim pobycie 
w  ich rodzinie, jak to u nas jest najczęściej, przy­
chodzą takie zajmować m iejsce w  szpitalu w ce­
lu przytułku nie zaś dla w yleczenia się . Na 111. 
w  roku 1842, było takicli chorych z zadawnioną  
chorobą 75.

W ykazawszy kolega liczbami ilość chorych 
podzielonych podług stanów, religii, rodzaju cho­
roby, i pór roku w których zachorow ali, nazna­
czył klimat i małą przewagę układu nerwtowcgo, 
za przyczynę mniejszej u u as ilości chorych ob łą­
kanych i w iększą łatwość ich leczenia się niżeli 
w  krajach ciepłych. „W Krajach zim nych w  ogól­
ności, układ nerw ow y mniej \v człow ieku przewa- 

Tom . X I .  Poszył I. 5
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£a, dlatego też daleko mniejsza w nich się poja­
wia ilość chorych oblekanych niż w krajacli cie 
plych, a ich Wyleczenie nie podlega tym trudno 
ściom ., Jednak postrzeżenia kolegi uczą, że nę 
dza i chęć upijania się trzym ały pierwsze miejsce 
m iędzy przyczynami uspasabiającemi do obłąkania 
na którego wybuch mniej w pływ ały namiętność 
z wyższego wykształcenia um ysłowego pochodzą 
ce, jako to: miłość platoniczna, chęć pozyskania 
dostojeństw , zaszczytów  i t. p.

Polor um ysłow y społecznego iycia, uważany  
jest w  ogólności za przyczynę różnej, w iększej lub 
mniejszej ilości obłąkanych w różnych krajaeb,t 
Brjerre de Boismont ułożył ze swych postrzeżeń sto­
sunek obłąkanych odpowiadający wzrostowi ośw ia­
ty miast wielkich. Jednego obłąkanego na 200 
ludziach naznaczył w  Londynie i przechodząc w  
stopniowaniu rórne miasta, w  Kairze dał jednego 
na 30714 (6). Jednak ta rachuba nie może być 
uważana za dow ód, że przyczyna w iększej liczby 
obłąkanych w  miastach oświatą słynących, zależy  
od wyższego rozwinięcia w ładz um ysłowych ich 
mieszkańców; bo ta choroba może być skutkiem  
tylko zbytków , zepsucia obyczajów , silnych na­
m iętności, które jako w ieczne nieprzyjaciolki ro­
zumu, pow inny być uważane nie za skutek wyro-

(6) Pam. Tow. Lek. \Var«j T.' 6 P: I k: 419.
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bienia wiatlz umysłu, tylko za skutek rozpieszcze­
nia i zepsucia ludzi w  licznych związkach z sobą 
zostających. W krajach ludnych i handlowych 
psuje się człowiek najgrubszych naw et pojęć um y­
słowych. Jego stanowisko w społeczeństwie, jest 
dziełem zbiegu wielu okoliczności, jego potrzeby 
n/e idą z samej natury potrzeb życia , ale I ze  
stosunków ze  światem wymuszonym. To co 
człow iekow i nieporówny wającemu się z inny­
mi , nie dążącemu do szczęścia przez naśla­
dow nictw o, byłoby dostatecsnem na utrzymanie 
życia, którego on szczęśliw ość na innych zasadza 
uczuciach, to, może być bardzo małe dla człeka  
w  nałóg zbytków wprawionego prostem naślado­
wnictwem, rozpieszczeniem i lenistwem  a nie w yż­
szością jego Władz umysłu, któremi on nad tamtym  
nie celuje. W ychowanie młodzieży po miastach nie. 
odpowiedne do ich stanu, sposobienie ich do za­
w odów  wskazanych dumą lub widokami na chci­
wości ugruntowanemi, są powodem nieszczęść  
wielu ludzi i całych rodzin, które giną z nędzy 
wtedy, kiedy inni w krajach mniej zepsutych, w y­
chowani podług stanu, zaprawieni do pracyiuspo- 
sobiehi do oddania się jćj w każdej potrzebie, uży­
wają spokojnie sw ego mienia, w iele na pozór l i ­
chszego iw ludziach zepsutych obudzającego uczu­
cie litości lub pogardy. I w  tym to  niejednakiin 
stanie ludów  różnych krajów , w  tóm róinćm  
ucKuciu i sądzeniu o dobrym lub złym  bycie człow ie­
ka, zdaje się być ukryta przyczyna w iększej lub
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mniejszej ilości ludzi nieszczęśliwych dotkniętych 
nędzą cyw ilizacy i, i ztijd większa lub mniejsza 
ilość chorych na poinięszanie zm ysłów , które jak  
naw(ft postrzeżenia naszego kolegi uczą, jest naj­
częściej skutkiem nęd zy , a mniej skutkiem w y ż­
szych uczuć wyrobionego umysłu.

Rzecz o obłąkanych nowemi pow iększył wia­
domościami kolega Le-B run  w  opisaniu swej po­
dróży do Niemiec, Francyi i Belgii. W ym ieniwszy on 
kraje w  których są najlepiej urządzone domy dla 
obłąkanych, opisał dom taki w  Owińsku, w Leubus, 
Pyrna, Cbaranton, Yanyre i szpitale Salpćtriere 
i Bićetrc.

Z niemieckich domów najlepiej' urządzony 
jest w  Leubut, niedaleko od W rocławia, miesz­
czący 100 chorych. Rozkład m ieszkań, żyw ienie  
chorycb, podział ich stosownie do icii stanu mająt­
kowego i cierpienia umysłu, przewyższają podo­
bne urządzenie domu w Owińsku, a nadewszy- 
stko dawnego domu w Saksonii pod Pyrną w zam­
ku Sonnenstein. Czy to w poinieszkaniach chorych, 
czy to w  miejscach ich zbierania się, czuwa nad 
nimi baczna usługa, wtenczas nawret gdy się le­
go nie spodziewają; Doktór Martini całkiem od­
dany chorym opiece jego powierzonym ciągle 
zajmuje sic trudnemu poszukiwaniam i, nad cho­
robami um yslowem i. Siedzenia pośmiertne c ia ł,  
dały mu poznać w iele ciekawych zmian w ukła­
dzie nerwowym , przeistoczeń w mózgu i podo­
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bnego jakie już widzialM arshal (7) zcienirnia kości 
czaszki. Kolega L. zastał doktora Martiniego nad 
pracą w której on ma dać poznać uczonemu światu 
wypadki swych dostrzeżeń fizyologicznych i patologi­
cznych. We Francyi główne zakłady dla obłąkanych 
większe są od niemieckich, zajęły kolegę L. sweni u- 
rzą lżeniem w Salpetriere i Bicetre, gdzie po 400 mie­
ści się chorych na umyśle. W Charanton zaś, o milę 
od Paryża odległym , dla 500 chorych przeinaczo­
nym, nie znalazł kolega oczekiwanego porządku, 
zapowiedzianego sławą zakładu 1 wzorowem  
urządzeniem zakładów pierwszych jako też i pry­
watnych pod Paryżem dom ów , gdzie kolega z 
chciwością przypatrywał się wielkiej dążności do 
wyniesienia francuskich zakładów nad wszelkie 
inne. Może to zły stan szpitala zwanego królew­
skim w Charanton, hył przyczyną zrodzenia w  
postrzegaczach sprzecznego sobie wyobrażenia o 
dobroci sz| itali dla obłąkanych we Francyi; po­
chlebne bowiem dla niej św iadectwo kelegi L. niezu­
pełnie zgadza się ze zdaniem samych Francuzów, któ­
rzy w roku jego podróży, umieścili W swym pa­
miętniku lekarskim smutne narzekanie, ie  szpitale 
dla obłąkanych w  Paryżu i jego okolicach, mają 
raczej pozór wielkich koszar albo ponurych w ię­
zień , niżeli miejsc przeznaczonych do leczenia 
obłąkanych lub do osłodzenia ich lo$u (8) Gdy je­
dnak autor francuzki w idzi już porządek w  nie-

(,7) J . Frank P. 2- V. 1. S. 1. Lipsiae 1818 p. 714:
(8) Gazette meilicale dc Paris 1842 N. 49. p. 780.
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których swego kraju zakładach, kolega Ł. uspra­
w iedliw iony jest dając wierny opis nieładu w  Cha- 
ranton i uczącego porządku w Saipetriere i w  
zakładzie prywatnym panów Falerin i Yojsin w 
Vanvre pod Paryżem.

Leczenie chorych w tych ostatnich zakładach, 
tak jako i w  niem ieckich, z większą tylko sta» 
rannością prowadzone, zasadza się „na ciągiem ich 
zajęciu stosownie do ich stanu, sil fizycznych , 
usposobienia a nawet dobrej chęci, by przezto ile 
możności odwrócić ich myśl od chorobliwego kie* 
runku, i niejako nowym trybem cdukacyi rozw i­
nąć ich władze um ysłowe, uporządkować je  i na 
zdrową drogę naprowadzić. W iagodnćm i morał- 
nem postępowaniu jak w domach w ychow ania, 
chorzy tam prowadzeni są jak bezrozumne dzieci. 
Rozpoznanie ich stanu umysłu i usposobienia du­
szy, jest wiclkiem zadaniem dla lekarza, a rozwią­
zanie takiego, jedynie poprowadzi go w nadawa­
niu właściwego kierunku ich myślom, sajęciu, pra­
cy, a nawet rozrywce i zabawie.*

To krótkie w ystaw ienie naszego kolegi spo­
sobu leczenia obłąkanych w  głównych zakładach 
cudzoziemskich, daje mi sposobność przypomnienia 
sprzecznych mniemań w  tym przedmiocie: porów­
nanie ich może wykryć prawdę zagmatwaną w  dwu­
stronnych dowodzeniach-

Rachując obłąkanych do głupich dziec i, jedni 
chcą łagodnością wyuczyć ich rozumu i cel ten w  
skutkach okazują dopięty w  zakładach na to urzą-
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lżonych; le c i  tenże sam cel i z równą korzyścią 
osiągnięty, widzim y vv zakładach i rozumowaniach 
prowadzących na tej samej podstawie, do uw ala­
nia obłąkanych za  nierozumne dzieci i dlatego w ła ­
śnie zasługujących na groźne z niemi obchodzenie 
się, w  czasie porządkowania ich władz umysłu. (9) 

Tc piękne wypadki zastosowania pojęć do zda 
rżeń, nie przeszkodziły innym inaczój rozumują­
cym do odezwania się z  wyobrażeniami przeci- 
w nem i, poniżającemi wartość tamtych. Przypo­
m niawszy oni, że nieład w  czynnościach mózgu jest 
nieładem fizycznym , materyalnym, organicznym , 
i ze leczenie krwi puszczeniem , lekarstwami roz- 
walniającemi, chłodzącemi i t. p. nie powinno być 
zaniedbane, a naw et przede wszystkićm  in nem uży­
wane, zarzucają dzisiejszym  stronnikom moralne­
go prowadzenia obłąkanych, wpadanie w przeci­
wną ostateczność tej, w której błądzili starożytni, 
męczący tak bez umiarkowania ciało chorych obłą­
kanych, jak dzisiejsi męczą ich umysł.

To przesadzanie w  używanych sposobach, po­
prowadziło do zaprzeczenia ich chwały, w >noszo­
nej tak głośnemi przykładami pomyślnych sku­
tków . Fossati publicznie wyznał w  Paryżu, ze nie 
w ierzy aby ogłaszający swą biegłość w  morał nem 
leczeniu obłąkanych Richard, był w  stanie popro­
wadzić sw ych chorych, jak m ów ił, po Iesie, jeże li

(9) Da traitement inoral de la /i>lic; par le iloclcur 
Macario. Paris 1843. 47 stronnic w 4ce.
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ich choroba była mania; a poprowadzenie tych, 
których choroba była mono m a n ia , nie uważa sta 
rzecz trudny (10). Niedowiarstwo o p a rte  na zasadach 
sztuki, a może jeszcze na znajomości chwalonego 
sposobu, którego chwata mniejsza jest w  miejscu 
podnoszącego się, niż w  odlegle kraje zapędzonego 
jej lotu. Pinel godził w  leczeniu obłąkanych spo­
soby fizyczne z moralnemi, a Józef Frank wyłą­
czną wartość przyznając pierwszym, użyi drugich 
jako środka mato im posiłkującego.

WIELKIEJ CHOROBY (epilepsia) zdarzenie, 
opowiedziane od kolegi Hoehlera, policzym takie  
do chorób m ózgowych„ nie tak w iedzeni pewneut 
przekonaniem o stałem siedlisku przyczyny tej cho­
roby w m ózgu, jak nauką lekarzy utrzymują­
cych że wielka choroba nie może być nawet 
przypuszczona bez zajęcia tego organu pierwotnie  
łub następnie, i nazywających ją  w  podziałach 
jej na gatunki, gdy z cierpienia mózgowego po­
chodzi, wielką chorobą pierwotną, w łaściwą, pra­
w dziwą. (11) Nadto,zdarzenie opowiedziane, odzna­
czone było otępiałością umysłu chorego. Napady 
l»y w ały po dwa razy na dzień. W ciągu długich 
lat leczenia rozmaitemi środkami, zm ieniła się 
choroba i napady były mniej częste, raz nie przy-

(10) Societe phvcnolo[ji<jue de Paris. Seance du 12 avril 
1S43. Gatelle de» hupittus. 1843 N. 75. p. 299.)

(11) Józsf Frank w tUiele wskaŁaaem I*. 2: V. 1. S .2
p 3-34.
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szły pół roku. Kolega K. przepisał indigo trzy sło­
iki, każdy po uucyi, ażeby chory biorąc po łyżeczce  
<•(1 kaw y, w y iy l codzień jeden. Przez oszczędność 
uda! się on z porady ucznia aptekarskiego do skla- 
du lekarstw i okazawszy tam m ylnie przepisaną 
receptę, dostał trzy uneye jodu. W  dwóch dniach 
w y ży ł dwie uneye, womitując dnia pićrwszego po 
dwóch pierwszych łyżeczkach, a po następnych  
doświadczając nudności i  rozwolnienia stolca. Dnia  
drugiego, po nocy niespokojnie przebyteji womito- 
wat znowu, w yżył jednak dnia tego drugą uncyą, 
pomimo wielkiego wstrętu do tego lekarstwa, któ­
rego ostatki przyniósł do kolegi K. z receptą ucz­
nia aptekarskiego, gdzie był taki przepis: iodii pu­
l i  unc. iij Odtąd miał się dobrze i napad siedm  
już miesięcy nie wrócił.

Nadzwyczajne to być się zdawało wszystkim  człon­
kom zdarzenie, że chory zniósł lekarstwo tak m o­
cno drażinące żołądek , zrządzające rżnięcie i w o- 
fluity, dane n aw et, jak m ów ił kolega B ąoem cs, w  
ilości gran S lub 9,

CIERPIENIE NERWOWE, chociaż zależące 
od niedościgłej zmiany w  organizacyi spaz­
mu jąrej kobiety, pom ieścim y w  szeregu chorób 
układu m ózguwo-m leczowego, bo było odznaczone 
zjawiskami jego zajęcia.

Kobieta dw adzieścia kilka lat mająca, żyjąca 
w zmartwieniach, skłonna do spazmów, przy dob­
rze obywających się sprawach żywotnych jej ciała, 
zachorowała po odebraniu zlej n o w in y : utraciła 

Tom X I ,  P o tzyt 1. 6
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sity i w ładzę w nogach tak, i e  w  niepewnych kro­
kach stołu chw ytać się musiała. W dniach nastę­
pnych bezwładność nóg pow iększyła się. Kolega 
Helbich zaczynając leczenie, odkrył ból bardzo do­
tkliw y w  okolicy 3 i 4 pacierza grzbietowego. 
Chora skarżyła się przytein na ściskanie w  poło­
w ie ciała, jakby od przepasania obręczą, wom ito- 
Wała, nie jadła, nie mogta sypiać, stolec miała 
zaparty lub cbyt w y p ru w a ją cy  się, mocz czasami 
wstrzym any czasami zaw iele odchodzący. Bolała 
głowa, mowa była trudna, członki górne i dolne 
były w  stanie jakby paralitycznym i konw ulsyj- 
nie poruszane. Gdy chora założyła nogę na nogę, 
trudno je było tak skrzyżowane rozłączyć. Stą­
pając krokiem niepewnym , traciła zupełnie władzę  
w  nogach gdy nie widziała św iatła. Choroba trwa­
ła dwadzieścia kilka tygodni, a stan paralityczny  
tygodni 6. Różni w zyw ani lekarze w idzieli, jedni 
rozmiękczenie mózgu, drudzy jego zadrażnienie, je­
dni szukali siedliska choroby w  mleczu pacierzo­
wym , drudzy obwiniali drogi pićrwsae pokarmowe, 
inni lubieżność. Po krwi puszczeniach i przy ją- 
trznikach sztucznych, z obu stron stupa pacierzo­
wego utrzymywanych, gdy juz mianą była za nie 
do uleczenia, odebrała list w ielce pomyślny, który 
stuł się tak skotecznem lekarstwem, że dnia trze­
ciego zaczęta jeść, chodzić i m ów ić, a codzienne 
wyraźne polepszanie się stanu zdrowia, uwolniło 
ją od radzonych już: m oxy, strychniny i przetwo­
rów żelaza.
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Tych zwodniczych znaków zajęcia ukla 
du mózgowo mleczowego, k o lega JBącewics, zajmu­
jący  na posiedzeniu 19 września krzesło prezeso­
wskie, nie uważał za dostateczny dowód zapalenia 
tego uktadu; bo w takim razie choroba nie byłaby 
ustała tak nagle po lekarstwie psychic znem, nie ibo- 
g$c być pokonaną środkami fizycznem i, któryeh 
wymagała jako choroba miejscowa, od fizycznego  
uszkodzenia w organizmie zależąca; nazwał w ięc  
ją liysteria. Tak utrzymywał kolega Stackebrandt 
i inni, kolega leź  Htlbich naznaczał Jprzyczyąę 
choroby w spazmowym usposobieniu chorej, mó­
wiąc że ta przyczyna mogła u niej obrać mlecz 
pacierzowy za siedlisko i takie zrodzić zjawiska  
jakie z choroby miecza pochodzą. Nagłe uzdro­
wienie po liście na żółtym papierze, porównał ze 
slawnem  zdarzeniem uleczonej kobióty od kano­
nika Hohenloe, która wiele lat nie chodząc, w stała  
i poszła na jedno jego słowo. Kolega Olbratowics 
przyw iódł zdanie Sydenham a, uważającego cho­
robę liysteria za cierpienie nd«cza pacierzowego, 
leczące się krwi puszczeniem. O takiem w yw odze­
niu istoty tej choroby, m ów ił kolega Bącewiet, 
przywodząc zdanie Grefinów. Zgodzić się  to mo­
że z nauką Józefa Franka, który m ówi, że napły­
wy krwi do głowy i słupa pacierzowego wzbu­
dzają najpospolitszy gatunek spazm ów, nazwany  
od niego zapalnym. (12) Ale kiedy przypomnimy

(12)  W  diiele w»ks, I S t l  r * k u P .2 .  V. 1. S. 2 . p . 5 7 6
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jego  przestrogę i przywiedzione zdarzenia gdzie 
tego właśnie g.-itunkti spazmy udawane nu były

(13), przychodzi mysi posądzenia opisanej chorej, 
nagle zdrowiejącej, o udawanie choroby. Zbyt je- 
dnak byłoby to dow olne sądzenie * tych krót­
kich szczegółów . Więc kiedy Józef Frank gani błąd 
w idzenia tam oddzielnej choroby w organie, gdzie 
same spazmy są przyczyną zaburzeń, biedy takić 
stanowcze Oznaczenie więcój przezorności niżeli 
doświadczeniu przypisuje* (14) jeżeli nie przysta­
niemy na uznanie u naszej chorej cierpienia w 
mleczu pacierzowym , z napływów tam krwi» 
zaburzeniem nerwowem  popędzonej, to przy­
najmniej przyjąć musimy, ł e  jej układ nerwowy  
zbytnie był czuły i dat się  zahurzyć sainóm wra­
żeniem  smutku, zrodzi! chorobę, jak mówi Frank 
niezupełnie udaną, która j«dnak w m yśl jego mo­
że być podobną do choroby układu mlrczowo 
pacierzowego dlatego, że ona prawie wszystkich  
c h o ró b  postać przyjmuje (15). Hysteria w  szeregu 
innych chorób nerw ow ych, nie jest także w yw o­
dzona z m iejscowego obrażenia mózgu Juli nerw ów , 
w  dziele praktycznem Hyacynta Musseta (16)..

(13) k. 5*2
(14) w roićj. >*». Ł. 6tS-ł.
(15) k. 563.
(16) Traite de* la d i es neryeuses ow nevr«*c». et ci» 

parliewlier de la paraljsie ct de ses raiićłes, de 1’lićmiplegic, 
dc la paraplegie, de la choree ot» dauee de St-Guy,dó Pepilep. 
nie, de I’kj6terie, des ueyroies iiilernes et cxtcrnes, de la
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Do tego samego rodzaju chorób należeć będzi© 
ta którą opow iedział kol. Dworiuczek.

Pannie 18 letn iej, bardzo silnej, gdy zacho- 
rowaia na gorączkę kntarową zwaną influenza, z 
trudnem oddychaniem i powiększonem  biciem ser­
ca, kol. Dworaaczek puścił talerz krwi staw ia! 
pjawki i dat 12 proszków dwógranowych kalome- 
iu. Po nich byio kilka stolców, cierpienia piersio­
we nie zm niejszyły się  i chora snu nie miała. 
Powtórzył kolega krwi puszczenie i w  ciągu dwóch 
tygodni postawił b lizko60pjaw ek. Gorączka zm niej­
szyła się bez wyraźnego przesilenia, bicie serca 
nie było tak silne, wracał sen i apetyt. W tedy  
przychodząca już do zdrowia chora, przestraszoną 
była od przebranej baby; spłakana i wzruszona 
tym przestrachem całą noc nie spala, we dwa dni 
uspokoiła się  bez użycia lekarstw, w  palcach jed­
nak miała drganie; dnia trzeciego drganie stało  
się najw idoczniejsze, bo chora nie mogła w  ręku 
szklanki z wodą utrzymać. W  prawej stronie 
ciała drganie coraz było w iększe i w idoczniejsze  
niź w  innych częściach. Dnia siódmego tak juz by­
ło wielkie, źe chora rzucanemi mimowolnie ręka­
mi odbijała sobie piersi. Z początku stan, jej umysłu 
nie dozwalał przypuszczać w  mózgu ani w  
mleczu pacierzowym  żadnego drażnienia, później 
chora traciła pamięć, chwilam i nie rozumiała co

gastralgie etc. Par H. [J ,  HyaciiilLe MusseU D 31. Paria 
1840. 400 itt 8. Chcs Appert.
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do niej mówiono, dostała raz w ielkiego bolu gło­
w y  ż przeciwnej strony ręki chorobnie rzucanej, 
z zaciemnieniem wzroku oka strony bolącej. Oba­
w iał się  kolega drażnienia w  m ózgu, domyślając 
się go z drgań konwulsyjnych, pedlug nauki 
Baucheta, w części białćj, bo drażnienia w  caęści 
szarćj ma dowod/Jć obłąkanie. Staw iał wezykato- 
rye i używ ał bez skutku różnych środków. Na 
naradzie lekarskiej mniemanie kolegi było od jed­
nych przyjęte, inni uważali chorobę za lekki przy­
padek zadrażnienia układu nerw ow ego, a raczej 
za skutek silnego działania przeciwzapalnego, za 
osłabienie. Przystając kolega na w yw odzenie  
drgań konwulsyjnych k osłabienia w  skutek utra­
ty krwi, nie mógł zastosować tego tłumaczenia do 
pojęcia przyczyny jasnej ślepoty. Dlatego niechę­
tnie zapisał podany odwar i proszek jem ioły. Aor­
ta brzuszna silnie jeszcze biła i chora nie mogąc 
znieść lekarstwa przestała gó brać dnia drugiego. 
Dat kolega kalomel, chciał stawiać bańki i wcierać 
maść merkuryalną, lecz na naradzie wm aw iano  
w  niego że chora jest osłabiona, pulsu nie m a, w  
skutek czego dano lekarstwo z drachmy w ody la- 
uru wiszniow ego z dwom a drachmami siarczanu 
magnezyi, w  sześciu uneyach nalania siemienia lnia­
nego. W kilka dni ruchy zw olniaty, ból g łow y  
trw ał, chora była niezupełnie przytomna i często 
pluła. Język jej podsychat, bolał brzuch w  okoli­
cy żołądkowej i biła mocno aorta brzuszna; uryna by­
ła czerwona. Choroba więc nic nie zm ieniła się
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i to edawało się dow odzić koledze ie  była mata 
nieczynność w  mózgu, bo małe drażnienie jego może 
trwać długo i leczyć się mimo naszćj w iedzy. 
Dat pigułki Biauda z żelaza i do nich dodał cokol­
wiek extraktu goryczki (quassiae). Polepszenie na­
stąpiło po nich zgodnie z postrzeleniami angiel- 
skiemi względem  skuteczności żelaza w cierpie­
niach mózgowych. Prezes dodał że angliey, nawet 
w  apoplexyi dają że la zo , uważając je za skutecz­
niejsze od krwi puszczenia, bo apopl*xyą mają za 
chorobę niezaw sze pochodzącą od] krwi napływów  
Izcz od jej zmiany.

ZA.PALENIE MLECZA, pacierzowego, często 
było napotykane w  miesiącach lata. Kol. Słacke• 
brandł odkrył tę chorobę u żyda mającego chód 
chwiejący się i ręce w  ciągiem poruszeniu. Przy­
ciskał kolega u niego wyrostki kości pacierzowej, 
a ból objawiał siedlisko choroby, na które zvvró« 
cone zostało leczenie, prowadzone dotąd od innych  
lekarzy, stawieniem pjawek do głow y i dawaniem  
lekarstw rozwalniajacych. Officer w Ujazdowie 
czuł niemoc w mdlejących nogach, które w  nocy 
tak staw ały się bezwładne, źe zdawało mu się źe 
ich nie miał. D w ie takie kobiety w idział kolega S. 
chore na chroniczne zapalenie mlecza pacierzowe­
go. Kol. K osttu lski widział sparaliżowanie nóg 
w  zapaleniu mlecza pacierzowego, i uleczył chorego 
krwi puszczeniem z dopomagającą naturą przez 
krwotok znosa. Kol. G rabowski znalazł 0. chorych
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sparaliżowanych, w  liczbie 35 będących w szpi­
talu S, Ducha. Pochodzenia choroby z mlecza pa­
cierzowego zdawało się udowadniać korzystne uży­
cie, po krw’i puszczeniach, kilczyboru zextraktem  
raborbaru i goryczki , obódwóch po drachm 
dw ie w pigułkach, których co dzień jedna dawaną 
byta. Dodać tu trzeba kilka zdarzeń paraliżu, w 
skutek chorób mlecza pacierzowego, o których doniósł 
Towarzystwu w  swych postrzeżemach Dor. Biisch- 
lager. Lecząc on kobietę 40 letnią, od lat 10 spa­
raliżowaną, gdy wzbudzony slinopłyn mcrkuryu- 
szem, chciał uśmierzyć zalecanym w dzienniku Huffe* 
landa roztworem jodyny, postrzegł zw ielkiein swem  
podziwieniem  wracającą władzę w sparaliżowa­
nych członkach. U żył w ięc tego lekarstwa u 5 innych 
chorych sparaliżowanych; otrzymany jednak skutek 
Bie jemu tylko przypisać należy, bo w  tępa łączyło 
się działanie [użytych lekarstw': krwi puszczenia, 
kąpieli, em etyku, merkuryusnu, żelaza, i wroniego 
oka. Postrzeżenia te Dora Biischlagera dały powód  
koledze Bącewiczowi do zastanawiania się nad 
własnościami jodyny, którą rachując do lekarstw pod­
niecających naczynia limfatyczne i rozpędza­
jących stw ardnienia, uważał za pożyteczną dla 
tych własności, ale nie dla gatunkowego działania, 
w  leczeniu paraliżu, w skrofułach, w  bolach reu­
m atycznych staw ów , w  zapaleniu błony przykos- 
tnój natury wenerycznej i często natury zapal- 
nój bez żadnego powikłania; w  zapaleniu nosa, 
powiek, jak świadczą Dietrich, Bouyer, Chendin-
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ing, Tadini i inni, w bolach artrytyczno skrofu­
licznych, kołtunowych lub skrofuljczno wenery­
cznych albo natury im podobnej, niedającej się 
w yśledzić, któremi trapioną kobietę 40 letnią 
sam hol.B. widział. Szczupła i w nędzy żyjąca ta ko- 
bieta, kilka miesięcy czuła ból utkwiony między 
5 i 6 prawem żebrem wewnątrz, w przestrzeni 
dłoni. Kaszlu prawie nie miała a bój nie po* 
większa! gię przy mocnem westchnieniu, wzm a­
gał się zaś w nocy i w pewnych godzinach do 
najwyższego stopnia, nie dając się żadnym lekar­
stwem /, różnych klas branom poskrwmić. Czterech 
lekarzy, gruntując sw e wskazania na pewnych 
mniej więcej zasadach, nie mogło uśmierzyć cier­
pieli, a wodojod tn potażu w kilkunastu dniach 
zniósł je jakby czarodziejskim sposobem. Przywiódł 
kolega podobne skutki tego lekarstw a, widziane 
od Sperina w  zapaleniu błony przykostnej, i sku­
tki gdy sam kolega łączył wodojodan potażu u ma­
ścią merkuryalną, djasm arowania nią głowy dzie­
ci po przebytćm zapaleniu mózgu, zostających jak­
by w  letargu grożącym wypoceniem się wody. 
Zrządziwszy wtedy ostre zajątrzenic skóry, nagle 
ocucał i Wracał przytępione zm ysły.

Sparaliżowanie reumatyczne tw a r zy , opiera­
jące się kilka tygodni leczeniu krwi puszczeniem, pja- 
wkami, wezykatoryami, dwa razy w yleczył joda­
nem potażu (jod ure du potassiuin) Bartley, dając trzy  
razy na dzień po 25 centygramów w  pól szklance

Tom X I. P osty  t I  7

www.dlibra.wum.edu.pl



— 50 —

w o d y , i wcierając za uchtm maść * tej soli. 
Uleczenie zupełne nastąpiło w  4 tygodnie (17)

CHOROBY OCZU jako organu do składu głowy  
należącego, przejdziemy w kolei innych chorób, 
tej części ciała.

ZAPALENIE biooy łącznej oka wróżnśj ino- 
cy, widziane było od Prezesa i kolegów Słackebran 
dta, Bącewicsa, Koszłulskiego, Kochlera i Grabor 
wskiego.

BLEPHARO-OPriTHALMO-BLENNORRHOEA 
w  najwyższym stopniu u oficera, leczona bez sku­
tku krwi puszczeniem i solami, znikła w  dniach pię­
ciu przy zasypaniu przez Kcl. StuckfJjrandla kalo- 
melu pod powieki. Tym samym sposobem uleczył 
kolega z takiójźe choroby dziecko mające 3 kwar­
tały. Ko(. KosztuUki w  większem tego rodza­
ju zapaleniu puszczał krew i staw iał pjawki 
przed zasypaniem pod powieki kalomelu; w  ra­
zach lżejszej choroby, przestawał dla jej ule­
czenia, szczególnie u dzieci, na zasypaniu pod po- 
powieki grana lub dwóch kaloinelu. Kol. Grabow­
ski w yleczył dwa razy tę chorobę siarczanem- 
mierizi krystalizowanym , użytym zapewne w  ros- 
puszczeniu.

ZAPALENIE KATAROWE błony łącznej 
oka, klóre widzieli Kol. fiącewicz i Koszt ulski bar­
dzo uporczywe i długo ciągnące się, leczył pierw-

( I I )  G iize łle  <I«s liu |» it9 ii\ 18-43 N . 1 lii p. 440
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s/.y n dzieci skrofulicznych , gdy choroba była 
silna, dając lekarstwa rozwalniające, w niniejszym  
jćj stopniu zasypyw ał kalomel pod powieki a W 
końcu leczenia przykładał roztwór siarczanu zyn- 
kn.

W zapaleniu skrofulicznym Prezes J. zasypaw­
szy kalomel pod powieki oćalil oko dziecka, któ- 
le  juz jedno z tego zapalenia utraciło. Takie 
leczenie w idzia ł Prezes J. przedsiebrane od Du- 
puytrena.

U dziecka skrofulicznego, mającego plamkę 
na o k u , Wzniecone zapalenie rozpędził Kół. Ho- 
szltilski czterokrotnem zasypaniem kalomelu pod 
poWieki Kol. Koehler m ówił że nadsolnik ży w e­
go srebra takie się * pożytkiem używa po J czę­
ści grana w  zapaleniu oczu reumatycznem. Mnie* 
mał w ięc , -2e solnik żywego srebra pomocny w  
zapaleniach jest po przejściu dopiero w nadsolnik* 
co się dziać musi w czasie połączenia się jego ze 
łzą

„Laner sprawdził co ju* ogłoszone było przez 
niektórych praktyków, mianowicie przez Dupuytre- 
na, Frickego i Mayora, że to lekarstwo robi 
wyborne skutki w  drugim zakresie wszelkich ja- 
jialtń błony łącznej oka, ułatwiając rozejście 
się, i że nadewszystko daje korzystne bardzo w y ­
padki w  zapaleniu skrofulicznem, przyspieszając 
rozejście się i usuwając jak cudem przykre zja­
wisko wstrętu św iatła. Spraw dził także ważną 
uwagę Frickego, że kalomel zasypany pod p o w ie .
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ki oka zdrowego lub ehorego, robi tylko nieprzy­
jem ne uczucie i przemijające, kiedy zaś chory bie­
rze wewnątrz przetwór jodu, kalomel wsypany pod 
powieki drażni i napala błonę łączną a i  do zrobienia 
prawdziwego zapalenia chtmosis, a to w  bardzo krót­
kim czasie. Zdaje się, że podtug postrzeźeń Fricke- 
go tw orzy się w takim razie jodan merkuryuszu.

Od niejakiego już czasu doktorowie Kluge i 
Knipfa, zaczęli używać tego sposobu, i skutek tak 
byl zaraz prędki i wyraźny, ie  odtąd nie używ a­
no innego sposobu w zakładzie położniczym  
berlińskim C harile. Autor używa go wyłącznie w  
kaźdem zdarzeniu zapalenia ophthalmo-blennorrho- 
ea, a Siebold zapewnia, ie w jego klinice położniczej 
W Goettindze skutki nic były mniejsze od berliń­
skich.

Sposób użycia tego lekarstwa jest następujący. 
Macza się pęzelek od miniatur, w  najdelikatniej­
szym jak być może proszka kalomelowym, i w iedy  
gdy pomocnik roztworzy powieki chorego, uderza 
się lekko w pęzelek, tak aby proszek spadł na 
powierzchnią oka. Można powtórzyć to działanie 
jeżeli przy pierwszem niedość się kalomelu dos­
tało do błony łącznej.

Proszek ten tak małe robi drażnienie, że «hory 
zaraz po zasypaniu jego może oko otwierać.

W chorobie ophthalmo-blennorrhoea u dzieci 
nowonarodzonych, należy uciekać się do tego spo­
sobu leczenia za okazaniem się pierwszych zjawisk* 
Vi ogólności dość jest jedno na dzień zasypanie;
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lecz jeżeli zjawiska wzmagają się, jeżeli choroba 
zdaje się nagle nabierać m ocy, można we 24 go­
dzinach dwa razy zasypać. W takim razie trzeba 
koniecznie obmywać często oko, ażeby go osw obo­
dzić od obfitego wydzielania się którego jest sie­
dliskiem ; jednocześnie trzeba zrządzać stolcowe 
wypróżnienia dając kalomel wewnątrz.

W ogólności otrzymuje się tym sposobem w y­
leczenie w  przeciągu dni czterech do dziesięciu,, (1S).

Osposobje tym leczenia m ówiliśm y już w ro­
ku 1839 (19).

ZAPALENIE TĘCZY oka u panny, oznaczone 
boleni w  oc/.odole, zwężeniem  źrenicy, zaciem­
nieniem błony rogow ej, utratą wzroku i zmianą 
kolom  tęczy, uleczył Prezes J. w dni 7 przysta­
wieniem pjawek za uszami, lekarstwami wypróż- 
liiająccmi stolec i nakonirc proszkami siarczyku 
antymonu (nethinps anłimoniaHn) z wcieraniem ma­
ści merkuryalnej. Zapalenie tęczy oka weneryczne, 
skutkiem którego było juz wylanie płynu ropia- 
stego (hypopion), leczone od wielu lekarzy bez 
skutku, przy zatajeniu chorego przebytych chorób 
wenerycznych, w yleczył kol. Staclebranill dając ka­
lomel po trzy grana na dzień z naparstnicą, aż do

(18) Cazette des hopilaii* 1843 N. 13!). p. 556
(19) Pain, Tow. lok. War. T . III. k. 49.
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wzbudzenia slinopłynu. Biona rogowa byia czy­
sta i chory odzyskał wzrok zupełnie, bez żadnych 
siadów przebytego zapalenia.

FISTUŁĘ ŁZAWĄ najcsbęściój postrzeganą 
miedzy żydami, leczył kol. Le-Brun zaproWodza- 
jąc do przewodu łzawego sposobem Dupuytrena 
rurkę srebrną, którą oni dość szęśliw ie noszą po 3
i 5 łat. Tym bowiem sposobem przetyka się prze­
wód łzaw y i lasy do nosa spływ ają czasem nawet 
po wypaditieniu rurki samej przez się. U jednaj 
Sydówki, u której niegdyś d'»ktor Berg zaprowa­
dził rurkę, łzy spływ ały czas jakiś dobrze, rurka 
potem zatkała s i ę , worek łzaw y zaognił się, ro­
pa zalewała oko i policzki. Kolega Le-Brun zrobił 
otwór i śledząc zgłębnikiem nie znalazł rurki, z a ­
prowadził więc inną. Było trzy dni dobrze, po­
tem znowu oko się *aogniło, a po wyjęciu rurki 
zaognienie znikło i znowu wróciło. Siedząc ko­
lega Znalazł rurkę dawniejszą nie w  przewodzie 
łzaw ym , lecz znacznie wyżej , po nad górną 
pow ieką, pow iększyw szy w ięc otwór cięciem, 
Wyjął j ą ’• odtąd zapalenie ustało.

CHORÓB USZU jedno zdarzenie w idział Kol. 
Stummer u dziecka szkrofulicznego, które w drugim 
roku życia przebyło zapalenie mózgu z upadnienia. 
Mając rok piąty, dostało szkarlatyny z cierpieniem  
m ózgu, po tej chorobie zostało plynienie z ucha* 
które rok trwając stało się obfite i śmierdzące. 
Poiozyt kolega S. na rękach w ilcze łyko, owrzo­
dzenie w ielkie się zrobiło, płynienie zucha zmniój-
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dzenia na rękach wróciło znowu. Powtórne przy­
łożenie wilczego łyka zatrzymało odpływ, czego 
nie. mógł zrobić plaster wezykatoryowy, (einp. vesic. 
perpetuuui) położony za uchem.

Głuchota była raz wypadkiem zapalenia 
wszczętego w gardle i rozciągającego się przez trąbę 
Eustaciiiego do przewodu usznego. Było w tem 
powikłanie choroby wenerycznej i kolega Helbich 
leczył chorego podług narady z kolegą Koehlerem 
odwarem Zitmana.

CHOROBY DRÓG ODDECHOWYCH I PIERSI.

ZAPALENIE KRTANI wypacające limfę skrze- 
pliwą (croup), widziane od Prezesa J. i kolegów Fi­
jałkowskiego, Kositulskiego, Bącewicia, f f  ojdego, Ol- 
bratowicia , Słackcbrandla, L e -B ru n a , rozpędzane 
było pjawkanii i ernetykiem dawanym na womity. 
Działanie to najsilniej wymierzone w zdarzeniu 
opowiedzianym od Prezesa, nie przyniosło tego 
skutku, bo dziecko było 5 dni bez pomocy lekar­
skiej. Stopień choroby oparł się także działaniu 
lekarskiemu w zdarzeniu kolegi Wojdego. Dzie­
cko wyrzuciło z kaszlem rurkę błoniastą 2 cale 
długą, cal może średnicy mającą, gorączka jednak 
trwała i wkrótce tak się wzmogła, ic  pomimo krwi
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puszczenia, pjawek, emctyku w wielkich ilościach, 
kalomelu, maści merkuryalnćj wcieranej co godzi­
na po pól drachmy, dziecko umarło. Śmierć 
zawsze kończyła tę chorobę krtani, w zdarzeniach 
w których kol. Bącewict widział wyrzucony błonę 
chorohnie utworzony.

Trzynasto letnia panna, chora na lekkie, za­
palenie krtani, z małym bólem i chrypką, wyzdro­
wiała w dni kilka po przystawieniu pjawek i uży­
ciu emetyku. Nie mającej juź  zgoła gorączki 
pozwolił kolega W ojdę  wyjść z instytutu w 
którym zostawała do matki; tam we tr/.y dni 
zachorowała na croup w najwyższym stopniu. 
Twarz jej była czerwona, oddech bard/.u trudny 
z przegiętą w tył głową. Kazał kolega W. [uiścić krwi 
ośm uncyj, postawić 10 pjawek i dał i) gran eme- 
łyku rozpuszczonych w G uncyach wody, do bra­
nia naprzemiany z kaluinelem. Chora dnia IG maja 
rano wyrzuciła z kaszlem kawał .tęgiej błony ze dwa 
cale szerokiej, gorączka potem się amniejszyła i od­
dech stał się lepszy, choroba jednak śmiercią się ukoń 
czyla. W zdarzeniu opowiedzianćm od kolegi [ioelde- 
rn ,dziecko na croup chore wyrzuciło z grdycyrurkę 
błoniastą 4. calc długą i umarło. Zbierając podobne 
zdarzenia gdzieindziej widziane, znajdujemy żeDel- 
cour przyjmuje myśl Andrala jako zmiana we krwi 
jest główną przyczyną tworzenia się błony chorobnej 
w  krupie. \V leczeniu też stara iię naprzód przez 
krwi puszczenia i środki odciągające znieść dra-
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źnienie, potem zmianę we krwi zależącą od powię­
kszonej żywotności (plasticitć). naprawia wielkiemi 
daniami enaetyku i merkuryuszem; zawady mecha­
niczne z tworzącej się błony usuwa womitami, a 
na końcu zjawiska spazmowe, pospolite w  wieku 
dziecinnym, są czwarte'm wskazaniem w leczeniu 
krupu nakazującem użycie odpowiednich lekar­
stw. (20) W tej samej chorobie, u dziecka któ„ 
je  z niej glos utraciło, widział koniec śmiercią w  
3(i godzin kol. Oll>raioivicz, przy leczeniu dnia 
pierwszego emetykiern, danym na womity a dnia 
i astępnego połączonym z ipckakuaną i przy posta­
wieniu pjawek.

Dziecko trzy lub cztery dni chorujące na go­
rączkę katarową, i biorące E pozornem polepszeniem 
emetyk w małych daniach, dnia piątego stało się 
niespokojne, gorączka bardzo się wzmogła i  przy­
stąpiła duszność. Wezwańy Dor. Solbricht dał na 
womity, lecz po czterokrotneiri womitowaniu dzie­
cko nie było w lepszym stanie. Dnia następnego 
wezwany kolega Bacewicz o godzinie 9. rano, ka­
zał postawić 10. pjawek i dal emetyk w wielkich 
ilościach, wieczorem puścił krew, która się pokry­
ła  zapalną powłoką. Kaszlu było mało, lecz dzie­
cko bezwładne dostało jeszcze na womity aiar-

(20 lrch iv e s  de la medecine B elge. aout 1843 p . 422, 
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czan miedzi, po nim womilowało 4 razy i o godzi­
nie drugiej w nocy umarło.

W drugiem zdarzeniu współcześnie od kolegi 
Bącewicza widzianem, postawione były pjawki za- 
Taz na początku choroby i dany emetyk, wieczo­
rem zaś siarczan miedzi. Dziecko to wyzdrowiało. 
Inne także, u którego przy małej gorączce w cho­
robie krtani nie zupełnie rozwiniętej, dat kolega 
na womity emetyk a potym saletrę.

ZAPALENIE PRZEWODU ODDECHOWEGO 
(bronchitis), o którem postrzeżenia zebrali ko­
ledzy D worzaczek, Oczapowski, Helbich, Stankiewicz, 
Slackebrandt i Bącewics, często widziane byio z pa- 
nującemi chorobami katarowemi w miesiącach 
styczniu, kwietniu, maju, wrrześniu i październiku,

l\atarowe to zapalenie groźną miało postać, 
u napełniających w miesiącu styczniu szpital 
Ewangelicki chorych, u których cierpienie sięga­
ło ostatnich rozgnlężeń dróg oddechowych i wi­
kłało się z zajęciem dróg pokarmowych. Kol. f)wo- 
rzaczek  używał wtedy Z wielkim pożytkiem le­
czenia przeciwzapalnego, które jednemu znako­
mitemu lekarzowi zdawało się być przeciwne w tym 
czasie dlatego, iż jeden jego chory nagle po krwi 
puszczeniu umarł,  a inny lekarz przypadek ten 
leczeniu przypisał. Widział jednak Kol. Dworza- 
czek, że zastępczym sposobem za krwi puszczenie 
emetyk w tym czasie z wielką ostrożnością, przez 
wzgląd na zajęcie churobne dróg pokarmowych, 
mógł być używany. Nawet użyty w razach gdzie
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nie było wyraźnych znaków zadrażnienia kiszek, 
wzbudzał je, a powstałe ztąrt wysychanie języka, 
jego kończaluść, twardość i silna biegunka, wy­
magały dla icli uśmierzania krwi puszczenia.

Byty i innych członków postrzeżenia mówią­
ce za działaniem w tej chorobie sposobem prze­
ciwzapalnym.

Mocne zapalenie przewodu oddechowego, z 
ziębieniem dwie godziny trwającem i z zatrwaznją- 
cem kłóciem w piersiach, po krwi puszczeniu ko­
legi Iletbichu , znikło i ciiora po pierwszej nocy w y­
zdrowiała.

W postrzeleniach Kol. •Stnckebrundla zapalenie 
przewodu oddechowego, leczone silnym sposobem 
przeciw zapalnym, znikało nieraz ju z  dnia drugie 
g°'

Przeciwzapalnie leczył także tę chorobę ko­
lega Bąccwicz. Kol. Oczapowski lecząc ją w miesią­
cu kwietniu, widział niewystarczające na jej po­
konanie krwi puszczenie, pjawki i kalomel. Cho­
roba długo się ciągnęła, i trzeba było na nią dzia­
łać matemi ilościami emetyku.

Z tego widzimy jak zdanie wielu lekarzy, 
których lud w swej łatwowierności wynosi nad in ­
nych, pod złe zrozumianem imieniem praktyków 
btahem się wydajegdy je pod sąd naukowy poddamy, 
przypisywany błąd tym, którzy zapalenie przewo­
du oddechowego leczyli podług zasad sztuki krwi 
puszczeniem, powinienby poniiyć tego, który 
w  zarozumiałości swój prawa dla drugich stano-
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w i i i ich działanie naganiał; lecz stanowiący do­
wolnie z usuwaniem się z pod wyroku fudzi na-' 
tikowych, są dziś poszukiwani od ludu* który w 
nauce udanie a prawdę w  prostym empiryzmie 
dostrzega.

ZAPALENIE PŁUC I BŁONY PIERSIOWEJ. 
W kilkunastu zdarzeniach zapalenia płuc, kilka 
razy same tylko zjawiska sajęcia błony piersiowej 
postrzegać się  dały. Ciioroba ta dw a razy była 
lekka, uleczyła s ię  przystawieniem pjawek, jak 
to W id zie liśm y  w postrzeleniach P re te sa  Janików - 
shiegoi U dwóch starców, pocących się w tej cho­
robie he?, ulgi cierpienia, po dwakroć musiał |iu- 
szczać krew kol. Bącewict; stawiał przytem jeszcze 
pjawki, wezykatorye i tern chorobę pokonał.

Dwókrotnem takie krwi [puszczeniem, wyle­
czył 7. zapalenia błony piersiowej człowieka 30 
kilka letniego Kol. Stankiewicz. Trzy razy ta cho­
roba przeszła w wypocenie się cieczy w piersiach. 
Kol. K ostlt/lski czuł przelewanie się w okolicy 
trzeciego zebra, zrobił tam otwór i wypuścił wic* 
le cieczy ropiastej. Chory był wyeienczony, dal 
więc mu wino i trochę chiny, co go jednak nic 
utrzymało przy życiu. Szczęśliwszy był wypadek 
leczenia podobnej chorohy u dziewczyny, o którefj 
w  przeszłorocznćm zdaniu sprawy jest wzmian­
ka. Leczył ją kol. -Bącewfcz i doniósł o długiej 
tej choroby ukończeniu się zupelnćm zdro­
wiem po otworzeniu ropnia który się utwo­
rzył między żebrami. Pierś tylko ze strony
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Cierpiącej została zapadnięta. Podobny temu w y ­
padek ogłoszony je s t  w pismach fruncuzkicli: za ­
palenie przewodu oddechowego z klóciem w bo­
ku lewym, Wypocenie ćieczy w piersiach i je j wsią- 
knienic, z o ścieśnieniem piersi z ićj strony (21). Sci«- 
śnita się pierś' *c strony lewej u 16 letniej dzie­
wczyny, którą Trouseau wyleczył * wodnego wy­
lania się w piersiach, przy zapaleniu błony pier­
siowej, zrobiwsey dnia dziewiątego choroby o t­
wór lancetem w skórze na dzięwiątem żebrze le­
wem i wbiwszy troicart przez ten otwór pocią­
gnięty do góry, po nad brzegiem wyższym żebra 
ósmego (22) W trzecićm zdarzeniu naszych po­
strzeleń, choroba prędko zdradnego swego prze­
biegu sprowadziła skutki,  smutnym zakończeniem 
się dnia dziewiątego, wydzierając z naszego 
grona kolegę Sauwana. Zaczęła się ona od kata- 
ru, w nim chory silnej budowy ciała, i żywego 
usposobienia, które szczególniej widoczne było 
w wykonaniu jego przedsięwzięć i obowiązków, 
wyjeżdżał dla odwiedzenia swych chorych, a czu­
jąc ból w  piersiach, przypisywał to zrazu utkwie­
niu w przewodzie pokarmowym ości, ,którą zda­
wało mu się ie  jedząc ryby połknął. Oddech miał 
przytćni trudny, kazał więc sobie dnia pierwszego

(21) La łaneette F rioca ise- «vril 1839 |*. 103 w 
E ncyc. des science* med. M»i 1839.

(22) Gac. de« IlÓpit. 1843 N. 139 p: 565
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krwi puścić, polem było gorzej. Odtąd uważając 
chorobę ; za reumatyzm, wziął się do leczenia 
jego zimneini okladaniami; lekarstw nie brał, lecz 
jad ł cl n i  o lodów. prezes J. wezwany dnia ósmego, 
zastał chorego duszącego *ię, niemogącego leżeć im 
boku prawym, rozpalonego, z pulsem od 120 rfo 1B0 
uderzającym. W piersiach byl odgłos trzeszczący .ze 
strony lewej. Puszczona krew pokryła się grubą 
powloką żółtą. Chory biorąc emetyk w wielkich 
daniach, w nocy z sil opadł, majaczył,  puls jego 
byl drobny, ręce i nogi ostygły, a dnia następne­
go o godzinie 11 przed południem zaduszenie spro­
wadziło śmierć. Otworzenie ciała odkryło wy­
pocenie w jamie piersiowej ze strony lewej i zapa­
lenie błony pokrywającej płuca.

Tak lecząc się w chorobie zapalnej sposo­
bem wodnym, doktor Lybaert, w Gand, umarł 
7 kwietnia 1843 (23)

W kilku zdarzeniach, znaki zapalenia pluć łą­
czyły się ze znakami zajęcia odnóg przewodu po­
wietrznego (24). Taką chorobę u kobiety podesz­
łego wieku, 1‘ rzężeniem i bekiem kozim w płucach 
/,e strony prawej,uleczył Prezes J krwi puszczeniem 
i emetykiem w wielkich daniach. Przesiliła się 
ona mętami w urynie bez odchrząkiwania (25,1. Tej

( 23) A rcU ivea de la  m e d ec ia e  B elge  a r r i l  1845 p. 3 S5 
(2 ł)  H ronchoperipneum on iii, peripnuum oiiia  con ira lis  
(*25) e x p e c to ra tio
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samej choroby wiele zdarzeń widział kolega f)tvo- 
rzaczek  w sz.pitalu Ewangelickim. W  leczeniu jej 
mało używał emetykii, bu błona dróg pokarmo­
wych bywała często w sianie zadrażnienia, i ztąd 
następowało po womitach zbyt silne rozwolnienie 
stolca. Natomiast z wielkim pożytkiem puszczał 
krew, czego się inni lekarze, jak uważał, obawiali. 
Tem to środkiem. pjavykami i emetykiem uśmierzał 
kolega Bącewict w miesiącu lutym zapalenie płuc, 
które często zaczynało się jak gorączka katarowa 
i przebiegało w postaci zapalenia zwanego peripneu- 
tnonia nota.

Mocne zapalenie płuc ze znakami zajęcia mó­
zgu, u dziecka 10 letniego uleczy! kolega Helbich 
trzykrotnym postawieniem pjawek i danifiu eme­
tyk u. 'Wiele zdareń zapalenia płuc w miesiącu kwie­
tniu szczęśliwie leczył kolega krwi puszczeniem i 
emetykiem. W czerwcu Kol. Bąctuicz, Jęcząc kobie­
tę 60 letnią, która po trzykrotnem przebyciu za­
palenia płuc X lewej strony, zachorowawszy raz 
czwarty, nie uczuta polepszenia gdy jej trzy razy 
krew puszczono, wyzdrowiała jednak biorąc eme­
tyk w wielkich ilościach, którego zrazu 
znieść nie mogła, polem brała bez wstrętu. Cho­
roba przesiliła się dnia 14 potami i mętem w mo­
czu.

Tak samo uleczona była od kolegi Kuleszy 
panna 17 letnia, której on w dwóch dniach pier­
wszych zapalenia płuc, puścił krew dzień po dniu
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i da! emetyk vr wielkich ilościach* Dnia trzecie- 
go postawi! bańki nie dając już emetyku. Dnia 8 
choroba ukończyła się odchrząkjwaniem śluzu i 
wyrzuceniem się krost na ustach.

Bez emetyku hyli szczęśliwie także leczeni 
przeciwzapalnie chory lekkićm zapaleniem piuc do* 
tknięci,'jak o tern przekonywały postrzeżenia P re» 
seta i kolegów Grabowskiego i W ojJe"o.

Leczenia przeciwzapalnego dobre skutki w 
tej chorobie pozbierat kolega Stankiewicz. Dzie-* 
«ku dwó-Ietniemu, w miesiącu wrześniu chorują­
cemu na zapalenie pluć, odznaczające się tru ­
dnością oddychania i pulsem nie do namacania, 
puści! krwi z ręki uncyj 3. dnia następnego po^ 
stawi! 6. pjawek, po nich choroba ustąpiła. Jn -  
nemu dziecku podobnie chorującemu, puści! krwi 
dwa razy i stawia! pjawki.P/ eses- J. także działaniem 
przeciwzapalnym uleczy! dziecko 9. miesięczne, 
chore na zapalenie płuc z lewej strony. Zaczęła 
się choroba od kaszlu, po zaziębieniu dziecka w 
«zasie wyniesienia go na dwór, po odbytej gorą­
czce ospy szczepionej- Nie było zrazu rozpalenia 
ciała ani przyspieszenia w pulsie, tylko ciągły 
płacy, i kaszel cokolwiek różny od dziecinnego w 
katarze. Dał PretesJ. odwar sJazii z saletrą, Jecz ka- 
«zel napadowy i urywany nie zmniejsza! się, dzie­
cko zawsze w czasie kaszlu płakało i nie mogło le­
żeć  oa boku prawym. To zrodziło mniemanie 
ie  jest zapalenie piuc; jakoż przysłuchiwanie się 
odkryło, oddech dziecinny z prawej strony piersi
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a * lewej w całej ich przestrzeli i nre można było 
słyszeć oddechu ani u góry aoi u dołu, tak z tyłu jako i 
s  przodu. W czasie płaczu dawał się słyszeć głos 
beku koziego- Pjawki i emetyk w małych daniach 
-mato przyniosły u 1 g-i, dnia następnego drugi raz 
stawiane b jły  pjawki a dnia trzeciego raz trzeci 
i dany by! kalomel. W cztery dni nie spełna ukoń 
czyta się choroba, z wracającym uddychanieni od- 
góry coraz niżej. prwy pukaniu brzmienie dawało 
się słyszeć coraz wyraźniejsze, z początku stłti- 
mione^nawet w oswobodzonym już od zapalenia miej­
scu. Wypocenie rozeszłosię, azdarzenie to posłużyło 
Prezesowi za powód do zachęcania lekarzy do n- 
powszechnienia nauki lekarskiego przysłuchiwania 
się, największe mogącego przynieść pożytki w*le- 
dzenin chorób dzieci, niemogących jeszcze mó­
wić łub nie umiejących dać objaśnień swych d o ­
legliwości.

NaHka takiego rozpoznawania chorób bfi u- 
działu chorego, zależąca na użyciu jednego z my. 
słu słuchu, uprawiana dziś z nnjwiększem staraniem 
we Francyi i szerząca się W Ąngli i Niemczech, 
stała się ważnym przedmiotem zajęcia się i u nas- 
Niektórzy koledzy, z wielką ufnością we własną 
w prawę rozpoznawania brzmień i odgłosów przy 
lekarskiem pukaniu i przysłuchiwaniu się, odkiy*- 
wali choroby pi wsi o we i brzuszne po znakach 
tworzących się ze zmian w uczuciu słuchowein. Jedni 
szli w tem za przepisami z dzieł zebranymi; drudzy 
łączyli do nich jeszcze przewodnictwo pierwszych

Tom X I. 1 'b tiył /. 9
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lub najsławniejszych za granicą nauczycieli lekar­
skiego przysłuchiwania się. Na posiedzeniach to­
warzystwa słyszeliśmy oznaczane choroby na za­
sadach tej nauki, najczęściej przez Prezesa Jani­
kowskiego,\ kolegów D worzaczka , Helbicha, Hoehltra 
i JVolfa. Z nich jedni idąc za zdaniem ogółu 
uiyw alj znaków słuchowych tylko w po­
moc innym znakom chorobnym, po których okre­
ślanie choroby nietyłko zmysłami ale i rozumowa­
niem ustanawiać się zwykło, inni widząc większą 
moc rozpoznawania w wyćwiczonym zmyśle słu­
chowym, przenosili nad tamto rozpoznawanie i 
określanie choroby za pomocą przysłuchiwania się 
i pukania. Na genialnem Laenneca oparci wyna­
lazku, zdania swego potwierdzenie widzieli w 
ciągłych postępach nauki, w której wielu już dzi­
siaj nowych wzniosło się mistrzów, je j twórcę 
przewyższających. Myśl tę kolegów Jhlbicha  i Koe- 
hlera, wesprzeć starał się zdarzeniami kolega W olf 
Maurycy. Mówił on że w wiełu razach zmysły 
użyte do oznaczenia chorób dawnym sposobem, 
zbliżą do prawdy, aie leź w wielu razach nie są 
zgoła dostateczne bez przysłuchiwania się.

Dwóch chorych leczonych długi czas od roz ­
maitych lekarzy na dychawicę (agthma), wyleczył 
kolega środkami zewnętrznemi, rozpoznawszy li­
nieli przez przysłuchiwanie się wylanie wody 
w piersiach i worku sercowym. Służący znanego 
w  Warszawie Jenerała, chory na wodę w pier­
siach, wyleczony został takie od kolegi w skutek
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stanowczego określenia choroby w przysłuchiwa­
niu się. Jeiiea chory długo noszący powolne i ukry­
te zapalenie serca, niepoznane licznych lekarzy 
badaniem, został wyleczony wielkiemi wcierania- 
mi subiiinatu w okolicy sercowej, do góry w y­
sadzonej, po wykryciu u niego w przysłuchiwa­
niu się wady w worku sercowym. Drugi podo­
bny chory, źyd Modlina nazwiskiem Szwajcar, 
długo cierpiący dychawicę, hicie serca z prawej 
slrony, hole w stawach i hemoroidy, leczony jak 
artrytyk, nogil wodę w worku sercowym, którą 
kokga W. przysłuchiwaniem się wykrył i wyleczył 
z przywróceniem zupełnego zdrowia jak u pie'r- 
uszego chorego.

Miody obywatel ze wsi, chory poprzednio na 
żółtaczkę, gdy przychodził da zdrowia żądał po­
karmu, wiedziony łakomstwem do sarniej piecze­
ni; wzbronił mu go kolega W. sądząc za nieodpowie- 
dny do jego stanu pochorobowego. Nagle w n o ­
cy przywołany do niego, widział wszystkie z n a ­
ki zapalenia płuc z pulsem drobnym i wielką cho­
rego niespokojnnścią. Utrzymywał kolega, źe ka­
żdy lekarz w tym razie byłby się zjawiskami cho­
roby uwiódł i krew puścił, dla jakiego to działa­
nia już nawet sprowadzono cyrulika, kolega je­
dnakże nieznalazłszy w przysłuchiwaniu się żadnych 
znaków cierpienia płucnego, domyślił się błędu 
w dyecie, dat na womity i tak przez sposób odkry­
cia choroby, chorego zasłonił przed natarczy wwśi-ią 
doradców, którzy za przepisami sztuki poszedłszy
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tyliby inną przywidzianą chorobę w piersiach 
ścigali. Inny chory przebywszy wyraźne zapale­
nie pluć slrony lin w ij, leczony od kolegi, gdy był 
dni parę w stanie porfhorohowym, zapadł nagle na 
chorobę ze zjawiskami zapalenia płuc strony pra­
wej Tylko przysłuchiwanie się uwolniło go od 
przebycia powtórnego leczenia przeciw zapalnego, 
gdyż nic wykryto znaków zapalenia w płucach. 
Nagromadzenie się bolesne wiatrów' w kiszkach, 
trwożące także u jednego chorego znakami zapa­
lania, rozpozna! kolega jedynie przez pukanie. 
Brzmienie bębnowe w miejscu boląjcćm, nagle z 
usunięciem się wiatrów w kiszkę przyległą zatnie-, 
niło się wgluche jak  przy biciu w ścianę i tein 
odkryło naturę choroby, która poteiu łatwo usu­
nięta zostalą.

Tc przykłady wywołały głosy innych człon­
ków, wynos/.ącyh naukę przysłuchiwania się nad 
naukę dawaną, rozpoznawaniu chorób. Przypomnia­
no w tym celu zdarzenie, w którem Prezes Janikowski 
utwierdzony został przez przysłuchiwanie się w roz­
poznaniu zapalenia pluć U dziecka9miesięcy,nego. Ko­
lega Dworzaczek utrzymy wałjednak, źe nie można z 
mniemaniem niektórych kolegów zgodzić się aby w 
tij nauce była pewność matematyczna rozpoznawa­
lną chorób, bo dobre ich podług tej nauki określanie 
zależy od osobistej każdego lekarza wprawy. Mo­
gą vviqc być omyłki, stosownie do większego lub 
mniejszego wyćwiczenia organu- słuchu w rozru- 
artiianju głosów chorobę wydających. Przecież nię*
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pewności i omyłki nie powinny b y i  rachowane* 
do wad nauki, tylko do wad lekarzy ale w niej 
wyćwiczonych, lub nawet przy wielkiej wprawie 
mogących się mylić. Dla dojścia bowiem w nie} 
do doskonałości, trzeba oietyłko wielkiej usilno- 
ic i własnój, ale dobrego przewodnie*tv*. Wyznał 
sam u sabie, że siedm lat pilnie poszukując zmian 
chorobnych podług nauki nabytej u pierwszych 
mistrzów paryzkich, dopiero w tym roku powziął 
od Dra. Skody prawdziwe wyobrażenie o znakach 
chorób serca i o sposobie ich dochodzenia; tak w> 
prawa jest trudna w ich rozpoznawaniu, i chociaż 
może hyć do wysokiego p osunięta stopnia, żaden 
jednak lekarz nie może w niej tak stać wysoko 
jak sama nauka, za pomocą której dziś wiele ukry­
tych chorób piersiowych rozpoznajemy, o których 
d^wni z domysłu tylko dowiadowałi srę. Tak nie­
pewne było ich rozpoznawanie, ic  stawny Bagliwi 
zostawi przestrogę, aby lekarz nigdy w choro' 
bac.li piersiowych stanowczego zdania nie wyrze­
kał. Choroby serca były dla nich bardzo ukryte 
a my je aż do chorób kłap tego organu z łatwo­
ścią rozpoznajemy. Nietak rościągte znaczenie na­
uce przysłuchiwania się nadawa! Prezes Janiko­
wski, utrzymywał bowiem że gdy słynący z niej 
lekarze każdy inaczej używa słucha w śledzeniu 
chorób, inne odkrywa głosy ido  różnych przycho­
dzi wypadków, mających zaleieć od osobistej wła. 
sności jego organa słuchowego i nabytej wprawy i 
«i« mo/.na mówić że mamy pewuość w pozpo&na-
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waniu tym sposobem  chorób piersiowych. Owszem 
można powiedzieć ie  ta nauka dla trudności na­
bycia w niej praktycznej wprawy i dla royłaości 
w  niektórych razach tego rodzaju znaków, będzie 
d łu g o  wystawiać lekarzy na błędy w określaniu 
chorób. Jej użycie tam jest tatwe i korzystne, 
gdzie choroba jest wyraisą, bezużyteczne /.as gdzie 
jest ulu-yta, a tym czasem sposób Eozpoznawaaia 
chorób, zależący nie tylko na ścisłym rozbiorze 
znaków pod zmysły podpadających, a|e nadto na 
wybadaniu poprzedniego przebiegu choroby, maz 
ną wyśledzeniu przyczyn, tak uspasabiających,. jak, 
i powodowych, nie przestanie prowadzić do pew­
nych wypadków, któremi robić będzie dla siebie 
miedzy lekarzami stronnictwo wyższości. Te do­
wodzenie poparł Prezes J. tak przywiedzionym zda­
rzeniem u dziecka, u którego choroba poznany 
W przód była tym ro z b io ro w y m  sposobem a po­
twierdzoną przez przusłuchiwanie się, jako i zda­
rzeniem skostnienia artecyj koronowych serca, w 
której to chorobie przysłucbiwsnię się nie było 
zgoła pomocne, a jedyne w jej rozpoznaniu 
światło poszło z wyro/minowanego badania jej zja­
wisk i przyczyn, dlafego też pośmiertiiem śledze­
niem sprawdzone .było i z Jiczby swych stronni­
ków zachęciło kolegę Kosztulskiego do wyrzeczenia,, 
że w sztuce lekarskiej więcej czegoś trzeba niieli me­
chanizmu, ie porównanie między sobą, chorobnych 
zjawisk, w wyrobionym odbywane um yśle , jest 
pewnym  bardzo sposobem rozpoznawania chorób.
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Sprzeczki Członków iowarizst\Va o wyższości 
Iposobów poznawania chorób, nie będą zadziwiać 
łudzi naukowych, jeżeli zechcą rzucic oko na u- 
prawę tego pola obiecanych korzyści z nauki lekar­
skiego przysłuchiwania się i pukania. Józef Frank 
przyjmujący chętnie pukanie za sposób pomocni­
czy w określaniu cłioroh, dziwi się że Laennec 
mógł wyrzec te słowa:,, pukanie w piersi podług 
nauki Auenbruggera, jest sposobem nierównie pe­
wniejszym rozpoznawania zapalenia płuc wjakim 
kol wiek jego stopniu, niżeli rozbiór znaków ze­
wnętrznych. Korzyści pukania nazwano przesadzo­
ne mi, o których mówi Maillot W nowem sweni 
dziełku, obejmującein cały postęp naukiotym  spo­
sobie rozpoznawania chorób (26). I w cal cm ii wy­
rażeniu się Franka widać nieufność zbytecznym 
zapewnieniom Laeuncca, ażeby siedzenie przez ru­
rkę odkrywało każde zatkanie płuc, i żeby ru r­
ka była sposobem pewnym ocenienia polepszenia 
siię w razach Szczęśliwego ukończenia się zapale­
nia płuc. (27).

To niedowiarstwo w zaręczoną pewność zna­
ków słuchowych, rośnfe za myślą Franka, gdy 
postrzegamy ich niedostateczność w oznaczeniu

(26) Cazette Medictle des Padł 1843 N. 43 p. 04!)
(27) P a ie o s  n ied ic tc  p r i t c e p l a .  L ’psiae  1^23 ['• 2. V / 

2. S. 1. p .  339
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chorób przez biegłych jej zwolenników. Sławny 
Chomel sam wyznaje że zapalenia serca nie mógł 
poznać przysłuchiwaniem się ( 2 8 ). Gouzóe mówi 6 
chronicznem zapaleniu worka sercowego, które 
stanowczo rozpoznane hyto dopiero po śmierci 
( 2 9 Jaurdiit (30} mówiąc o bladzie doktorów- Ke-- 
camier i Tessier, robi uwagi, że kiedy dwaj ci 
lekarze sławni z biegłości w przysłuchiwaniu się 
lekarskiem, pomylili się i widzieli tam zapa­
lenie płuc gdzie go nie było, tctoskop jest narzę­
dziem niebespiecznyin w-ręku pospolitych łekarzy. 
Przysłuchiwanie się. mówi tenże, prawie -zawsze 
potwierdza tylko określenie choroby, zrobione 
przez biegłego postrzegacza podług znaków zmy­
słowych, w zdarzeniach choroby niepewnej, dopo­
maga tylko lekarzowi mającemu sł-uch człowieka 
dzikiego. Mówi on jeszcze że przysłuchiwanie się 
odkrywa same tylko znaki fizyczne chorób pier­
siowych, a nie daje poznać ich natury.

I nic 'dziwnego ie  lekarze miani za biegłych 
w nauce przysłuchiwania się popełniają błędy, 
kiedy ta nauka ciąg ty m jeszcze ulega zmianom. 
Pamiętniki napełnione są rozbiorami pojedynczych 
głosów, chorobnie w piersiach wydawanych; każdy

(28) P u n . Tovr. Le!s. W arsł-  T . 9 pos*. 1 k. 20
(29) Archive* (te Ia mddccine Belpe Ju illet 1843 p. 185
(30) Arciiives dc U meiłeeiae Bel j e  Ma* 1843 p. 80
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ż rozbierających oddzielne im podług swego ucha 
i doświadczenia nadaje znaczenie i różnie je t łu ­
maczy. Ztąd poszło przerodzenie się nauki takie; 
ie  odgiosy w piersiach, służące Lacnnecowi za pe­
wne oznaki jakiego w nich cierpienia, utraciły tę 
pewność. Hope (31) wyrzucił szelest serce ze zna­
ków jego wad. mówiąc i e  s/fiest s«roa i arteryj 
nie łączy się z wadą organiczną, nie jest tez sku­
tkiem spazmu, jak mnieitiai Lacnnec, lecz skutkiem 
tarcia się krwi gdy ona jest w małej ilości, albo 
zbyt wodnista. Wiele/, to jednak razy ten szelest 
odkrywał nam wady organiczne serca. Boujllaud 
zapewnia, źe w 20 zdarzeniach zwężenia ujść serca, 
jest 19, gdzie się daje słyszeć szelcśt chorobny, 
Piorry przeciwnie utrzymuje. Beaii mówi, i e  ten 
ognlnie od autorów przyjęty szelest mieszka 
W zwężeniu ujść serca, jest czystą hypotezą, któ­
rej postrzeżenie nie sprawdza, gdyż napróźno szu- 
kanoby w nauce jednego potwierdzającego zda­
rzenia (32). (Jest to uczona rozprawa Doktora Fau- 
Velu, który wziął stronę Doktora Beau). Z tego się 
pokiizuje ie  opisy chorób podług znaków słuchem 
wykrytych mogą być robione na pamięć nie na­
śladując natury, w uczeniu się więc z nich roz­
różnienia głosów chorobuych r/.y można je wziąść 
za przewodnika? Neucourt pozbierał zdarzenia ana-

(3!) G u e tte  m edicale de Paris 1842 K . 43 p -681
(32) Archire* generała de la medecine.Pari* JanTier 1843 p. 1 

Tom X I: Poszył I; 10
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tomonicze na dowód źe szelest piłowania w sercu 
być może bez ogólnej choroby w ciele, a nie by­
wa wtedy gdy choroba zależy od skostnieniu klap(33). 
Uderzanie wierzchołka serca o ścianę klatki piersio­
wej, brane pospolicie za znak powiększenia się obję­
tości serca, Beau przypisuje powiększonej objętości 
przysionków tego organu, który przeciwnie, gdy 
w  takim jest stanie, uderzać nie może o ścianę 
piersiową, dla swego ciężaru (34). Pomimo licznych 
prac, w  których nauka rozmaitych odgłosów, da­
jących się słyszeć w układzie krwionośnym, była 
przedmiotem, panuje dotąd jeszcze wielka różność 
zdań o naturze, przyczynie, siedlisku i wartości 
w rozpoznawaniu i oznaczeniu stanu cborobnego, 
przez odgłos szmeru który pospolicie zwany jest 
szmerem naczyniowym ciągłym (murmiire vascu- 
laire continu) który wielu* uważa dziś jeszcze 
za prostą zmianę przerywanego odgłosu mieszka 
(bruit de soufflet iuterniittent) (35).

Gdzież jest nauczyciel przysłuchiwania się, 
któregoby zasad nie zbito, lub podług któregoby 
nauki można wyćwiczyć się w rozpoznawaniu

(33) Archiv.es generales de »ie'de<iiie* Septem bre 1842

P - l
(34) A rchives (jeuerales de eietlecine- Janvier 1939, p. 15 

w EncjclograitL ie des scieuces medicales. H rn ielles  1839. 
Fevrier.

(35) G aiettć  mćdicale de Pari» 1843 N .51 p, 822
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chorób? Nie potrafił tek  odnieść korzyści kolega 
Le 11 run, gdy zwiedzając w roku przeszłym F ran ­
cy ą chciał w jej szpitalach znaleść klucz do no­
wo wymyślonej mowy, którą wnętrzności chore­
go do otaczających go tam lekarzy przemawiają.

Rozdrobnienie jej głosów przez professora 
Bottiihud, mające wystawiać najmniejsze zmiany 
chorób, wziął kolega za utrudzenie, które nie do ­
pomaga lecz szkodzi w rozpoznawaniu chorób, z wie­
lbieni p»d/.i\vieniein koleg» rozpoznawanych przez 
lego światłego lekarza naukowo, i zaciemnianych 
Znakami wzię tętni z przysłuchiwania się (36)

Jako pomoc do rozpoznawania chorób, w ysta­
wia tę nauki; i Dor. Majer (37; a Do*. Raciborski zgo­
dnie i* mniemaniem kolegi J..«-Bruna, uważa zna­
ki przysłuchiwania się przez Laenneca wskazane, 
za zbyt za wikłane i w istocie swój nieróżne, ile 
iu  u jednego i tego samego chorego zmieniają się 
i wielorako przechodzą w siebie nawzajem. (3S) 

Nie mo^e więc w Ićj niezgodności mniomań 
nauka przysłuchiwania się lekarskiego, być prze­
niesioną nad znane dotychczas sposoby rozpozna­
wania chorób; i jeżeli na ich poniżenie znajdą się 
zdarzenia dowodzące ich niedostateczności, nio 
trzeba długo szukać podobnych zdarzeń na poni­
żenie wynoszonej dziś nauki przysłuchiwania się

(3(5) Pauv To.w. lek. W»f. T. IX- P- 2 Ł, 22.
( 3 7 )  O i i r a z  p i t ę p k *  u a n k i  i i j k t r s f c i e j .  l« r * k ó < v  1 S 4 2  k .  1 6 0  

(3 .8 )  M » j t r  n  m .  t » s  k .  1 S 3
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Bagliwiego zaś przestroga niedowierzania znakom 
chorób piersiowych, nie zmniejsza ich wartości, 
bo on twor/.ąc naukę » ukrytem zapaleniu płuc, 
nie niyslat, jak mówi Józef Frank (:>9),oznaczyć przez 
wyraz ocufłus niepodobieństwa rozpoznania ukry­
tej choroby, owszem on sam podat na to sposoby. 
Tyiko i w owych czasach trzeba było wprawiać 
zmysły w poznawaniu znaków chorobnych; a jak 
dziś musimy ćwiczyć zmysł słuchu, tak wtedy 
cwjczono zmysł dotykania, bo na szczególnym sta­
nie pulsu zależało ponajwiększejczęści rozpoznawa­
nie chorób. „ St vis c>(jnoscere pleurilidem , pruecipuatn 
c i i  ram i n  natura pulsu* cotjnoscenUn reponito, pul- 
sus duriłies esl signum  fere infalibile omniutn pleur -  
{idum  (40). Dlatego też wprawę rozpoznawania pul­
su, posuwając do najwyższego stopnia, tak prze­
sadzano wielością ich gatunków, jak dziś przesa­
dzają w niezliczonej liczbie podobnych do siebie 
brzmień i odgłosów; tak wtedy jak  dziś na obro­
nę zaciemnionej nauki, odwoływano się do doś- 
wiadczeniauia i wprawy, kfóre dawniej rozwią­
zywały trudności wynikłe z dwójznaczności zja­
wisk choroby, dziś rozwiązują te trudności wyni­
kłe z niepewności znaków słuchowych.

Na uczoną więc rozprawę Kaciborskiego, w 
której on zaprzecza znajomości niezawodnych spo­
sobów rozpoznawania chorób piersiowych aż do 
\vyn;ił»zku Laenneni, róż powiedzieć teraz można?

(.19) P . 2- V. 2. S t. f>: 32.'?
(łO) Prac. nieć. L. I. C. IX. S, l.
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Oto że on wykrywając błjdy dawnych lekarzy w roz­
poznawaniu chorób, dowiódł w niej ludzkiej nie- 
dołężności w nabywariu nauki, której dlatego 
jednak poniżać nie mleży, jak nie pozwoliłby 
tenże uczony Raciborski, na poniżenie nauki przy­
słuchiwania się dlatego, źe najbieglejsi jej wyko­
nywacie błędy w niej popełniać mogą. Godząc 
sprawę niechże stoją obie te nauki obok siebie, 
dopomagając jedna drugiej; wszakże t\vórca przy­
słuchiwania się Laennec, używał wszystkich spo­
sobów do rozpoznawania chorób, i chociaż Raci­
borski gani sposób Bagliwiego rozpoznawania za­
palenia błony płucnej, kładąc chorego na boku i 
każąc mu kaszlać i wzdychać, jednak Laennec nie 
odrzucił tego spo3obu ("41), jednak przyznaje za 
znak stanowczy, zapaleniu tylko płuc właściwy, 
odpluwanie śluzu białego, lekko zażótconego, 
lub zazielenionego, lepkiego, na pół przezroczyste­
go, wzdętego bąblami powietrznemi (42). I teraź­
niejsi auskultatorowie nie opuszczają znaków ze­
wnętrznych choroby; dziś żaden nie opisze choro­
by serca, żeby da znaków słuchowych nie dodał 
przynajmniej wiadomości o stanie nóg, czy one 
byty spuchnięte lub nie. Świeżo nawet wystąpił

(4!) De raascu lta tion  media te. ParJs 1819 II  partie, 
cliap. 2 et ó.

(43) w r ,  yrs: k. 170
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*e zdaniem anglik O’Ferral; ie  liiezamykanie się 
(1’insufisancey1 k]ap serca, g<łzie szelest choroflny ezę~ 
stokroć ustaje, poznane tylko być może, łącząc 
uwagę ogólnych zjawisk chiroby (43). Postrzeżenie 
Rostana dowodzi, że są choroby serca które tylko 
po znakach zewnętrznych poznane być mogą, a 
przysłuchiwanie się jest tak dalece bczuźytku, źe 
pozwala z tymże Rostanem powtórzyć stówa Lai n- 
neca: bardzo jest iatw’o rAzpoznać wady dobrze 
odznaczone, lecz są cierpienia w których niepodo^ 
bna wskazać co jest zdrowe a co choro (44).

ZAPALENIE SERCA, bytu następstwem odry 
u dziecka 9 ietniego, po \vyłuszczeniu się wyrzu­
tu ;  oznajmiło *ię gorączką, gwałtownem. biciem* 
serca i mdłościami.

Trzykroć stawiał kolega Slacfobrandt pjawki 
i daWal kalomel, wezwany inny lekarz wziął cho­
robę za cierpienie nerwowe, kazał robić kąpiele 
w  końcu przystawił wezykatoryę i dziecko uma­
rło.

WODY W  SEKCOWYM WORKU cztery zda­
rzenia widział kolega Wolf, o czćm już wyżej 
wspomnieliśmy.

SKOSTNIENIA ARTEUYJ koronowych serca zda. 
rżenie jedno widział l?rezcs Janikowski. Artrytyk

(13) Arcłtive* geaera le ł de roedeciuc. Sepieanbre 1843' 
p . 95.

( U )  G azelte des hdpiU us 1843 N. SI. p. 320
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wielo lat polegający  chorobie sadowiącej się w 
stawach, w ostatnich czasach ż'amiast cierpień sta­
wowych dostał dychawicy (isthroa). Krwi puszcze­
nie i lekarstwa \?ypróz;niaj^ce uspokoiły dycha­
wicę. Cierpienia były zimie,szone przy piciu 
cztero-tygodniowem wody ta lsbadzkiej, chory 
chodził do zakładu wód szfcznych z nowego 
światu. V/ ciągu tem jednak wróciła dychawica, 
nie mógł juź  chodzie i siedzi; w domu kilka ty­
godni. Przysłuchiwanie się je wykryto żadnej 
zmiany w oddechn, wyjąwsz małe rzężenie jak 
W katarze; w biciu serca nienożna było słuchem 
odkryć zboczenia od naleźytęo porządku ani co 
iło mocy, ani co do ruchu, n in ie jszego  nie było 
słychać szelestu. Pukanie ni także nie w ykry­
ło. Puls był czasem przeryiany. Pomimo krwi 
puszczenia, stawiania banie i p ja^ek ,  pomimo 
lekarstw ro zwalniających iódciągających, stan 
chorego pogarszał się, nogi brzuch spuchły, skó­
ra zsiniała jak w chorohieey<mo.9)V, ręce i nogi 
Blaty się zimne, ptiis Iedw dawat się namacać, 
przyszły poty zimne i śmić. Nie wykrywszy 
choroby przysłuchiwaniem s, domyślał się je j le­
czący w serc,u, powodowau zjawiskami choroby 
artrytycznej, która w s t a l l i  wracała napadach, 
zastąpionych potem peryod:zną dychawicą, po­
wodowany pulsem przerywam , pticliliną i sino- 
ścią skóry. Domysł padał r skostnienie ar te ryj 
koronowych serca i potwierolo go otworzenie cia­
ła po śmierci, bo aiteryc tekostniale znaleziono

_  7'  —

www.dlibra.wum.edu.pl



— 80 —

wystając**, jak gdyby byty nastrzyknięte, w doty­
kania jak kość twarde.

Zdarzenie to służące za dowód niedostatecz­
ności znaków słuchowych w oznaczenia chorób, 
byto jeszcze powodem koledze Bącewiczowi do za­
pytania się jak należy tłumaczyć przerywane ude­
rzenia pulsu przy skostnieniu arteryj koronowych 
serca? Koledzy Ilelkich  i Dworzaczek rzucili mysi 
do pojęcia tego zjawiska przez czułość nerwową. 
Zgodna ona być się zdaje z podobny myślą De- 
berdena i Macbrida, którą Józef Frank usprawie­
dliwia mówiąc, źe anyor pectoris, powstaje ze sko­
stnienia arteryj koro nowych serca, w skutek artfy- 
tycznego w niem zapalenia, a zjawiska tej cboroby 
wynikają z napływów krwi do serca. Przez te 
napływy w muszkule /de żywionym i tracącym 
SW'ą przezlo władzę, dają się wytłumaczyć zjawi­
ska nerwowe ze współczucia nerwów s*rcowych 
i nerwów mięsa przedziałowego. (45)

CHOROBA SINA. Człowiek składu ciała lim- 
fatycznego, zacząwszy leczenie się odwarem Zitt- 
manna, nagle dnia czwartego zaś miał na calem 
ciele jak w chorobie Cyanosis. Serce biło jak na­
leży* a uderzenia tęnic były powolniejsze niż w 
stanic zdrowia, chory miął chęć do pokarmów i 
3 do 4 razy na dzień wypróżnienia stolca. Slan 
jeszcze był taki dnia trzeciego po zawieszeniu

(45) P rax . med. praec. Lipsiae P. 2. 2. S.2; p. 227, 238
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tozycia odwaru Zittmanna, kiedy to  Kol. Jasiński 
opowiadał.

Kol. Kochański mówi! o podobnych chorych 
których leczył w szpitalach S. Ducha, jcdeu m ie ­
wał w ciągu choroby ziębienie jak w gorączce p rze ­
puszczającej i omdlewanie wychodząc, na przechód. 
Przy zasinienia całej skóry miat siną plamę na 
twarzy i z tą po wyzdrowieniu wyszedł ze szpi­
tala. Krew żyły puszczona miała kolor fiole­
towy. Używał z początku kwasów, pod koniec 
chiny.

Kol. D w onaczek  przypisywał te przemijające 
zasinienia ciała, wadzie utworowej serca, która 
dozwala przechodzić krwi m lewego przysionka 
serca do prawego. Tu przypomniał swój dawniej­
szy wykład obrotu krwi w płodzie, umieszczony 
w pamiętniku towarzystwa naszego (46) i rozebrany 
przez Dra. Majora w jego obrazie postępu nauki 
lekarskiej drugiego trzyiecia (47). Podług tego w y­
kładu, krew żyły głównej dolnej przelewa się częścią 
do przysionka serca lewego,częścią do prawego. Kia* 
pa Eustachiego, która jest do tamowania przejścia 
krwi z  przysionka lewego do prawego, z czasem zni­
ka lecz bywa że znika niezupełnie, zostając pod 
nazwiskiem klapy przedartej (valvula lacerata)

(46) Tom  3. P i .  k. 58
(47) K rłków  1842 kar. 55. 
Tom X I. Poseyt I J i
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Wtedy otwór owalny zostać może czas długi po 
urodzeniu się niezarosiy i krew przy poruszeniu 
zbytecznem, lub w skutek jakiego kolwiek, choć­
by 7. przyczyny katarowej, utrudzenia w krążeniu 
plucnem, dostawać się może z przysionka lewego 
do prawego i stać się powodem zasinienia skóry 
które znika za przywróceniem porządku w krwi o- 
biegu. Lecz nie to jeszcze za przyczynę zasinie­
nia skóry uważał kolega, mówiąc że nie zawsze 
dzieci mające otwór owalny niezarosiy podlegają 
chorobie sinej, podlegają zaś jej gdy niezarosiy jest 
przewód arteryalny Botalla. Do takiego mniema­
nia podstawą było krwi krążenie w płodzie, w którym 
ona z komórki lewej serca idzie do aorty, z niej do 
głowy i wyższych członków, które ożywia własno­
ścią krwi arteryalnej, przelanćj żyłą pępkową do 
żyły glównój dolnej. Dlatego też głowa płodu 
prędzej się rozwija i wielkością stosunek do re­
szty ciała przechodzi, krew zaś dostająca się prze­
wodem Botala do cżęści ciała dolnych, wiaśnością 
krwi źylnej nie przyspiesza wzrostu tych części aż po 
urodzeniu się dziecka, kiedy zmieniając naturę 
swą w przemianie krążenia, stanie się arteryalną. 
Cztery przyjął kolega okresy krwi krążenia: w pierw­
szym, krew od początku zawiązania się życia w 
płodzie, aż do trzeciego miesiąca, jest ateryalna w 
układzie serca lewego, a żylna w układzie serca 
prawego. W okresie drugim, od miesiąca trzecie­
go, krew lewego serca jest czysto arteryalna apra-
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Wego, dla rozdzielenia się żyły głównej dolnój, 
odnogą jedną wchodzącej do przysiouka lewego 
serca drugą do prawego, wmieszana z arteryalną 
i żylną. W okresie trzecim, po urodzenia się 
dziecka, kiedy źyia główna dolna jedną trzecią 
częścią swego otworu wpada do przysionka serca 
lewego a większą objętością do przysionka pra­
wnego, krew jest mieszana w układzie serca lewo- 
go, gdzie z pilic dochodzi krew ateryalna a z iy -  
ly głównej dolnej żyłns; w tedy głowa dostaje 
krew mieszaną a części dolne arteryalną; w ukła­
dzie zaś serca prawego jest krew żylna- W okre­
sie czwartym krew dzieli się stanowczo i W obu 
układach serca jest czysta, w  lewym arteryalna 
w prawym źylna.

Jakkolwiek na zasadzie tej nauki, tłumaczenie 
chwilowego zasinienia skory u przywiedzionych 
wy&ej chorych daje się być wielkiej wartości, i zgo­
dne 7. mniemaniem innych lekarzy; zdaje się j e ­
dnak, ze w myśl tychże lekarzy możnaby do in­
nej także odnieść przyczyny to zasinienie. Nie by ­
ło choroby sinej w zdarzeniu niezamkniętego 
otworu owalnego nie było w zdarzeniu połączenia 
aorty z arteryą płucną, a była przypadkiem u tw o ­
rzona bez przedziurawienia przedziału sercowego 
i została wyleczoną (48). Lat 80 z otworem owal­
nym źyć można bez ulegnienia ehorobie sinej mó­
wi Józef Frank, przywodząc f49) na świadeet\yt>

( 18) ( ia ze tte  w e ilic*1**- de Paci* 1843 N . 6 . p . 80
(49) w. m. w, k: 104
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Galena, ale tenże Frank pozwala na okazanie sif 
sinej choroby u ludzi dorosłych, gdy preyczyny  
zewnętrzne nowe wzbudzą choroby w sercu i wie­
lkich naczyniach źle utworzonych, a jednak długo nio- 
szkodliwycli. Lecz ieby tak w wieku dojrzałym czło­
wieka, utworzonej choroby sinej dokładne zrobić 
rozpoznanie, pamiętać musimy na przestrogę 
Franka, żeby za nią nie wziąść siności skóry szkor­
butowi właściwej (ÓO). Jeżeli nie odstępując od 
szkólnych podziało w szkorbutu na trzy zakresy, w 
których sama siność nie może być stanowczym je ­
go znakiem, przyjmiemy gatunek szkorbutu nie- 
porządkow’ego (scorbutus anomalus) Jub gatunek 
awany od Linda szkorbutem następnym (scor- 
butus symptomaticus), zgodzimy się źe siność skó­
ry może wyprzedzić inne zjawiska chorobne i 
być sama dowodem szkorbutu. Tak też ją Lind (51) 
widział po chorobie wenerycznej. I u cho­
rego kolegi Jasińskiego, chociaż, szczegóły opisu 
są małe, domyślać się możemy tego samego przy­
padku, bo on h czony był odwarem Zittmanna, któ­
ry osłabienie po w iększył wypróżnieniami stolca i tą 
przyczyną nieraz szkorbut wywołującą, sprawił 
siność skóry. Gdyby to zjawisko można było wziuść 
za dowód choroby cyanosis, toby powinno określe­
nie takie być wsparte cierpieniem układu krwia-

(50) k. 107.
(,5i) T rea tise  ou tli* scuvy. Edinburj* 1753

www.dlibra.wum.edu.pl



— 85 -

nośnego, powinnoby się ztem tyczyć przynajmniej 
jak mówi/. F rank , zimno skóry, trudność w oddy­
chaniu i nieporządne bicie serca. Tych wszystkich 
znaków nie było, a puls powolniejszy niżby 
być powinien, dowodził samego tylko osłabienia 
w  skutek przebytych chorób i silnego ich leczenia. 
Co do zdarzeń od kolegi Kochańskiego przywie­
dzionych, te sposobem leczenia jakiego on użył da­
jąc kwasy i clii ti ę, dosyć wyraźnie przema­
wiają za naszem mniemaniem o ich naturze szkor- 
butycznej. Takich zdarzeń wiele w naszym kra­
ju napotkać można, gdzie usposobienie do szkor­
butu jest wielkie z klimatu, zmuszającego nas do 
kilka miesięcznego zamykania się w  domach, i do 
Wyrzucenia z rzędu pokarmów, u licznej klassy 
ludzi, tych jarzyn które z własności przeciw 
szkorbutycznej są znane. Kartofle i kasza więcej 
tu są upowszechnione niżeli barszcz i kapusta.

PĘKNIE NIE AORTY, nagłym było przypadkiem 
ti dziewczyny dwódziesło-letniej, służącej, dobrze 
zbudowanej, dość zdrowćj, niepodlegającej nigdy 
chorebom piersiowym. Przed rokiem chorowała 
ona na mocny ból głowy, który nie dał się uśmie­
rzyć kilkakrotnćm krwi puszczeniem, stawieniem 
pjawrek, ale znikł po daniu węglanu ź«'laxa i chi- 
ny. Rok potem dziewczyna była zdrowa, praco­
wała na nic się nie uskarżając, była tylko blada. 
Przed miesiącem widział ją kolega f f o j d e  zdrowy 
rano, vyieczorem o godzinie 9. była jeszcze zdro­
wą, kwadrans na dziewiątą piła herbatę, po nićj
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trzy razy womitowata i okropny czuta ból w lewój 
stronie piersi, rozciągający się pod kością mostko­
wą aż do żołądka; w pót godziny widział ią ko­
lega W. bladą, ciało miała cieple, nogi nieco chłodne, 
język blady i chłodny, puls mato przyspieszony, 
dość rozwinięty, oddech nieutrudzony bez kaszlu 
i bez omdlewania. Kazał krwi puścić i dat ka- 
lomel po 3 grana do brania co 2 godziny i lekar­
stwo olejne z wodą lauru wiszniowego. Przywo­
łany cyrulik znalazł jud puls bardzo słaby i pu­
ścił krwi uneyj 6 czy 8. Krew nie była zapalna. 
Chora przytćm zemdlała a o godzinie 3 rano uma­
rta przytolhnie.

Przy otworzeniu ciała, nic szczególnego ze­
wnątrz nic dało się widzieć, otwierając piersi cię­
ciem ow alnem,, pokazała się obfita ciecz jak w 
wodnćj ich puchlinie, worek sercowy nadzwyczaj­
nie rozdęty, zawierający 4 funty krwi, nigdzie nie 
przedziurawiony, serce krwią skrzepłą obłożone, 
na półtora cala nad komórką serca aorta pierścion- 
kowo pęknięta w |  części swego obwodu. J e ­
dna potowa rany była równa a druga zęhowata 
ściany aorty nicrozszerzonćj ani rozdętej (nieaneu- 
rysmatycznćj), na pół cala od początku wydawały 
się jak gotowane i latvyo się pod palcami rozdzie­
rały. Pęknięcie to było nad klapami, lecz nie można, 
go było widzieć na zewnętrznej ścianie aorty, bo 
pokryte było błoną świeżo utworzoną; wstrzyki- 
w n n y  p ły n  przez komórkę sercową nie dobywał 
się tyin otworem, odkrył go kolega Dworsacsek
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przeciąwszy komórkę serca i wywinąwszy wnę- 
trzną stronę aorty. Ptuca były zdrowe, odepchnię­
te % lewej strony przytykały się do tylnej ściany 
klatki piersiowej.

Zastanawiając się nad tem zdarzeniem, zro­
bił kolega Wojdę zapytanie, zkąd pochodziło pę­
knięcie aorty, czy było skutkiem dawnego jej za­
palenia którego nie widział, czyli te i skutkiem 
zapalenia świeżego, które tak prędko zrobiło roz­
miękczenie ścian aorty. Wątpliwość tę zdaje się 
że mogą rozwiązać postrzeżenia lekarzy zebrane 
w dziele Józefa Franka (52); zapalenie bowiem 
robi ściany aorty kruchemi, tem więc łatwiej one 
pękać mogą kiedy pękają w stanie zdrowia od 
przypadków, jak świadczy Morgagni (53.) i Pyl 
(54) od uderzenia kijem w piersi, l>ez uszkodze­
nia kości klatki piersiowej. Zdarzenie o któróm 
Frank mówi, zbliione jest bardzo do naszego, bo 
zjawiska chorobne małe były: chory poszedł do 
szpitala Wiedeńskiego narzekający tylko na ból 
jakby reumatyczny między łopatkami, i czwartego 
dnia nagle oddając stolec skończył życie. Po otwo­
rzeniu ciała znaleziony byt wrzodzik w aorcue w

(52) Paxeo« med. P raec. Lipsiac 1824 Part. 2. Yol. 
2. Set. 2* p. 30+ i 307.

(53) E P. L  I I I .  35.
(54) A ufia łie  und BeobaeLtangeu aus der gericktl. 

A r tn e jw . 4. B. B tobaclił. 7. 8.
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bliskości serca. Worek sercowy zawierał wielką 
krwi ilość.

Brak otworu na zewnętrznej ścianie pęknię­
tej aorty przypisywano prędkiemu zabliźnieniu się 
rany, na podobieństwo widzianej blizny w końcu 
serca po jego zranieniu i wylaniu się krwi. Mó* 
w ii Prezes J.że się krwotoki z naczyń obrażonych ta­
mują, wydzielającą się łimfą gojącą po wznieceniu 
w nich zapalenia- Podług Amussata, tworzy się 
w t£j limfie osad włóknisty, który spaja się z brze­
gami otworu, tam twardnieje i nakoniec zamienia 
się w ściany naczynia. (55).

Z tego powodu mówi! kolega Dworzaczek, ze 
dziwna jest czasem przyczyna śmierci, kiedy ją 
znajdujemy nieraz w plamce małej zapalenia ser­
ca , w którem wuzniejsze obrażenia bywają nieszko* 
dliwe. Dla wytłumaczenia przypadków nagiej smie* 
rei przypuszczał pęknienie nacz) ń krwistych, i dla* 
tego porównywał z sobą zdarzenia apoplexyi, utry- 
mując ze tam gdzie życie nagle ustaje, domyślać 
się można z pewnością pęknienia, bo gdzie pę- 
knienia niema, życie czas jakiś się przeciąga. Kol. 
Helbich przywiódł zdarzenie źe pęknienie naczyń 
niezawsze nagle kończy się śmiercią; mówi! o czlo- 
wieKU wojskowym , który przeskoczywszy rów 
padł zemdlony, żył jeszcze w trwodze ze arywa-

(55) Areli!ve§ generale* de meJecine. AvriJ 1843 p. 
494. Setnces de 1’ acideisie  royaie de scienccł. Painiętuik 
To w. Lek. War- T . X. P . I. k. I4T
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nietn się i wzdęciem brzucha. Po śmierci znale- 
tiouo aortę brzuszną pękniętą. Kolega Bącetpicz 
mówi! o profesorze chirurgii w  Wilnie Niszkow- 
skim, który nie zaraz skonał po pęknieniu w  nim 
serca. Mówił o żołnierzu, który dostawszy silne­
go bolu brzucha i żóltości na twarzy, byt wyle- 
czony na dni sześć krwi puszczeniem, pjawkami 
i lekarstwami chłodzącemi. Wrócii ból brzucha 
z omdlewaniaini i ukończy! się śmiercią. Przy  
otworzeniu ciała znaleziono aortę brzuszną pęk­
niętą « arteryą nerkową rozdętą. Powracanie tych 
botów przypisywał kolega powolnemu pękaniu 
aorty, ho samo zapalenie naczyń tak silnych bo- 
łów nie zrządza.

CZKAWKA, Człowiek blizko 50 letni, czer­
stw y, ńagje po sobotnim poście dostał dreszczu, 
kłócia między piątem i szóstem żebrem z lewej 
strony, kaszlu i czkawki. W nocy wezwany ko­
lega Mące wic z dat lekarstwo olejne, kaszel i czkaw­
ka trwały cały dzień niedzielny, nocy następują­
cej chory spał dobrze, w poniedziałek język jego 
byt obłożony, i to spowodowało kolegę B- do da­
nia lynktury rabarbarowej. Po trzynastu stolcach 
trwała  czkawka, ustała zaś po daniu niedokwasu 
synku z magnezyą.

Proste pokarmy, robiąc niestrawność żołądko­
wą, były powodem nerwowego wzruszenia w pier­
siach. Nie ustały one po wypróżnieniach stolco­
wych rabarbarem zrządzonych, lecz magnezyą za­
brała kwasy, przyczynę wywiązujących gię w ia t­

rem XI. P oszy ł I. 12
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rów , które drażniły splot nerwów brzusznych, 
więc ona źródło choroby zniszcyła (56).

KOKLUSZ podług po strzeżeń kolegów S łacke- 
hrandla, K uleszy , Jasińskiego, Bącewicza, Fijałkow­
skiego i moich, postrzegany w miesiącach styczniu 
marcu, kwietniu, czerwcu i wrześniu , łączył się 
często z zapaleniem płuc, które kolega Bącewicz, 
przywiódłszy wyrachowanie lekarzy zagranicz­
nych, uważał za bardzo niebezpieczne, zaledwie 
raz na 100 dające się uleczyć, bo zwykle usunięte 
jii& zapalenie, kaszel konwulsyjny na nowo obudzą 
jak tylko sity chorego wracają, i ten powrót zapale­
nia jest zabijający. Tak też było z dzieckiem 5le- 
tniem, które po kilko tygodniowem trwaniu ko­
kluszu dostało odry z przerwą jego zjawisk, które 
po ukończonein przebiegu choroby skórnej, wróci­
ły w połączeniu ze znakami zapalenia w piersiach. 
Usunął je  raz silnem d ziałaniem przeciw zapal- 
nem kolega Stackebrandt, lecz one znowu wróciły, 
i pomimo powtórnego jak wprzódy leczenia krwi 
puszczeniem, ukończyły się śmiercią. Szczęśliwsze 
były inne wypadki przeciw zapalnego leczenia ko­
legi Stackebraudta, u dzieci na koklusz chorują­
cych z pluciem krwią.

Koklusz ze zjawiskami zapalenia błony prze­
wodu powietrznego, leczył tez szczęśliwie sposo-

(56) Józef Frank czkawkę gastryezną j a  najczęstszą 
titraża vr m, w*k. k. 37
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hem przeciw zapalnym kolega Bącewic* , i stan 
taki gorączkowego kokluszu, z pluciem niekiedy 
krwią jak w suchotach, a jednak leczączy się, od­
różniał od prawdziwego zapalenia płuc wikłające* 
go się z kokluszem. Po dwótygodniowćm trw a ­
niu kokluszu, którym moich dwoje dzieci byfo 
trapionych, u  pięcioletniego okazała się silna gorącz­
ka ze znakami zapalenia przewodu oddechowego, 
i ustaniem cechującego chorobę pierwszą napado­
wego kas/,In. Dwókrofite postawienie pjawek na 
piersiach a raz za uszami, przy użyciu wewnętrz­
nym saletry, rozpędziło staraniem kolegów Preze­
sa J. i Kosztulskiego t« straszące x«palenie, koklusz 
po niem wrócił a mniejszą mocą, i ukończył się 
w 8 tygodni be* dalszego leczenia.

Pięcio letnie także d/iecko, tłuste, w koklu­
szu wywiezione było w piękny dzień zimowy na 
świeże powietrze. Cieszyli się rodzice po powro­
cie dnia tego do domu, ż« i<» doradzone od przy­
jaciół lekarstwo, skutek bardzo prędko wywarło 
na koklusz, bo dziecko i pięć przy niem innych, 
kaszlać przestały. W nocy jednak zawołany w i- 
działem w irudnćm oddychaniu,rozpaleniu dziec­
ka, w beeustannem kaszlu i zakrwawionym odcbrzą- 
kiwaniu., zajęcie zapalne dróg oddechowych Krwi 
puszczeniem z ręki i dwokrutnem przystawieniem 
pjawek na piersiach usunąłem zapalenie , koklusz 
»aś bieg swój dokończył bez lekarstw.

Te postrzeżenia zgadzają się po części z po­
strzeleniami paryskiego Profesora Trousseati, któ-
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t y  m ó w i, ie  stan gorączkowy * jakiejkolwiek 
przyczyny rozwijający się w  czasie kokluszu, za­
wsze go zmniejsza, niekiedy przerywa lub całkiem 
leczy f57)

Koklusz okazujący się u dzieci zaraz po prze- 
hyciu odry, widział Kol. Jasiński, a Kol. Bącewicz 
widział go nie przerywającego tej wyrzutowej cho­
roby i odbywającego bieg swój po jej ukończeniu 
się.

Leczenie prowadzone podług wskazań zasa­
dzało się ponajwiększej części na usuwaniu połączeń, 
zostawiając kokluszowi czas właściwy do jego prze­
biegu. Ośm tygodni naznaczał mu trwania Kol. Kosz- 
tulski, i przekonany że nie może przerwać tej choro­
by najsilniejsze działanie przeciw zapalne, za najsku­
teczniejsze uważał stawianie w drugim tygodniu 
pjawek między łopatkami, a w dalszym biegu, przy 
następnych zjawiskach osłabienia, leczenie bar­
dzo nieczynne. Pomyślne skutki tego postępowania 
widział u dziewczyny kilkoletniej, która w ko­
kluszu oddawała ustami płyn biały jak śmietana, 
zaczerwieniony niekiedy krwią, i pomimo tego 
znaku zapalenia w  przewodzie oddechowym, wy­
zdrowiała nic biorąc prawie lekarstwa.

Ko|. Fijałkoiuski zaczynał leczenie od dania 
emetyku, a gdy nadchodził zakres nerwowy, da­
wał letłum palusłre  w nalaniu tak mocnćm żeby

(57) Gasettę mćdic»U de P»ris 1843. N. *2J p. 36i.
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miało kolor piwa, dzieciom małym po łyżce sto­
łowej co 2 godziny, starszym zaś po pól filiżanki. 
Gdy się zaczerwieniły łub wpadały w obłąkanie 
przestawał dawać. Początek tego leczenia wywo­
dził kolega od Rosensteina lekarza szwedzkiego, a 
potwierdzenie jego skuteczności widział w spita- 
lu Dzieciątka Jezus, gdy po kilkadziesiąt dzie­
ci na raz w  kokluszu leczyć musiał. Wtedy z 
wewnętrznem użyciem tego lekarstwa łączył dra­
żnienie skóry ługiem z popiołu, obmywając ją  
nim i wycierając szmatami.

Dalszy ciąg później.

O  wpływie cwicitń gim nastycznych na zdrowie 
ludzkie.

Rzecz czytana na puhlicznem posiedzeniu dnia 
14 stycznia 1844 przez L. Grabowskiego.

Celem lekarskiej nauki nietylko jest przywra­
cać utracone zdrowie, ale nadto obmyślać środki 
zapobiegające rozwijaniu się i szerzeniu chorób. 
Zasady główne, i całą niemal osnowę umiejętno­
ści naszej* winniśmy Grekom: przy wykształceniu 
umysłu pod względem naukowym, zwracali oni 
szczególną baczność na ćwiczenia ciała, nadając
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tym sposobem całemu pokoleniu czerstwość i wy­
nikającą z tejże dzielność ducha, czyli wzmacnia­
jąc razem sity i ciała i duszy. Dziś, lubo w pra­
w a w sztuczne ruchy i obroty ciała mniej jest 
upowszechnioną, ale gimnastyka coraz więcej w 
chodzić zaczyna w zakres pomocy lekarskich: ona 
bowiem zdrowie ochrania, przyczynia się do po­
rządnego sil fizycznych wzrostu, a schorzałym 
członkom, w należyty ruch wprawianym, przy­
wraca siłę i prawidłową postać.

Świetność jaką starożytne gimnazya w Ate­
nach się odznaczały, tłumy mieszkańców cisnących 
się słuchać słów prawdy i rozumu z ust Platona 
i Arystotelesa, a przytem wielka liczba przewodni­
ków, do ćwiczeń młodzieży w  teoryi i praktyce 
gimnastycznej przeznaczonych, których zwano gg- 
mnasiarchi, gymnasti, paedntribi, xystarchi; wszystko 
to dowodzi, jak umiano łączyć wszechstronne wi­
doki kształcenia: a plenny owoc prac takowych 
nie przestaje nas bogacić z ksiąg wiekopomnych. 
Jednakowoźćwiczenia gimnastyczne u Greków i Rzy­
mian, ograniczały się powiększej części na szer- 
mierskich zapasach; rzucanie krążka do mety, cis­
kanie strzał, pasowanie się, walka na pięści czy­
li kułakowanie, i inne podobne, jak np. pentathlon, 
quinquerlium, dowodzą iż przemoc i zwycięztwo 
były głównym celem igrzysk; zaprawiano tam 
wprawdzie siły, ale nieraz kosztem zdrowia, a na* 
wet i życia. Jnny ,  właściwszy kierunek nadano 
gimnastyce w nowoozesnych zakładach nauko­
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wych. Piękny w  tej myśli czytamy napis 
na ścianie siuchalni głównej w  Szkole lekarskiej 
W  Paryżu.

„ Ad cacdes hominum prisca amphiteatra pa-
tebant,

„ Ut longiim discant vivere, nostra patent.”
O ile ruch i oddychanie świeżem powietrzem 

przyczyniają się do zachowania zdrowia w późne 
lata, przekonywamy się z dlugołetności osób z po­
wołania swego w tej potrzebie zostających, zaw­
sze jednak obok warunku umiarkowanego życia. 
Statystyczne wykazy wszystkich krajów dowodzą 
że leśniczowie, myśliwi, pasterze i włościanie zw y­
kle sędziwej dechodzą starości, w tych właśnie 
powołaniach, ruch głównym jes t  przedmiotem za* 
trudnień. Znaczna liczba pomyślnych wypadków 
leczenia wodą a osobliwie w Grtifenbergii, niewą­
tpliwie wynika ze skuteczności ruchu. Zwiedzając 
ten zakład, z zadziwieniem uważałem odległość 
miejsc w których przezorny h id rop a t , za pomocą 
wysoko ustawionych rynien, kilka wiorst ciągną­
cych się,urządzał sztuczne wodospady,rozmaitej mo­
cy. Słuchający jego przepisu, muszą półtorej do 
dwóch mil dziennie po wzgórzach i lasku obiegać* 
a mieszkający w sąsiedniem miasteczku Freiwal- 
d au ,  w dwójnasób korzystają z ruchu. Przy­
dajmy, wpływ mechaniczny, spadającego na obna­
żone ciało, potoku wody krynicznej, poruszenia 
grzbietu i wyprężenia członków górnych i dolnych 
jakie przytem Priesnite zaleca, nadto powrót do
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domu przez rozlegle wzgórza, obficie wzbudzone 
poty i znużenie, a łatwo pojmiemy, że istota le­
czenia tego rodzaju, od rzeczywistych ćwiczeń gi­
mnastycznych niewiele jest różną. Znają też 
wartość ruchu lekarze u wód mineralnych, gdyż 
bez kilkogodzinnej co dzień przechadzki, żadnego 
nie obiecują skutku.

Ruch bezpośrednio działając na układ miąs 
i kości, /.arazem wszystkie inno ustroje gospodar­
stwa zwierzęcego ożywia i krzepi. Wzrastają, j ę ­
drnieją w ruch wprawione muskuty: prawe ramię 
u fecht mistrzów nierównie jest od lewego bujniej­
sze, wioślarze szczupłe miewają golenie, a ręce 
olbrzymie. Dalej, ruch porządny i umiarkowany, 
na cały wpływając] organizm, przyczynia się do 

jego wzrostu i  mocy. Przez ustawiczne ćwiczenie 
członków, doprowadzamy je  częstokroć do nad­
zwyczajnej zręczności i wprawy, chociażby po­
przednio były całkowicie jój pozbawione. Przy­
śpieszony tu oddech, więcej dostarcza żywiołu, przy 
chemicznej zamianie krwi żylnej w tętnową (1). 
Trawienie, lubo wstrzymane w ciągu ćwiczenia cia­
ła, następnie ułatwia się i przyśpiesza; wypróżnię, 
nia kiszek częściej przezto odbywane, mniej są

(l* C iekawe 13  doświadczenia pr*c* P ep rs  i Ju rine  
przedsięw zięte, za pomocą których większa ilość kwasoredn 
wykazuje ąię w płucach lu d ii s trud fony th  ćw iczeniem  
c ia ła.
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obfite i hardziej zsiadłe. Wessanie pożywnych 
soków i przyswojenie ich ku odnowie organiz­
mu, bywa dzielniejsze i zyzuiejsze; tłuszcz topi 
Sie, znika i nanOwo .juz niełatwo się tworzy-. 
Ruchy serca, a mianowicie kim-zliwość tego trze- 
\vn, odznacza się wjększą siłą, pr/ezt<) i krwi 
krążenie przyspieszonym bywa. Nar/.ę,d;ti» wy cizie* 
łające i oddyjęjające, niemniej skórne wyziewy^ 
zyskują jedne na nmęy drugip na jlos'ęi. Mięsa 
nabywają czerwieńszej barwy* jędrniejszę są i ści­
ślejsze; raz w rucli wprawione na długi czas nie 
doznają znużenia, owszem nowe zamachy, nowe 
siły rodzą, a nawy .kie zręcznie pokonywać tru.-» 
dności i łamać przeszkody, nie ustają w działa* 
n iu , póki zamierzonego celu nie osięgną.

Wykazawszy istotę i znaczenie lochów ciafn, 
wytłomaezyć należy jakie ich jest zastosowąnie pod 
Względem dietetycznym} a jakie pod względem le­
czenia,

Gimnastyka jest dla poruszającego się ciała 
ożywczym bodźcem: ruchy więc wypadkiem są 
woli, i na skinienie nerwów, tych czujnych móz­
gu i mlecza posłańców, wiernymi bywają wyko­
nawcami myśli. Ruchy przeto dowolne, bez wpły­
wu nerwów (innervalió) odbywać się nie mogą* 
bo nerwy są duszą miąs, które bez nich Utrącają 
władzę. Przeciąwsży nerw mięso jakie wskróś 
przenikający, wszelkie Ustaną w nim ruchy. Czę­
ste ruchy, a tćmsamem , częste związki woli ź 
poruszanemi członkami, podniecają wumiankowa- 

Tom X L  Poszyt h  13
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ny wpływ nerw ów, ułatwiają krążenie płynów, 
podwyższają ciepło zwierzęce, zasilają żywienie. 
Nadto, obrót krążących płynów i wpływ nerwów 
(innervałio), jako sprawy najgłówniejsze, cały prze­
nikające organizm, nie ograniczają się wyłącznie na 
poruszanych częściach ciała, lecz za pośrednictwem 
wielkiego nerwu zwojowego, ożywiają i bogacą 
eałe jestestwo. Stwórca wlał w ciało ludzkie si­
lę, która łączy wszystkie ustroje i sprawy orga­
niczne w harmonijny węzeł. Niemoc i sił upadek, 
kaźdój prawie cliorobie towarzyszy} odczyn gorą­
czkowy po kaźdśm obrażeniu mrejscowćm następuje. 
Z tych zasad ogólnego działania, pojąć możemy 
jakie są skutki ćwiczeń gimnastycznych na cały 
organizm, a ztąd łatwy wniosek wyprowadzim o 
dietetycznych korzyściach z zastosowania tego bo­
dźca, do rozmaitych stanów chorobnycłi. Zbyt 
wolny wzrost ciała i gnuśne rozwijanie się spraw 
żywotnych, częstokroć niedostatkiem farbnika we 
krwi nacechowane, przewaga serwatczanych pły­
nów, bezsilna nabrzękłość części stałych, słowem 
osłabienie i powolność funkcyj, znajdą w gimna­
styce zbawienne lekarstwo. Podobne stany nie­
mocy, właściwe są szczególniej zawatkom, choro­
bie angielskiej, szkorbutowi, białaczce, zadawnio­
nym zimnicom, zbytecznym krwotokom, lub odpły­
wowi innych organicznych cieczy, oraz wyzdra- 
wiaoiu z chorób obłożnych. Nadto w cierpieniach 
nerwowych korzystną jest gimnastyka, jako oddzia- 
łowanie fizyczne, a przytem jako rozrywka: dla­
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tego zastosowany bywa w leczeniu obłąkanych, 
hypochondryfców, kobiet spazinodycznych, oraz w 
wielkiej chorobie, w tańcu Sgo Wita i w innych. 
Chorobliwe rozdrażnienie trzewów rodzajno-płcio- 
wych, za pomocą utrudzających ćwiczeń gimnasty­
cznych znosi się całkowicie: zmazy nocne i dzien­
ne, szaleństwo maciczne, oraz zgubny nałóg samo' 
gwałtu, przez odmienne działanie nerwów i od­
wrotny kierunek sii żywotnych, utrzymać jesteś­
my zdolni.

Gimnastyka dalej, przyczyniając się do buj­
niejszego klatki piersiowej wzrostu, niekiedy za- 
pobiedz j e s t  zdolną tworzeniu się gruzelków płuc­
nych, ii młodzieży do tychże usposobionej: u pa­
nien zaś, zaburzenia epoce pokwitaniu towarzy­
szące, przestają być niebezpieczne, skoro za po­
mocą ruchu, porządny krwi obrót w calem ciele 
sprawimy.

Bezpośrednio działają ruchy pożytecznie, przy- 
niezupeinym paraliżu członków, przy zmniejszeniu 
ich objętości, oraz zapobiegając kurczeniu się sta­
wów. Dr. Londe w rozprawie niedawno wy- 
szłej o gimnastyce lekarskiej, trafne w tych szcze­
gólnych przypadkach czyni zastosowania.

Zalecając w razie każdej potrzeby uiyteczne 
ruchy ciała, chronić winniśmy chorych od wpływów 
zewnętrznych osłabiających siłę muskularną; do tych 
liczymy mieszkanie wilgotne, zbyteczne zimno lub 
upały, ciepłe kąpiele, pożywienie nadmiarę, albo 
tći niepokrzepiające, zbyteczne wypróżnienia i t.d.
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Nadto, tego rodzaju chorym, wycieńcza siły li- 
ssyrzne, jak  z jednej strony zbyt natężona praca 
uihysłowa, albo tóź namiętności, tak z drugiej pró 
knowanie i ospałość.

Przystępując teraz do Zastosowanego tu po­
krótce wykładu o ruchu, nadmieniamy naprzód, źe 
pt>CząWszy od Galena Wszytcy fizyologowie dzielą 
ruchy ciała w powszechności na esynne i bierne, 
drtd;ino późniój ruchy złożone , na które oprócz 
*»t muskularnych obce ciała wpływają. Pod 
względem gimnastyki, właściwszym jest podział, 
1 na ćwicZeUia ciała, w których wszystkie mięsa 
są zarówno w ruch Wprawione; 2r' na ćwiczenia 
mającfe na tein ruch górnych cicę&ci ciała. 3C“ na 
służące du poruszania członków dolnych; 41' na 
ćwiczenia pojedyńcfcych cżęści ciała.

Do piórvVszego rzędu ruchów ciała ogólnych 
należy pasowanie się, wspinanie się w górę, wol­
ty żown nic, tnusy.tra z bronią w ręku, fechtowanie 
jazda konna i pływanie. Przy wszelkich ruchach 
(ego rodzaju, ani jeden musKut szyi* tułowia i od­
nóg wolny nie jest od ustawicznego naprężania się 
i zwalniania: zdrowym zatćm osobom, służą one 
do ogólnego wzmocnienia ciała. Pod względem 
dietetycznym, nader bywa zbav\iennem p ływ an ie , 
poftiijając inne korzyśći jakie kąpiel w bieżącej 
wodzie pod jjoleln niebem przynosi: obo>k te g o  

w ciągu pływania, skórnych wyziewów niełyie uby­
wa, ile przy ihnych ćwiczeniach gimnastycznych 
cu uie osłabia 1 żywotnych, ale raczej w z mac.
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nia. Ciało bowiem wolne wtedy i  niczem 
nieskrępowane, ruchy odbywa porządnie i jedno­
stajnie; oddychanie! ruchom miąs zgodnie odpo­
wiada, rozciąganie członków i ciężar ciała, walczą 
z sobą na przemiany. Pływanie wymaga tylko 
peWnego stopnia usiłowań, zwłaszcza kiedy odby­
wa się nad miarę; mięsa grzbietu i karku czynnie 
wówczas działają, poruszają się kręgi, wyciągają 
się chrząstki międzykręgowe. Wyprężanie miąs 
grzbietowych doznaje spoczynku i ulgi, w umie^ 
jętnóm pływaniu na plecach. Pływak wyszedłszy 
z wody, zwinniejszym się s taje, ma więcej sit i 
chęci do każdej pracy. Wtaśeiwem jest osobli­
wie to ćwiczenie, ilekroć mamy zamiar wzmac­
niać stos pacierzowy: dlatego w  chorobie angiel­
skiej, kiedy stanie i chód są dla dzieci uciążliwe, 
sposobimy je do pływania po bieżącćj wodzie.

P asow anie się. dla młodzieży zwłaszcza 
męzkiej użytecznym jest ćwiczeniem ciała; nie po­
winniśmy się zrażać w zalecaniu tego środka, my- 
ślą o zdarzeniu iż dzieci skaleczyć się, albo wczćm 
uszkodzić mogą, bo troskliwy kierunek temu za- 
pobiedz umie. Dobierać należy do tego, młodzień­
ców równą siłą obdarzonych. Pasowanie się, któ­
rego obrazy posiadamy w  starożytnych posągach 
jest ćwiczeniem potężnie krzepiącem zdrowie i 
siły. Ujmują się oburącz wzajem zapaśnicy, pierś 
ściera się z piersią, jedna nawpół zgięta noga na­
przód występuje i  trzyma ciężar ciała, druga słu­
ży w każdym razie za podporę i dźwignią. Któż
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nie pr/yana, ze taki« zapasy rozwijają siły i 
kształcą postawę?.

P rzy  wspinaniu się do góry, np: na ma­
n t y  łub liny, więcej działają górne członki ni& 
dolne, w dolnych odnogach tylko mięsa przycią­
gające są w ruchu czynnym; kręgosłup w tem ćwi­
czeniu, naprzemiany wyciąga się i kurczy, a za­
razem wzmacniają się mięsa piersiowe i grzbie­
tu.

W o lły iow an ie  stanowi rodzaj skoku, kie­
dy ręce wyprężone opierając o jakie ciało, np;
0 ławkę, o siół, o konia, skoczek rzuca się z je­
dnej strony na drugą. Siły rozdzielają się w ów- 
cias w dwoisty sposób; górna połowa ciała natę­
ża mięsa by się utrzymać prawie niewzruszoną, 
dolna je rozwalnia i po nad wierzchem przerzuca,

Musiłrowatiie  z bronią w ręku jest ćwi­
czeniem w staniu i w .chodzie, z poruszeniem nie­
których części lub całego ciała. Fechtowanie na 
pałasze lub rapiry, oprócz wzmacniania piersi i ra ­
mion, wprawia wzrok i do zręczności przyucza.

K onna ja z d a , chociaż w części za bierny 
ruch uważana, rzeczywiście wymaga czynnych 
usiłowań muskułów. Mięsa stopy, mięsa wycią­
gające goleń, przyciągające udo. mięsa grzbietowe
1 karku, ustawicznie działają, tak iż czujność i 
sprawność wszystkich miąs jeźdźca, koniecznie 
jest potrzebną, one biegiem konia powodują, im 
łylko jest posłuszny, Taki ruch wreszcie jes,t
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kwiczeniem równowagi, bo zmusza mocno wstrzą^ 
Sane ciato , do równego trzymania *ię na siodle. 
Użyteczną jest konna jazda , w tak zwanych za- 
tkaniach trze w ów brzusznych, w hemoroidach, w  
hypochondryi i wiciu innych chorobach z tego 
żrzódla początek biorących.

U wszystkich narodów myśliwstwo uważane 
jes t  za ćwiczenie pod wielu względami użyteczne 
Myśliwy znosi tak skwarne słońca upały, jak naj­
tęższe mrozy, w ciągłym znoju i trudach, wysta­
wiony jest na wichry i ulewy, na śniegi i błota. 
Zahartowane przez taką wprawę ciato, staje się 
mniej czułem na szkodliwe wpływy powietrza, 
mijając zawady i unikając przeszkód nabywa 
zwinności i siły. Stojąc na brzegu skały, bez oba­
wy w przepaść spogląda, w  szybkim pędzie doga­
nia zwierza: wprawne oko ściga w lot ptaka i 
strzelbę weń mierzy. Wie chcemy wszelako po­
minąć tutaj i złej strony polowania, które czę­
stokroć naraia zdrowie na uszczerbek z powodu 
wilgoci i gwałtownych zmian powietrza; wcią­
ga do obfitszego używania napojów rozpalających 
a niekiedy od pilnego dopełniania właściwych obo­
wiązków odsuwa,

Do ćwiczeń ciała mających na celu porusza­
nie górnych członków , oprócz wielu rzemiosł, za­
sługują na uwagę pod względem -zdrowia rozma­
ite zatrudnienia, jak np. piłowanie i rąbanie drze­
w a , młócenie, robienie w iosłem, kręcenie korbą, 
tudzież rozmaite gry i zabawy, W których miano*
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wicie ręce są czynne. Takie ćwiczenia skutecznie 
stosować się dają w skrzywieniach kręgosłupa i 
przy skłonności do chorób piersiowych.

Ćwiczeniem członiki dolne  poruszającem jest 
przedewsżyśtkiem chodtettie. Ruch tego rodzaju* 
zwłaszcza gdy jest kierowany umiejętnie wiele przy­
czynia się do ukształcenia postaci, do porządncg« 
wzrostu, do tak zwanego wrtowych czasach pięknego 
ułożenia. Musztra naprzykład, zależąca w znacznej 
części na wyuczaniu stosowrnego chodu i lekkich 
ciała zwrotów, przyczynia się do ustacnienia na zaw­
sze powierzchowności ciała. Ciężlii wieśniak w Krót­
kim czasie nabywa szykowności i lekkości w chodzie, 
patrzy w ocźy prosto i śmiało, a nawet umysł 
jego pojętniejszym się staje. Chodzimy wrozina- 
ity sposób, k większą lub mnirjszą szybkością, 
krokiem szerokim lub wązkim, na powierzchni 
górzystej, spadzistej lub równej, niewzruszonej,  
lub ruchomej, idąc naprzód lub wstecz, wreszcie 
dłużej lub krócój postępując. Chód kurczłiwość 
miąs powiększa, krwi obieg i oddychanie przyśpie­
sza, i w nim wszystkie wewnętrzne trzewy lek­
kich doznają wstrząsnieri, pobudzających dożywszój 
działalności. Idąc w górę, mięsa przedniej częśct 
ciała, mianowicie udowe, są najczynniejsze; zstę­
pując na dół, poruszają się więcej mięsa ze stro* 
ny przeciwnój. Wiaściwem jest to ćwiczeni^ w 
chorobach trzewów brzusznych i przy wszelkićm 
w yp raw ian iu .

Inne ruchy tu odnoszące się; bieganie, skoki, 
podskakiwanie, taniec, huśtanie się, ślizganie na
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łyżwach, chodzenie na szczudłach i t. p. W biegu 
oddychanie bywa nadzwjczaj przyspieszone, kla­
mka piersiowa się rozszerza, pierś wzdyma, krwi 
pęd we wszystkich naczyniach wzmaga się, ser­
ce bije gwałtownie, naczynia wiosko wale pę­
cznieją i krwią nabiegają, obfity wyziew skórny 
zlewa kroplami powierzchnią ciała. Skoki zalezą 
na ustawicznein zginaniu odnóg dolnych, i nagleni 
tychże wyprężaniu, przyczem ciało spólną siłą 
miąs zginających, w góre się wznosi, i lekko spa­
da na stopy. Wówczas wszystkie trze wy wcj 
wnętrzne doznają wstrząśnieuia, co korzystnie dzia­
ła na podbudzanie ich funkcyj, a mianowicie na po­
rządniejszy obieg soków. Taniec jak się w dzisiej­
szych zwykł odbywać towarzystwach, nie zawsze 
bywa ćwiczeniem odpowiedniem prawidłom dye- 
tetyki. Użyteczne są złożone ruchy w tańcu, ale 
nie W porze nocnej, na spoczynek właściwej, nie 
w  ciżbie tłumnie zgromadzonej, gdzie powietrze 
jest szkodliwe, bo atmosferę tworzą kłęby kurza­
wy, wyziewy ze świateł i z mnóstwa płuc zgę- 
sztizoną parę tworzących. Korzystnym jest wszą- 
kie dla młodzieży taniec, jak się w naukowych zakła­
dach odbywa, to jest: w porze dziennej, w  wolnein 
powietrzu, bez udziału płci drugiój. Wszystkie ludy', 
za dawnych i teraźniejszych czasów, miały właś- 
ściwe sobie tańce, cechujące mniej więcej ich cha­
rakter narodowy: co dowodzi nie tylko celu za­
bawy, ale i ^pewnej użyteczności.

Tom X I. Poszył 1 H
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Dr. Lachaise (2) przyrównywa kości do drą­
żków, a mięsa do ożywionych sznurów. Ty cli 
ostatnich umiejętny kierunek wywiera zamie­
rzono działanie na pierwsze. Ztąd wyprowadza­
my korzyści zc stosownego użycia ruchu pod wzglę­
dem lekarskim , a raczej ortopedycznym.

Skrzywienia i ułomności członków , polegają 
częstokroć na skurczeniu więzadct i torebek sta­
wowych, oraz na spłasczeniu chrząstek, niekiedy 
zaś na ich rozwolnieniu; zniewalając tedy zboczo­
ne części do ruchu w prawidłowym kierunku, si­
lą miąs i potęgą woli niemi powodującej, p rzy­
zwyczajamy je do należytego położenia. Jeżeli 
wada dostrzeżoną była w zawiązku, samem ćwi­
czeniem uleczony być może całkowicie; jeżeli się 
zadawniła znosi się cięciem podskórnem ścięga- 
czów, albo ujęta w mechaniczne przyrządy, do­
znaje w gimnastyce pomocy i ulgi; przez co oraz 
zabezpiecza się od stężenia, lub zrośnięcia stawu.

Dr. Chassaiynac f3) dzieli ćwiczenia ciała za­
lecane pod względem ortopedycznym, na ruchy 
czynne i ruchy równowayi. Pierwszy cli radzi uży­
wać gdy mięsa zdolne są same dostatecznie prze- 
ciwiać się oporowi, utrzymującemu zgięty członek

(2) Pr* cis plivsiologKjue snr les courbures de la co- 
U sn e  yertebrale. P»ri» 1827 io 8v®

(3) Appreciation des mu jena orłhopediques, tiieee de 
eancour*. Pari* 1841 pag. 30.

www.dlibra.wum.edu.pl



-  107 —

w skrzywieniu. Równowuyu, umieszcza ciało w 
koriiecznern położeniu i zmusza je do ustawicz­
nych usiłowań, utrzymania się na małej podstawie.

Ruchy czynne w niczćm od zwyczajnych cia­
ła poruszeń nieróżne, polegają na ćwiczeniu człou- 
ków, w stronę przeciwną skrzywieniu. Laclaise  
(I) zwraca uwagę na zboczenia ciała, zdarzające 
się przy rzemiosłach i niektórych innnego rodza­
ju zatrudnieniach; w razie więc skrzywień prze­
ciwnego kierunku, zaleca użycie takich rzemiosł, 
jako środka lekarskiego. To rozumowanie jakkol­
wiek na pozór teoretyczne, w praktyce z korzyścią 
zasto3owanem być nie może. Mięsa bowiem, za 
nim wywołały skrzywienie członka, działały na 
drążek prosty, przeciwne zaś im inuskuły, w 
celu lekarskim w ruch wprawione, miiszą już 
z krzywym drążkiem mieć do czynienia. Nadto, 
zboczenie w czasie zasięganej rady lekarskiej, 
zwykle znacznego doszło już  slopnia, i często­
kroć wywołało drugie skrzywienie; albo na przeT 
ciwnym tejże kości końcu, albo z odwrotnej stro­
ny ciała: wtedy pomoc mechaniczna więcej zavvi» 
klaną się staje. Takie trudności napotykamy nie­
kiedy i w najlżejszych zboczeniach kręgosłupa: w 
tych jednak, ćwiczenia gimnastyczne bywają nader 
pomocne,

(4) 1. c. pag. 1-23
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Najpospolitszem bywa skrzywienie boczna 
dolnych kręgów szyjowych i górnych grzbietowych 
w stronę prawą. Zdaniem Dra. Luchaise, ułomność 
ta jest tak powszedni;}, ze z dwudziestu panie- 
nok 15s° roku dochodzących, u dwóch zaledwo 
nie postrzegamy żadnych śladów tej wady. Po­
wodem jej nie jest, jak sądzą niektórzy, przyle­
gły luk aorty; ale raczej to, iż mięsa prawej stro­
ny ciała z większą mocą i częściej podlegają ćwi­
czeniom. Haft,  rysunek, pisnui, a nawet gra na 
fortepianie, w której nierównie więcej not muzy­
cznych obejmuje tiolino, aniżeli basso, są to zwy­
kle młodocianego wieku w zamożniejszych rodzi­
nach zatrudnienia,  które w skutek woli, miłują­
cej pokonywać trudności, nieraz większą część 
dnia zajmują. Wtedy kształci sig zwolna lekkie 
zboczenie 75° kręgu szyjowego i l3“ grzbietowego 
na prawo, w postaci wystającej łopatki, a nieje­
dna matka opóźnia się z zasięgnieniem rady le­
karskiej. Łatwo pojąć, jak umiejętne i rychłe ćwi­
czeń gimnastycznych zastosowanie, może złemu 

samych początkach zaradzić. Zalecamy częste
i gwałtowne obroty lewą ręką, np: między inne- 
mi, ćwiczenia podobne do tych, jakie mężczyźni 
ręką prawą z bronią palną lub sieczną uskutecz­
niać Z wy k l i .  Prawa ręka przytem, w zupełnym 
t r z y m a n ą  być ma spoczynku. Wyższy stopień 
tej/e ułomności, oprócz przyrządów mechanicznie 
naciągających i prostujących kręgosłup, wymaga 
też trudniejszych ruchów. Albo zawieszają się
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ułomni lewą ręką na sznurze, albo kładą się wznak 
na pochyłej drabinie z powrozu, a lewą ręką do­
brze wyciągniętą, za szczeble coraz wyższe chwy­
tając do szczytu się wznoszą. W instytucie ortoper 
dycznym Roberta Eichlera w Warszawie, widzieli­
śmy szczęśliwe zastosowanie ćwiczeń tego rodza­
ju: chore biorą naszyjnik opatrzony w wysiane po- 
duszeczki, od tego idą pręty żelazne zagię­
te po nad wierzchołkiem głowy, w kształcie ko­
rony, do której przytwierdzony jest mocno sznur po­
dwójny zawieszony na bloku. Ciągnąc sznur ku do­
łowi, chore siłą własnych rąk za podstawę głowy do 
góry się wznoszą: tym sposobem niewątpliwie w y­
ciągają się i prostują kręgi szyjowe.

Ruchy równowagi wlaściwemi są w zbocze­
niach kręgosłupa złożonych, to jest do kilku 
lub kilkunastu kręgów rozciągających się, a bę­
dących następstwem nałogowego zginania ciała w  
jedną stronę. Podobne leczenie użyteczne być 
może wtedy, jeżeli osoba ułomna zdolna jest wła­
sną w'o!ą i silą, grzbiet należycie wyprostować; 
to jest,  kiedy ani chrząstki między kręgowe, ani 
same kręgi nie doznały jeszcze spłaszczenia. Cho­
dzenie i bieganie po wązkiej desce, zniewala do 
baczności, ażeby ciało w żadną stronę nie pochy­
lało się. Powiększa tę trudność, ale zarazem i 
korzyść, trzymanie na głowie lekkiego koszyka, z 
usiłowaniem ażeby nie spadał.

Mała ułomność, właściwa osobom, trzymają­
cym analogu pochyloną głowę, a pochodząca z wy­
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pukłości górnej części grzbietu, znosi się na zasadzie 
praw równowagi, piy.ez zalecone takim osobom 
zstępowanie kilkanaście razy na dzień, ze znacznej 
pochyłości a wstępowanie Wgter.znym krokiem w 
górę- W o bil dwu razach głowa koniecznie w ty! 
przechylać się musi, i równoważy siły kark zgi­
nające. Ciężar górnej części ciała, nie może w ów- 
czas utrzymać się w linij środka ciężkości, bez 
dzielnych i ustawicznych usiłowań miąs grzbiet 
prostujących: te albowiem przeciwią się choro­
bliwemu działaniu miąs, głowę z nałogu naprzód 
pochylających.

Delftach w klassycznem dziele: „ de l’or- 
thomorphie -par rapport a l’espece humaine ” (5) 
wspomina o bardao częstej nierówności członków 
dolnych, hędącej w związKii ze zboczeniem krę­
gosłupa, i naucza: źe ta ułomność znajdując źró­
dło w skrzywieniu kręgów, przyczynia się zara­
zem, do tem większego ich Kgęcia; albowiem cia­
ło przeważając się w chodzie, na stronę nogi krót­
szej, pociąga grzbiet *a sobą i przyzwyczaja do 
sklonniejszego w tę stronę pochylania. Zaradza­
jąc złemu w samych początkach, obok ruchu, za­
leca nosić na krótszej nodzo obuwie z podpięt- 
kiem korkowym i takąż podeszwą, któreby łącznie 
linii poziomu wyrównywały: środek, zniewalający 
do jednostajnego noszenia ciała i ochraniający od

(5) P*ris 1834 i u 8 y o  \ ’ol. II str. 309
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Wstrząśnień, jakich kulejąc wszystkie kości pospo­
licie doznają. Każda bowiem ułomność w młodo­
cianym wieku, nietylko dotkniętej części zagraża 
wstrzymaniem uksztułcenia, zaburzeniem spraw ży­
wotnych,utrudzeniem iunycb części kościoskładu,ale 
nad to ,  pociąga niekiedy za sobą skrzywienie w 
odleglejszych częściach ciała. Z nierówności człon­
ków dolnych, najpierwiej pochodzić zwykły zbo­
czenia kręgów lędźwiowych, którym można za- 
pohiedz, a nawet sprostować już będące, przy uży­
ciu środka, na pozór tak mało ważnego, a pole­
gającego na ćwiczeniu równowagi. Zboczenia ko­
ści w samych członkach dolnych, w podobny/, 
spotób leczyć się dajtj. Dr. Guerin przywrócił 
kształtną postać 12 letniemu chłopcu, mającemu 
kolana do środka wykręcone, zalęeając mu nosić 
obuwie z podeszwami u wewnętrznego brzegu na 
cal grubszemi Ciężar ciała, szukając zrównowa­
żenia w chodzie i innych ćwiczeniach, zniewala 
wledy brzeg zewnętrzny stopy, do opierania się
0 ziemię, a tern samem kolana wykręcają się ze­
wnątrz. Te i tym podobne przykłady, wyjaśnia­
ją dostatecznie, zastosowanie praw równowagi do 
gimnastyki lekarskiej.

Część techniczną gimnastyki, czyli wykład 
umiejętny zwrotów ciała i rozmaitych ćwiczeń, po­
trzebnych do tego narzędsi i pomocy,, opisali: Jahn, 
Guthsmulh, Am or oz ̂ \ie (h , Eihelen , Fuller, Werner
1 inni. Ograniczymy się na wzmiance przyrządów
* gimnastyką lekarską w związku będących, nie
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Wspominając o machinach właściwie ortopedycfl* 
nych.

Niektóre tego rodzaju instytucyc, do zby­
tku obfitują w rozliczne rusztowania i porządki; 
wiele z tych jest zbyt kosztownych, wiele nawet 
nieużytecznych, znaczna jednak jest liczba wła­
ściwych i trafnie zastosowanych do istotnych po­
trzeb. Wszędzie niezbędnie są potrzebne szuury i 
slupy, pionowo i równoodległe utwierdzone, na 
których wierzchołek, silą jedynie rąk dostać się 
można. Dalej pochyle czworoboki opatrzone szcze­
blami, lub drabiny, których chwytając się ze spo* 
du rękami, własnym ciężarem ciato się zwiesza, 
naciąga i także na sile ręfcznej opiera: dodajmy 
jeszcze maszty, kobylice, huśtawki i t. d. Lubo 
zaś kosztowniejsze, niemniej pożądane są i wóz­
ki z wypukłością do zgięcia grzbietu zastosowaną, 
które tocząc się po pochyłej powierzchni, za po­
mocą korby lub lin mechanicznie urządzonych, słu­
żą chorym do własnoręcznego poruszania, w ka­
żdym kierunku.

Popierając upowszechnienie tak ważnego środ­
ka lekarskiego, winniśmy oraz wskazać wypad­
ki, w jakich szkodliwym być mnże. Najzha- 
wienniejsze lekarstwa i przepisy dyetetyczne, 
nie są od tego wolne. Osohy, u których przewa­
ga układu krwionośnego jest źródłem wielu nie­
mocy, znajdują w gimnastyce nową do chorób po­
budkę. Zapalenie błon w drogach oddechowych 
wszczyna się lub się pogorszą przy zbytecznym
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ruchu. W zapalcnu tako/; blon ser warczanych 
mianowicie mózg pokrywających, ciato w  zupeł­
nym zostawać winno spoczynku, z głową w górę 
wzniesioną, unikając nawet ćwiczeń zmysłów ze­
wnętrznych, bo te drażnią i podniecają stan za­
palny. W zapaleniu blon torebkowych, w reu­
matyzmie gorączkowym, w zapalnych wysypkach, 
spoczynek jako środek osłabiający i przeciw-za- 
paluy, koniecznie jest wskazany. Skłonność do 
krwotoków przeciwną jest wszelkim trudzącym 
ruchom; równie przepukliny, wady organiczne ser­
ca i naczyń krwionośnych, przy każdym ruchu 
czynnym, z  niebezpieczeństwem się łączą. Ła­
twy ztąd wyprowadzim wniosek, ze nie wszyscy 
i nie w jednostajny sposób, mogą mieć udział w 
ćwiczeniach gimnastycznych; baczność lekarza w 
użyciu ich, wyborze i miarkowaniu, koniecznym 
jest warunkiem.

Ze wszystkich instytutów gimnastycznych, 
które zdarzyło się oglądać w obcych krajach, naj, 
więcej zwrócił moję baczność, przy szkole dzieci 
majtków angielskich w Greenuich pod Londynem, 
Wielkim kos/tem urządzony. Szkoła ta pod na­
zwiskiem „Nuval sisylum  (ochrona okrętowa) od 
40” lat zaprowadzona, mięści 800, chłopców i 200. 
dziewcząt. Miękną była myśl Jerzego III, który 
otworzył ten zakład w blizkości domu morskich 
inw alidów , Greenwich Iwspiial zwanego, gdzie 
3000. osiwiałych marynarzy, wygodne znajduje 
pomieszczenie. Oprócz nauk potrzebnych żeglar- 

Tom  X/. Poszył /. 15
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skiemu zawodowi, od niemowlęcego wieku, naby­
wają wprawy i zwinności, w  służbie okrętowej 
koniecznych. Wdzierają się na wyniosłe maszty, 
na drabiny ze sznuru, rozwijają żagle, rzucają 
kotwicę, ciągną grube liny, wprawiają ręce do 
robienia wiosłem, do nagłych zwrotów i szybkie­
go pędu w łodziach, łub ścigając się wzajem na 
rozmaitych statkach, uczą się z jednej lodzi do 
drugiej w  pędzie przeskakiwać. Dodajmy do te­
go naukę pływania, która ze wszystkich ćwiczeń 
gimnastycznych najwięcej sit daje i zdrowia, wre­
szcie nurkowanie, a dostateczną znajdziemy rę­
kojmię rzeźwośei, zwinności i czerstwego oblicza 
przyszłych wojowników oceanu. W odzieży majt­
kom właściwej, ciągle są w ruchu i pracy, kształ­
cąc naprzemiany umysł i ciało, nawet w śnie kró­
tkim, sposobią się na żeglarzy, gdyż zamiast łó­
żek, spoczywają w  płóciennych płachtach, które, 
na dwóch hakach każda, ustawicznie się koły­
szą.

W Berlinie znajdował się także w pierwszych 
latach bieżącego wieku instytut turniejów, d łazna- 
cznój liczby młodzieży, przez Dra. Jahn umieję­
tnie urządzony.

W r. 1825. wojsk hiszpańskich pułkownik 
Am oroz, założył w  Paryżu instytut gimnastyczny, 
zaprowadził w nim wiele urządzeń własnego po­
mysłu, i wydal dzieło objaśniające mi rycinami 
ozdobione. W kilka lat później, otworzono w 
Paryiu zakład rządowy, pod imieniem: „Gymnase
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normal inilitaire, civil et orthopćdiqne”, którego 
wzorowe urządzenie, zachęca najzamożniejszych 
rodziców do przysyłania dzieci na ćwiczenia gim­
nastyczne: te 5 razy na  tydzień odbywają się z 
młodzieżą wojskową, a 2 razy z cywilną. Oprócz 
tego, są w Paryżu 3. szkoły pływania, z których 
jedna w Wodzie ogrzanej!; na wzór tej ostatniej 
otworzono w zesz łym  roku podobną szkołę w 
W iedn iu .

Zakłady które wyłącznie mają ceł lekarski na 
względzie; 'zakwitły przed kilkunastą laty w Niem­
czech, pomiędzy teini celował instytut ortopedy- 
azny w Wircburgu, zaprowadzony przez Dra. Jana 
Grzegorza Heine ( +  1837). Obecnie jeden z jego 
synów przewodniczy (emu zakładowi, a drugi 
otworzył podobny w mieście Cannstatt. Prócz tych, 
odznaczają się w dzisiejszych czasach coraz li­
czniejsze zakłady gimnastyczne i ortopedyczne: 
Dra. Blóhmer i Dra. Kruger w Berlinie, Dra. Gue­
rin, Dra- Ttwernier, i wielu innych w Paryżu. Dra. 
Triat i Pana Bouillon w Biuxelli, Dra. L filhof  w Lu­
bece, Dra Werner dawniej w Dreźnie, a teraz w Des- 
sau. Sztabs-lekarza Dośt w Petersburgu. Zaszczytnie 
znany professor ciiirurgii w uniwersytecie Jagielloń­
skim Dr. Ludwik Bierknvpski, prsed 6 laty za pomocą 
ćwiczeń gimnastycznych z ciężkiej uleczony niemo­
cy, tak się przejął tym użytecznym sposobem lecze­
nia, że własnym kosztem w Krakowie piękny i 
wzorowo urządzony instytut gimnastyczny zapro­
wadził: on także korzyści gimnastyki w osobnej
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rozprawie 7. właściwą nauką i jasnością wyłożył
(6). W Warszawie od niedawnego czasu, mamy- 
dwa tego rodzaju zakłady, tym przewodniczą: 
Gustaw Mann i znany ze szczęśliwych pomysłów 
oraz trafnego ich w szczególnych przypadkach za­
stosowania Robert Eichler. Nadto, gimnastyk Te­
odor Mules oprócz zostającej pod jego kie­
runkiem szkoły pływania na Wiśle i drugiej fe- 
chtowania przy nlicy królewskiej, udziela nauki 
ćwiczeń ciała w tutejszem gimnazyum gubernial- 
nóra, gdzie w r .  z. rząd opiekuńczy, w  ogrodzie 
przyległym, znacznym kosztem wszelkie potrzeby 
ku temu celowi przygotować raczył. To zbawien­
ne zaprowadzenie gimnastyki szkolnej, a tera sa­
mem włączenie ćwiczeń ciała do zakresu wycho­
wania publicznego, zasługuje na wdzięczność po­
wszechną.

(6) Kil!:* słóvr o ważności, potrzebie i nżjlŁu 
piranastjki przez D ra. Biarkowskiego. Kraków 1837 tt 8ce
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W yciągi z pism zagranicznych

D ra Forget p rof. kliniki lekarskiej w Strasburgu. 

LIST SZÓSTY

(Gaxettc des hópił«ax, 1# 29 >vril 1843 N 51 Semedi)

• Gdy r a t  unrysł łódzki zvrąt- 
pi o p raw dz ie , każda nau- 
ba staje mu sję nudną.” 

Bacon, Nov. organ, aphor. 67).

Z porządku rzeczy wypada mi mówić o cho­
robach narzędsiplciowych.Zjeczenie chorób macicy za­
palnych i przewlekłych, po większej części jest prze­
ciw zapalne, i ustaliło si<ę na zasadach organicz­
nych,z niesłychaną spokojnością umysłów lekarskich. 
W istocie, niektóre rodzaje chorób pozostały bez 
szwanku w nowoczesnem zamięszaniu lekarskićm, 
ten pomyślny wypadek przypisać należy okolicz­
ności, iż zajmować się niemi zwykli wyłącznie 
niektórzy lekarze. Dlatego, organiczni? choroby 
macicy nie wywołały znakomitej walki, ich lecze­
nie rozumowe, ustalone po większej części przez 
Dra. Lisfranc , żadnej nie sprowadza sprzeczki, kie­
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dy przewlekle cierpienia dróg pokarmowych i od­
dechowych, nie przestają być przedmiotem usta­
wicznych, waśni. Nawet białe uplawy, chociais 
są częstym przedmiotom szarlatańskich wybiegów, 
pozostały wszelako pod wiadzą organicznej nau­
ki. Same choroby połogowe uchyliły się nieco 
od istoty części stałych, nadanyeh im 'przez Bi- 
chała i Pinela. Wiemy dobrze i wyrzekliśmy juź 
co rozumiemy przez zapalenie żył, chociaż niektó­
rzy stawiają tę chorobę, za przykład opierający się 
zasadom organicznym, wszelako ani drobnowid/, 
ani odczynniki, nie są jeszcze w możności wyka­
zać przeniesienia się pokarmu, jak to błędnie staro­
żytni utrzymywali. Zjawiło się nowe lekarstwo, spo- 
n ji  (secalc cornutum), szacowany nabytek w sztuce 
połozniczćj, uległ on zwykłemu losowi nowości,  
uznano go za jedyny środek tamujący krwotoki, jak­
by życzono aby odpokutował dobrodziejstwa, 
pod innym względem sowicie świadczone. Przy­
puścić należy ze działanie sporyźu zasadza się 
na pobudzeniu ściągliwości macicznej; ale wbrew 
tej przyrodzonej zasadzie, zalecają sporyż tani 
nawet gdzie podobne działanie zgubne sprowadza 
skutki, np: w krwotokach maciczny cli z raka. 
Któżby wreszcie uwierzył, źe to lekarstwo chcia­
no uznać gatunkowem w krwotokach z nosa? a 
nasi chemicy skorzy w znajdowaniu tego, co tylko 
prze* lekarzy poszukiwanem bywa, pośpieszyli 
wykazać ze spory z; powiększa krwi gęstość. To 
jednak chemiczne odkrycie, nie przypadło do sma­
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ku panom, utrzymującym ze spory/; bezpośrednio 
skutkuje na nerwy, i zalecającym na tej zasadzie 
jego użycie w  paraliżach. * Zapytują zwykle sa­
mych siebie, jak to się stać może? czemui raczej 
nie pytają, czyli się staje w istocie?” (lj. Mówiąc
o krwotokach z nosa. jeźelibyś doznał kiedy sza­
nowny kolego podobnej przygody, nie zapomnij po­
dnieść ręki w górę z tej strony, z której dziurki 
krew płynie; może szczęśliwszym będziesz od cho­
rych, którym w zdarzeuiu podobnym ten środek 
zalecałem, i miałem odpowiedź iż wolą już  klucz 
trzymać na plecach, jak to niańki czynić zwykły 
inatym dzieciom, bo tu działanie zimna ma swą 
rozumowaną stronę. Przypomina mi się jeszcze 
jedna rada, gdybyś kiedy miał kaszel, pamiętaj 
prędko sobie potrzeć koniec nosa, usta albo po­
wieki; ale nie zapominaj kolego, ze illa niemy lne- 
go skutku, nie powinieneś mieć najmniejszego cier­
pienia w narzędziach oddychania. Takie rady 
mają podobieństwo do naukowej szczerości Figara, 
a przecież są one przedmiotem rozwlekłych roz­
praw, po wielu dziennikach z pośpiechem prze­
drukowanych. Gdy sic kto zaziębi niech kaszle, 
a pokaszlując niech powtarza mądre zdanie: » le­
karstwa wymyślono tylko dla zdrowych.” Prze-

(1) Montaigne.
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praszam cię kolego za ustępy, które tylko w li­
stach są dozwolone.

Teraz z kolei przypada choroba weneryczna. 
Mylit się zaiste Broussais, mieszcząc ją  w rzędzie 
prostych zadrażnień, przysłużył się jednak niepo- 
maiu, ograniczając gatunkowość tej choroby, roz­
praszając przesądy, jakoby lekarstwa z żywego 
srebra byty w niej koniecznemi, niemylnemi 
i nieszkodliwemi, wykazał bowietn l ia nieuzy- 
teczność przetworów żywego srebra w wielu 
zdarzeniach choroby wenerycznej, 2'c nieskutecz­
ność a nawet niebezpieczeństwa z ich użycia wy­
nikłe w  innych razach, zalecając zarazem proste 
środki zaradcze przeciw szkodliwym skutkom z  
użycia tychże przetworów wyuiktyiu Sprawił 
nadto trzecie dobrodziejstwo, wywołując doświad­
czenia i próby, które znacznie, thogaciły znajo­
mość' istoty i leczenia choroby wenerycznej. Przy­
znasz tu jednak, szacowny k o l^ o ,  szczególną ta ­
jemnicę: pomimo nieustannych dochodzeń, nie wie­
my jaki ma udział cewka moczowa wrzeżcząceu 
kobiet? Jeżeli nowsze doświadczenia zhogaciły 
naukę chorób wenerycznych niektóremi szacow- 
nemi lekarstwy, pamiętać należy ie  niektóre % 
nich właśnie z teoryi miejscowości chorób poczę­
ły się, do tych należy leczenie pierwotnych wrzo­
dów wenerycznych przez przypiekanie, leczenie dy-» 
mienie plastrami z much hiszpańskich i t, p. Jodnik 
potassu, który tyle narobił w czasach dzisiajszych 
wrzawy, jest pośrednim potomkiem jodyny wy­
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W tej zatfm chorobie, jak w wielu inny ci', pomi­
mo błędów » przesadnych uchybień, odnowa-nauk 
lekarskich nieplonne sprawiła korzyści.

Rozpalrtj juc dzieje innych cho'ób oyólnych, 
znowu wykryć musimy, lubo z niewielkim Halom, 
przesadę i błędy wygnanej nauki: z niewielkim 
żalem, powtarzam, powiewa* te same biedy mają 
/.asadę prawdy i cechę postępu. Z a  w ał k i n p . są cho­
robą, ogólną, ale częstokroć równie jak wynikają­
ca z nich choroba gruztowa, bywa chorobą uogól­
nioną, biorącą swój początek z cierpienia jedyne­
go trze w u, istoty drażniącej Stwardnienie gru­
czołów kreskowych, pochodzić zwykło u dzieci 
z zaoalenia kisaek, wywołanego nienależytą sljawą- 
Zawałki najczęściej wyinągaH leczei)^ «igólnie 
wzmacniającego, ale nie podpada wątpliwości, i e  
szczegółowe tej choroby zjawiska, jako to: począt 
kowe ztwardnicnie gruczołów kreskowych, świece 
i bolesne zapytania innych gruczołów, białe guzy 
kostne nieprzcu ształcone, posłusznemi są łec&enui 
przeciwzapalnemu, byleby z roztropnością zaleco- 
iiem było (3). Zawałki tworzą nieprzebrane zrzódle 
dla aptekar;stwa i receptowej praktyki; dzisiaj le­
czymy, a raczej przepisujemy w za walkach jodynę,

(2) Autor dz ie ła ,, o niebytno.iei j ł i lu  w eae ry cznt^ou, 
rr Paryżu 1826. 2. T . in  8vo. G.

(3) Lisfranc.
Tom  X L  P o s z y ł  I. 10
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baryfę, l iś c ie  wloskiigo orzecha, tran i t. d. a ie  
szczegółowe pomienione leki nie przynoszą zwy­
kle pożądanego skutku, pewien znakomity praktyk 
powziął myśl złączyć je wszystkie razem i uzy­
ska! poklask powszechny u gazeciarzy. Niepo­
dobieństwem byłoby w istocie, ażeby ten wystrzał 
siekańcem , nie dosiągł choć szczupłą cząstką upa­
trzonego celu: jeśli jednak jeden tylko z tych 
materyaiów miał być skuteczii)tn, wątpim czy tak 
liczne (choćby dobrane) towarzystwo, nie odjęło 
mu mocy dla tego, ie  zajęło niepotrzebnie miej­
sce w żołądku chorego? Wreszcie nie należaloż po­
znać, które z tych ciał zasługuje na obecną wdzię­
czność naszę? na zaufanie w przyszłości? Ale po 
cóż rozumowanie, po co nauka i przyszłość?

Przydajmy ze rak jest następstwem ogólnego 
usposobienia, ie  rakowaci są ogólnie chorymi. 
Ale zaprzeczyć nie można, źe bez miejsco­
wego przypadkowego obrażenia, usposobienie mo­
głoby zostać uspioriem przez czas bardzo długi. 
Czyliź nie jest w mocy chirurgii, w pewnych zda­
rzeniach , jeżeli niezawsze, przeciąć rozwijanie się 
ogolnej choroby rakowatej, przez odjęcie ogniska, 
zarodka miejscowego ogółowej choroby? Co do le­
czenia tej£e niemocy, mamy pewien szacunek dla 
osób obiecujących wykryć ustalone suchoty płucne, 
ale tacy co chełpią się władzą uleczenia choroby 
rakowatej, niewątpliwie zasługują na imię szarla­
tanów  lub głupców. Obrażenia tkanki organicznej 
zagoić się zdolne, lubo dążą do utworzenia rajia,
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mogą się leczyć środkami ogólnie działającemi; 
wtedy jeszcze wyszukują lekarze środków gatun­
kowych. Czyliż nam inkt za zio nie weźmie, je 
żeli ohwieścini zdanie, źe większa część miejsco­
wych cierpień rakiem się kończących, od stanu 
zapalnego bierze swój początek?

Powiemy nadto: tak jest,  szkorbut jes t  ogól­
ną chorobą, tego zdania nawet sam Broussais n i­
gdy nie zaprzeczył, przynajmniej w rym jednym 
względzie hołdował teoryi płynów. JVi« i<lzie je ­
dnak za tem, ażeby sposób leczenia tej niemocy 
przez łngodne i świeże soki roślinne, oraz przez 
miejscowe łagod/.ące w pewnych zdarzeniach śro­
dki , wskazanym byl przez naukę o gniciu ciał i 
osłabieniu, zamiast przepisywania leków wzmac- 
niajaoyr.it, /.gniliźnie opierających się, wyskoko­
wych, przez sztukę leczenia płynową (medecine hu- 
morale) bezpośrednio wskazanych. Przypuszczając 
pierwiastkowe zepsucie krwi, zgodzić się musiin, *e 
ta działa w drażniący sposób na części stale które 
okrąża, oraz że pominąwszy środki zaradcze jakie sa­
mej krwi nieść winniśmy, zaradzać nadto potrzeba 
schorzałym częściom stałym. Jest to bez wątpienia 
przypuszczenie, ale pod względem praktyki lekar­
skiej jest prawdą istotną: expertu crede.

Jeżeli do ogólnych chorób (cachexiae) poli- 
czyrn trujące wpływy np. wyziewy bagniste z któ­
rych zimnice wykształcają się, znajdziemy wielo 
dowodów prreciwnych teoryi o drażnieniu, jednak­
że wzgląd pomieniony, zaledwie słabą zrządził
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różnicę sposobu leczenia zimnie. Przepisywanie 
gatunkowego lekarstwa przeciw tej chorobie, skie- 
ruwanp na rozumową drogę, ażeby wprzód uspo­
koić chorego, zanim je przyjmować zacznie; a j e ­
żeli nie jest wyjaśnionćm, czyli zimnice nie są 
zapalnemi chorobami, pewtia jest wszelako źe 
działanie chlny nie dowodzi ich bezwładności-

Niechcę nadużyć wiarogodności lekarzy, 
wskazujących siedlisko zimnie w śledzionie, i utrzy­
mujących iż leczyli je przez- miejscowe w okolicy 
tego trze w u krwi wypróżnienia, ale popierać je- 
stem golów zdanie, źe wiele zimnie lec/.y się do­
browolnie, 7c wiele dziś już mamy lekarstw wal­
czących z śiarkanem chininy o pierwszeństwo, i źe 
przedmiot ten nie jest jeszcze wyjaśniony nale­
życie.

Mamy2 wynurzyć zdanie nasze o zatruwają­
cym wyziewie panującej gorączki tyfoidalnej? Ty- 
phus którego rzeczywistym zarodkiem jest zatrucie, 
wśzy&tkie przechodząc choroby okresy, uważać się 
winien za proste otrucie: wszak obrażenia orga­
niczne mogą być następstwem trującego wpływu 
i nadawać kierunek chorobie, przedłużając ją lub 
pogó-rteając. Zapytaj pan Dra. Gnułtier de Clau- 
6ry, którego badania tyfusu, uwieńczyła Akade­
mia lekarska,ale pomnij ze sam P inel nie znajdy­
wał obrażeń w kiszkaeli po tej chorobie, chociaż 
uczeń jej;o zawsze je tam postrzegał. Dodać wy­
pada zawodnfy wypadek z użycia Fekarstw wzma­
cniających, zgniliźnte przuciwiających się, a nawet
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chloryuy, a nauczymy się przy najmniej powąt­
piewać « istocie rzeczy.

Nie jest moim zamiarem jeden przedmiot wy­
czerpać, ale wystawić obraz, obszerny i urozmai­
cony błędów i przesady, w zamiarze obalenia me­
dycyny tak zwanej fizjologicznej, oraz wszystkie, 
go co się opiera na prawach, na zasadach, na prawi­
dłach; wszystkiego, co nie jest bezrozumr.ym empiry- 
zmem, który nam dzisiaj chcą narzucić. W skutek roz­
bioru dzisiajszych lekarskich sprzeczek, wyrzeknie­
my co Cels powiedział, oceniając wszystkie swojego 
wieku lekarstwa:„Lekarze dowolnie zalecają rozmai­
te środki, proste i złożone, na zasadzie własnych 
wyobrażeń o ich skuteczności, a nie ze skutków 
postrzeganych rzeczywiście. (4).

Od niejakiego czasu weszło w modę cytować 
starożytnych pisarzy, ale każdy czytać ich się lę­
ka; poważani są z ufności, a cytowani ze słysze­
nia. Ta wygodna erudycya służyć zwykła jedynie 
za udpór przeciw odrzuconej nauce, tem pewniej­
szą albowiem jest taktyka literacka gdy się w sta­
rodawne przyodziewa szaty, które uszanowanie 
wzbudzać powinny. Jednak, dziś gotów jestem 
wyrzec ss Bakonem. „Znakomita stawa i powa­
ga jaką sobie zjednały prace starożytnych pisa­
rzy, po części od tego zależy, ze  wielu później­
szych, powodowanych próżnością i płochością, za­
wsze coś nowego pisać życzą, a większą z nich

(4) De rc medie# Lib. II. cap. 3.
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część tworzą obłudne szarlafany,. “(S)- Zjawiskiem 
psychologic*nem jest, jak teraz knżdy na przekorę 
obwieszcza błazeństwa godne śmiechu lub politowa­
nie, najoczywistsze fałsze, i z jaką podobne ramo­
ty przyjmowane bywają łatwowiernością, dziś 
właśnie, kiedy wszyscy chlubić się pragną odrzu­
ceniem próinćj wiary i prawideł teoretycznych. 
Ztąd rodzą się jedite z drugich ustawiczne no­
wości: dla zjerluanta sobie sławy wynalazku, do ­
syć jest teraz, odgrzebać i przekręcić jaki przesta­
rzały pomysł, zarzucony od wieków, takim jest 
wynalazek leczenia zimną wodą; dosyć jest om a­
mić wyobrażenia głupców jakiem dziwacznym 
zdaniem, a wnet wprowadzoną zostanie homeo­
patia, do tego policzmy leczenie przeciw pobu­
dzające, które jednakże w poważniejszej zjawiło 
się postaci. Nowością jest teraz zmieniać działkę 
lekarstw, ich dodatki, rozpuszczenie, sposób za- 
iywania, wreszcie przepisywanie ich na trzy cho­
roby, zamiast na jednę i t. p. Takie zawo­
dy lekarzy—materyalistów aptecznych, przypomi­
nają starą gawędę o trzech pierścieniach, zostawio­
nych dzieciom w spadku od umierającego ojca; 
spadkobiercy gaczęli od zaciętej b itw y, każdy 
w  celu pozyskania najpiękniejszego pierścienia, 
za późno dopiero postrzegli, źe wszystkie trzy 
byty zupełnie jednakie. Pierścieniami są to roz­
maite recepty, jedno i toż samo zawierające lekar­
stwo, czy to korę peruwiańską* czy zelazo, czy i y -

(5) Nov, org. Ap*i#r, 87.
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we srebro, czy jodynę i t. p. Nieobdarzeni ani 
dawnością nauki, ani znajomością starożytną, w y ­
nalazcy dzisiejsi występują z taką pewnością, j a ­
ka niewinnych cechuje ludzi, ponieważ zdaniem 
sfrislotelesa „ mato widzący o uszystkiem wyro­
kują". Ażeby zaś prawomocnie zwolnić się od po­
trzeby lepszego widzenia, wielcy praktycy nasi 
pogardzili i wyśmieli statystykę. W XVIII wie­
ku wyrzekł Yoltaire: „Ludzie i dzielą postępu 
nigdy mi się podobać nie mogły,, "( 6). Dziś wszy­
stko sąd zim na opak, albowit*m nowsi mędrkowie 
tylko w niepodobieństwa wierzą, a poklask nie­
dorzeczności byle nowej, jest udziałem rozsądku* 
Zjawia się nieznany cKlowiek, opisuje dwa albo 
trzy zdarzenia prawdziwe lub zmyślone, jakikol­
wiek przedmiot potwierdzające, a wnet dzisiejsi 
filozofowie pochylą czoła, ponieważ jak  wyrzekł 
Bak on umysły ludzkie skłonniejsze są twierdze­
niu potakującemu, aniżeli przeczącemu, wbrew 
zasadom logiki. Wszyscy podobni jesteśmy do 
pobożnych padających w  kościołach przed obraza­
mi Świętych ; lecz ileż to ofiar nieszczęsnych nie- 
ocaliły od zguby najgorętsze błagania! Obrazami 
Świętych są to lekarstwa codziennie nam wysła­
wiane. „Lekarze, zdaniem Nikoklesa, to mają 
szczęście, ie  słońce przyświeca ich powodzeniu, a 
ziemia pokrywa ich błędy» (8). Im więcej pragnie

(6) Zadig.
(8) Jtfonłaigne
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kto ,  ażeby zdanie jakie bvlo prawdziwym, 
t  tein większą sam Wierzy w  nie ochotą; toż sa- 
rno stosuje stę nie tylko do pisarzy, afe i do 
czytelników, do lekarzy i do ciemnego pospól 
stwa: tem hardziej, że snadniej j«-sł. od razu uwie­
rzyć, niż badać pierwiej i dochod?rić. Te są, sza­
nowny kolego, najbliższe 1 rzetelne przyczyny za­
rzutów miotanych przeciw rozumowaniu i liczbo­
wym zasadom, których trzymać się niekażdy miał­
by wytrwałość i zdolność. Przystajemy zwykle 
przez nikczemną bojażliwość do panujących wy­
obrażeń, do zasad nowoczesnych, ho nitó chcemy 
rozpoczynać walki przećiw publiczności, od któ­
rej nasza chwalą i los zależy A tak, usposobie­
nie charakteru dziwnie wpływa na sprawy nasżfc, 
rozlicznym sposobem, a częstokroć mimo wiedzy
i woli, bo nawet zasady naukowe przewrócić 
W nas może.

B ikón  powiedział: „lito zbyt prędko chciał 
nał>3’ć przekonania, nie wyjdzie z niepewności, 
(9J. od niepewności zaś, do zupełnego niedowiar­
stwa bardzo małe przejście. Kto zawierza wszyst* 
kiemu, żadnej niema wiary: na tym stopniu stoją 
teraz niektóre umysły, których pojęcia Wyłożył 
I*r. Trousseau w swej mowie.* taka jest meta po­
chyłej powierzchni, po której spada umiejętność 
lekarska: po spotwarzeniu i aniwcczeniu filozofii

(9) Accroiss. des scienccs Liv. V. eh*p. 4
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*aczyuainy uczuwać czczosć i heze*«ość nagiego 
empiryznm... cóż nam w takiej pozostaje chwili?

Szlachetnym wiedziony popędem i dumą bos* 
kiej nauki, chcę znowu skojarzyć .rozumowanie i 
postrzeżenia w nierozerwany węzeł; chcę rzec* 
obdarzyć duchem i w jedno ciało stopić. Lokc 
pogardzał pisarzami,.co potępiają wszystko, a sami 
nic nie stanowią; podkopując dzisiejszy empiryzm, 
chcielibyśmy natomiast inne wprowadzić zasady.. 
Nie będ*iem nowej stawiali budowy, ocalić tylke 
życzymy >oddawna wzniesioną. Jedynym naszym 
cplem, jest wyratować z powodzi, mądre prawidła 
nauki, od wieków istniejące. Być może iż nie 
jeden stary biąd odkryjein, stanie w naszej obro« 
nie otwartość zasad i zamiłowanie prawdy, która 
snadniej wyradza się z błędów niż z zamieszania, 
(10) a zamięszanie pragnę niweczyć. Nie mam naj­
mniejszego uprzedzenia do dwóch ostateczności, to 
jest: ani do wieków starożytnych , ani do nowocze­
snych: i\ie przy wiązuję znaczenia do wielkich imion 
nułynionych czasów, ani tło grubych tomów dzi­
siejszych pisarzy. Jedyny cel mieć hędę na my­
śli, użyteczną dla dobra publicznego przysłużyć się 
sprawą, jak przystoi każdemu prawemu obywate­
lowi: wszelako ani się uwodzę zbytnią mej pra­
cy wartością, ani się po niej korzystnych spodzie* 
wam wypadków. Nie mam nadziei odwrócić urny-

(10] Bakoit 
Tom X/. Poszył 1. 17
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słów od teraźniejszego kierunku, albowiem rów« 
nie jak Loka i inni moraliści, smutne mam prze­
konanie, ie „dobre rady bynajmnićj ludzi nie uczą 
rozumu". Tylko do świeżo nawróconych na dro­
gę prawdy, tudzież do obojętnych glos podnoszę, 
i mniemam jak LaBruyere ie  „należy itarać się 
myślić i mówić rzetelnie, nie usiłując innych na­
kłaniać do naszego sposobu myślenia i do naszych 
widoków; albowiem to przedsięwzięcie byłoby 
gbytecznem.” Nagrody szukać będę w dopełnio­
nym obowiązku i zawołam z Apostołem: >•Gloria 
no»tra esł tcatimonium conseientiaetnosłrae (11)

Wybacz mi te nudne duchowne nauki, szano- 
wny kolego, i zawsze mojej przyjaźni zawierzaj 
(13).

G r a b o w s k i

(11) S. P*weł
(12) Odbieram właśnie pierwszy numer »»wr(jo dzien­

nika o sztuce leczenia, który obwinia mię, nie wiem z j a ­
kiego źrzód ła , ie  tylko miejscowe działanie lei:ów przypis* 
taczam , i e  słodkie żywe srebro jako jedynie prseczyszczający 
środek poczytuję, a opium jal<o środek ściągający!!! Taki 
zarznt, wymierzony przeciw  muie w chwili, kiedy w łaśnie 
padałem  do czasopismu RuHetin de therapeuliąue, sposób 
dzia łania  lekarstw  prze* wessanie, maschal\utr<e zwany, t« 
je s t  prze* wcierania pod pachami; taki zarzut Zniewala 
ranie wyrzec: oculos habenl et non vident M oie si$ jaśniej 
■w dalszej w ytłom aczę treści.
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O leczenia zwężeń cewki moczowej

(s trlc to ra  are th rae)

(GszetU Ae» hpiUai N 54. le 28. Mai.. 1S42)

Na posiedzeniu Towarzystwa medycyny pra- 
ktycznój w Paryżu, dnia 7 kwietnia 18l2 r. Dr. 
GuitJon okazał chorego, który po wielokrotnóm 
leczeniu zwężeń cewki moczowej, żadnej nie doz­
nał ulgi, owszem pęcherz moczem wypełniony 
pępka dosięgał, i z wielką trudnością zaledwie 
można było doń zaprowadzić zgłębnik nitkowatej 
cienkości. Następnie udało się temu lekarzowi, 
za pomocą narzędzia własnego pomysłu, zrobić 
maie wewnętrzne cięcia w cewce moczowój, a za­
razem zniweczyć dwa zwężenia czyli przegrody 
chrząstkowate, z których jedna przy ujściu cówki 
druga na 11. centymetrów wyżej sięgała, stawia­
jąc opór pędowi moczu. Chory ten już po prze­
dnio śledzonym był w  gronie Akademii, i prze­
konywa znowu źe zwężenia chrząstkowate wyle­
czonemu być mogą, wbrew zdaniu objawionemu 
przez Prof. C rm eilhier, w dziele świeżo przezeń 
wydanćm.

Następnie tenże Dr. Guillon okazał towarzy­
stwu wyrób anatomiczny z massy papierowej, wyo-
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bratający pęcherz i cewkę moczową, wzdłużrozdęta 
w której pięć wypadkowych przedziurawienia ży~ 
«ia chorej zrobionych rozpoznać można zgłębnika­
mi. Lekarz ten wezwanym będąc, do tej chorej 
przez innego kolegę, wyprowadzić mocz nadarem­
nie usiłującego, zapuścił zgłębnik w dwa* przy­
padkowe przedziurawienia, poprzednio zdziałane, 
ale nicchclai przez żadne z nich- dostać się do pę­
cherza. Inny lekarz zgłębił1 pęcherz w istocie, 
ale chora przeniesiona do Dontu Zdrowia w mie­
siąc postradała życie, zdaniem miejscowego leka­
rza który odbył sttkcyą, na zapalenie płuc, we­
dług zaś przekonania Dra; Guillnn w skutek przy 
padłości wywołanych przez rozlanie się moczu 
w tkanki ciała i przez rozstąpienie się błon 
w  szyi pęcherzowej z przodu i z tylu, jak widać 
Ha okazywanym' wyrobie anatomicznym. Dr. Guer- 
sant zapytuje, czy użyto grubych czy cienkich 
sgłębników? Dr. Guillon oznajmiaj źe domyślając 
się zwężenia cewki, użył bardzo cienkiego zgłę­
bnika, jako zdającego się łatwiejszym do przeby­
cia; ale natrafiwszy na przypadkowe przedziura­
wienia, nieznajdując żadnego otworu zwężenia, wo­
lał zaniechać usiłowania, niżeli złe po gorsząc,

Dr. TanchoH objaśnia, że w podobnem zdarze­
niu, najpilniejszym wskazaniem, jest ułatwienie 
wypuszczenia mocztr. zdaniem jego śmierć w tym 
przykładzie przypisaną być winna zapaleniu płuc 
raczej, aniżeli przedziurawieni om cewki. Tega
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rodzaju wypadki, dodał, rzadko bywają smiertel 
ne, i to na szczęście, bo zbyt często trafiają się.

Dr. Guillon tlomaczy się, że celem okazania, 
rzeczonego wyrobu, anatomii chorobnćj, by! do­
wód jak trudno niekiedy dosięgnąć szyi pęcherzo­
wej Zgłębnikiem, gdy ta jest zboczoną. Co za« 
do grubych zgłębników, wiadomo jest, że w pe­
wnych razach można za poparciem dzielną sitą 
wepchnąć je do pęcherza, ale jakież potem okażą 
się czasem następstwa? Kaldy z panów przypomina 
sobie chorego śledzonego przez Dra. Mayor w  obec­
ności Dra. Juliusza Cloquet, wtedy mocz trysnął s tru­
mieniem, poklasnęli widzowie z zapałem, ale za 
wydobyciem zgłębnika i płyn się zatamował. 
W  kilka dni potćm chory przeniósł się do 
wieczności, a przy rozczłonkowaniu jego ciała* 
znaleziono przypadkowe przedziurawienie na 7 
centrymentrów długości, w kierunku spodu pę­
cherza zrobione-

Dr. Dtiperthuis nadmienia, ie  starców zgłę­
biać przychodzi z trudnością, gdyż miewają bardzo 
zgruhiały gruczoł wystający; dla tego Prof. Sanson 
używał wtedy grubych zgłębników z gummy 
sprężystej, a za doznanym oporem, wyciągał
7. nich pręcik, bez którego łatwiej ku pęcherzowi 
pomykał.

Dr. Guersant zapewnia ze w domie przytułku 
i obłąkanych w Bicetre, w's/>yscy starcy w razie
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potrzeby zgłębiani bywają grubemi moczociągami 
bez pręcika,

Lausanne 1 Cierwca ls42. roku 
Panie wydawco, chciej przyjąć: proszę nastę­

pne objaśnienie. Dr. Guilton w Numerze z dnia 28 
e. m. pańskiego pisma, nadmienia z okoliczności 
grubych zgłębników: „wiadomo jest, ze w pewnych 
.razach moi na za poparcit>m dzielną silą, wepchnąć 
„je do pęcherza, ale jakież potćm okażą się cza- 
»sem następstwa? każdy z panów przypomina so- 
„bie chorego śledzonego przez Dra. Mayor w obe- 
„cności Dra, Jul. Cloąuet, w tedy mocz trysnął 
.strumieniem, pokłasnęli widzowie z zapałem, ale 
„za wydobyciem zgłębnika i płyu się zatamował 
„W kijka dni pote'm chory przeniósł się do wie­
czności, a przy rozczłonkowaniu jego ciała, zna. 
„leziono przypadkowe przedziurawienie na 7 cen­
ty m e tró w  długości, w kierunku spodu pęcherza 
„zrobione.*

To opowiadanie o ile mnie i tego chorego do­
tyczy, mylnem jest całkowicie, bądź źe Dr. Guil- 
lon nie otrzymał w tym przedmiocie istotnych i 
wiary godnych wiadomości, bądź ie  co o tern sły­
szał, nie zapamiętał. Odwołuję się w tej mierze 
do zdania samego Dra Cloquet, i do P. Fontan 
jego godnego pomocnika. Ten ostatni nade wszy­
stko, tak mało zatrwożył się powyższą mniemaną 
złą przygodą, i e  nie przestał należeć do najszczę­
śliwszych zwolenników nowego sposobu leczenia 
zwężeń.
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Zapewniam przy tein Pana, że nie eanję iaiinej 
urazy do Dra- Guillon, za jego sposób dowodze­
nia w tak ważnym przedmiocie, owszem w ła ś c i­

wszym go być sądzę, i takim właśnie, jaki za­
wsze i wszędzie bywa w użyciu, skoro chcemy 
własne podnieść zasady, a cudze potępid Mateusz 
Mayor professof. G r a b o w sk i

Leczenie jasnej ślepoty gnlwnntzmem  (1).
Doktor Person w Bordcanx, robiąc doświad­

czenia 7, galwanizmem na 12, chorych, widzi.it 
wyraźny skutek u pięciu, siedmiu zaś chorych nie 
miało go przez swoje złe prowadzenie się w ciągli 
tego leczenia.

Person radzi wprowadzać pty-n elektryczny 
do płynu szklannego, przezzaklócie w błonie białko 
wćj (sclórotiątie); bo takie działanie pomocne było 
wtedy, gdy nie było skutku przez zhliżetńe bie­
guna galwanicznego do powierzchni oka.

L ebel

Jasna ślepota (amaurosis) uleczona zaszczepia­
niem siarczanu strychniny przez trlegha (2).

Kobieta nerwowa, 27 lat mająca, wychodząc 
x kościoła doznała bardzo mocnego bolu lewej.

(1) Eneydojjr. de* science* medicsdcs. Sęptem bre 1843 
p . 145. z  Guzette m edicale de Paris N. 34.

(2) G giette des b ó p itau i 1813 N. 141 p. 561.
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połowy gtowy, poczein nastąpiło wyraźne uszka* 
dzenie wzroku w oku lewem.

Po dwóch miesiącach leczenia się środkami 
rozwalniąjącemi i synapizmami stawianeuii na 
karku, źreftica lewa była jak najmocniej rozszerzo- 
na, bezruchu tęczy, nawet na największym świe­
tle i przybliżając zapalony stoczek. Jednak za­
słoniwszy oba oczy i nagle wystawiając na świa­
tło; postrzegał się mały ruch w źrenicy oka lewego, 
w  oku prawem były juz znaki poczynającej jasnej 
ślepoty. Nie było w głębi oka żadnej zmiany ko­
loru, ból głowy trwał chociaż nieco zmniejszony. 
Ślepota lewego oka była zupełna i poprzedzona 
była na tfzy tygodnie pierwiej lalającemi płatkami 
różno farb nemu

Po, bezskuteczneiu leczt*»iu róźnemi sposoba­
mi, Yerlegh rozpuścił gran siarczanu strychniny 
w dwóch kroplach wody ua szkle od zegarka, i 
dnia pierwszego zaszczepi! lancetem w sześciu 
miejscach nad okiem lewem w biegu nerwu nad 
oezowego (sus-urrbitalre) i w tyluź miejscach pod 
okiem i na skrzydle nosowein, tam gdzie się koń­
czy szczep ethmoidalny gałęzi nosowej, z której 
idą odnogi do tęczy. Chora uie czuta nic dnia 
tego, lecz dnia następnego czuła lekkie drżenie 
w miejscach zaszczepienia. Po dwóch dniach po­
wtórzono szczepienie powiększając o sześć zakłóć, 
po których chora widziała lekkie obłoki. Po p ię ­
ciu następujących po sobie szczepieniach, posunię­
tych do 30, zakłóć, zaczęła rozróżniać przedmio­
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ty ,  a po szczepieniu ójmćra wzrok całki oni o ys 
przywrócony, wszystkie inne zjawiska znikły po 
'wyszczepieniu pięciu gran siarczanu strychniny. 
Zdrowi* już trwa dwa miesiące.

Ł ebel

O lekarstwach womUy wzbudzających i cnie- 
łyku w wielkich dmiiach. (3).

Froget klinicznie rozwiązał następujące poda­
nia.

1. Dowiedzioną jest rzeczą ze emetyk w ilo­
ści wzbudzającej womity bardzo często rozwal- 
nia.

2. Dowiedziono także, ze lekarstwa roślinne 
wzbudzające womity, dość często rozwalniają.

3. Własność rozwali) iająca lekarstw wzbu­
dzających womity, zdaje się więcej zależeć od ilo­
ści i usposobienia osobowego, - niżeli od samej ich 
nttury.

4. Większa część lekarstw na womity, czy to 
roślinnych czy kruszcowy cli, jest drażniącą; jest 
tylko w tym względzie różnica między niemi co 
do stopnia. Własność sei^gajijca ipekakuany jest 
marzeniem.

5. Błędem jest, że zwykłym wypadkiem le-

(3) Gazette des łi6pitanx 1843 143 p. 571 z B ulc- 
tia  generał de therapeuticjue. Noveml)re 18<I3

Tom XI. Poszył I  Ig
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karstw na womity, jest zniknienie zamulenia żo­
łądkowego, które ojic powiększają (Dehaen, Stoli)

6. W użyciu emełyku w wielkich daniach, 
unoszenie mocy jego działania jest wyjątkowe, a 
poprzednie wypróżnienia źołądkowo kiszkowe są 
skutkiem ogólnym.

7. Nie jest rzeczą dowiedzioną, żeby znosze­
nie emetykii wpływało na pomyślny bieg i ukoń­
czenie się zapalenia płuc.

8. Zapalenie płuc leczy się z, równą pewno­
ścią i pospiechem, czy są wypróżnienia kiszkowe, 
czy ich nie ma.

9. Zjawisko nasycenia antymonialnego jest 
czystym przypadkiem, be« żadnego związku z bie­
giem i ukończeniem się choroby.

10. Wyłączne działanie emetykii w zapale­
niu płuc, jest przypuszczeniem potrzebującym je­
szcze potwierdzenia doświadczeniami porównaw- 
czemi.

11. W ogólności krwi puszczenie powinno 
mieć wyższość uad emetykiein w leczeniu zapale­
nia płuc.

12. Lecz są zdarzenia w których emetyk da- 
jesię sam zastosować, i takie w  których powinien 
się stosować razem z krwi puszczeniem.

L e b e l

Leczenie plam  przyrodnich (nevus meternus) (4).
Lafarguc robi na powierzchni plamy w oko-

(4) G azette m edieale de Paris 1841 N. 5 p. 76
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io, pięć do sześciu zakłóć lancetem zmaczanym 
w oleili imienia gienadyllowego (croton tiglium). 
Żeby się lepiej udało, należy koniecznie tak to 1 0 - 
robić jak pr*y szczepieniu ospy ochronnej.

Na kaidem zaklóciu tworzy się wielki gu­
zik, który po 36 godzinach zamienia się w piękną 
krostę podobną Ho małego czyraka. Ze zbliżenia 
się krost wynika nabrzęknienie czerwone w pod­
stawie, białe kawałkami u góry, gorące, bolą<'e, 
twarde, przenikające wnętrze plamy przy rod nej i 
podobne do małego i łagodnego antraxu. We dwa 
dni zapalenie zmniejsza się, rana się oczyszcza i 
zostaje owrzodzenie, które  należy prowadzić po­
dług zasad sztuki. Niebezpiecznie jest robić wię­
cej niżeli sześć z.iiiłóć, mianowicie u bardzo ma­
łych dzieci, bo w miejscu małej gorączki zrodzić* 
l»y się mogła wielka, trudna do ’ pohamowania.

Ostrożniej może byłoby użyć do zaszczepie­
nia zamiast olei u kroćuja, mocnego rozczynu emety- 
ku. Sposób ten jest zupełnie ten sam co le­
czenie plam rodzinnych przez zaszczepienie na ich 
powerzchni ospy ochronnej u dzieci które jej nie 
miały.

L e b e l

Sposób ułatwiający wyjście kamyków z pę­
cherza moczowego u dzieci bez operacyij przez dokto* 
ra  j4berle w Biedlmtjen u) Wurtemburgu (5)

Aberle z uwagi źe ściany pęcherza moczowe-

(5) Z Allegfemeiue Zeitung fur Chirurgie w Gazette m« 
dicale de P tr is  181 i  N. 1 p. 9
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go są utworzone z włókien mięsnych podłużnych, 
zewnętrznych, ukośnie krzyżujących się, coraz 
grubszych w  miarę przybliżania się de szyi pę­
cherza, gdzie stanowią muszkul obrączkowy, p o ­
wziął myśl działania na zmniejszenie kurcziiwości 
tego inuszkułu, U dziecka dwoletniego, rozpoz­
nawszy za pomocą zgłębnika kamień wielkości 
dużego grochu, dal do picia mleko nasienia kono- 
pnegtf z extraktem szaleju, a zewnątrz wcierania 
w  międ/ykrok inaś*'i pokrzykowój (belladonna), 
AV ośm godzin kamień dostał się do przewodu, 
moczowego i wyszedł dobrowolnie. 15. potem dzie­
ci tak leczył A berle, wypędzając małe kamyki 
w  1 8  do 36 godzinach. Paraliż muszkul u obrą­
czkowego pęcherza zawsze trwa! bardzo krutko.

L e b e l

KOZBIÓR DZIEŁ

Pismo peryodyczne pod nazwą 3anucnu no za- 
emu epateffHbixn nny/rh wychodzące przy Cesar­
skiej St.Petersburskiej Medyko Chirurgicznej Akade­
mii. Doniesienie Józefa Stankiewicza.
(czytane na posiedzeniu dnia 22 sierpnia 1843 r.)

Szanowni Koledzy!

Pozwólcie mi na wstępie do was słów kilka 
przemówić. Dwadzieścia lat juź ukończyłem za­
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wodu lekarskiego woyskowego; w ciągu tego cza­
su, pióro moje ile czynnym być mogło dla 
praktyki lekarskiej,  tyle dla pracy literackiej 
zoztawało w spoczynku", jak oręż wojownika 
w czasie pokoju. Gdy zaś teraz podobało się wam 
przyjąć mnię na członka do grona swego i 
Prezes zażądał, abym wziął udział w literackiej 
czynności waszej, przeznaczając mi zdanie sprawy 
z niedawno nadesłanych książek pisma peryodyczne*- 
go, wychodzącego przy Cesarskiej S. Petersburskiej 
Medyko-Chirurgicznej Akademii, pod tyłulem 3 a -  
nucKit no zacmu epaseSnbiT^ uayfce, Z milą chęcią 
przyjmując na się obowiązek zadosyć uczynie­
nia, według zdolności moich, żądaniu temu; 
czuję potrzebę jak najuprzejmiej upraszać was
o względną krytykę, oraz oświadczyć, ze świa­
tłe uwagi wasze, z najwdzięczniejszem przyjmę 
sercem i z nich korzystać nie omieszkam.

Książka 1. mieści w  sobie:
1. Programat.

2. Uwagi Profesora Dubowicfttego opodskór- 
nein przerzynaniu miąs obracających rękę dłonią 
na dół (musculi pronałores) i miąs zginających rę­
kę (fleocores) w pięści i palcach.

3. Anatomiczno patologiczny przegląd brzemien- 
ności zewnątrz macicznej zasłużonego profesora 
Bujalskie<jo.
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4. Biegunka u dzieci od szczególnego cier­
pienia mlecza pacierzowego (lienteria spin alit v. spi- 
nalenleria). Uwagi lekarza S. Smirnowa.

5. Opisanie robienia sztucznego otworu stol­
cowego (Anus arlificiaLis) według sposobu Kallite~ 
na poprawionego od Atnmumnla', przez lekarza
2  umnnow fi.

5. Rozbiór pamiętników Longela.
a) O działaniach nerwów i mięs krtani i o 

wpływie nerwu zwanego Accessorius WUlisii na 
utworzenie głosu.

b) O działaniu chrząstki podkrtaniowej i 
zakrywaniu się klapki (epiglołis) przy połykaniu, 
Womitach i przeżuwaniu.

c) O draźliwości miąs.
7. Rozbiór sztuki położniczej Moro.
Nakoniec Rozmaitości.
Co do programalu, umieszam go tu wytłuma­

czony dosłownie.
„Chociaż w latach ostatnich, rozpoczęte było 

wydawanie dziennika przy Ąkadeinii i ten w prze­
ciągu całego roku wychodził, wszelako podobało 
się Zwierzchności, na przedstawienie Rady Lekar­
skiej, ulepszyć wydawanie dawniejszego dziennika, 
przeznaczyć redaktorami na nowo wychodzić ma­
jącego dziennika, akademika Bera  i zwyczajnego 
profesora Duboivickiego\ a zamiast wydawania go 
jak poprzednio we trzech językach, to jest: rossyj- 
skim, francuskim i niemieckim, wydać tylko 
w  rossyjskim i niemieckim.
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Dziennik rossyjski przpznacza się właściwie 
dla lekarzy rossyjskich a niemiecki dla cudzo- 
Ki«*rtico\v i lekarzy niemieckich znajdujących się 
W Rossyi; Z lego powodu oba Je dzienniki wycho­
dzić będą niezależnie od siebie; przedmioty w nich 
zawarte będą różne, chociaż niektóre będą zamie­
szczane w obudwóeh; obiętość dziennika rossyjskie- 
go większą będzie od niemieckiego. Zczogo wy* 
pada, że redakeya ma być oddzielną dla obu 
dzienników, i wyznaczeni redaktorowi*? zgodzili 
się na to, żeby redakeyą dziennika niemieckiego 
wziął na siebie akademik Ber, a rossyjskiego p r o ­

fesor Dubo wieki; ten ostatni przystępując do 
ogłoszenia programatu, za obowiązek poczytuie nad­
mienić, źe wybór ten na redaktora uważając dla sie­
bie za wielki zaszczyt, starać się będzie dokładać 
wszelkiej ze swej strony usilności, iżby dziennik 
t/pn był godnym i Akademii i Zwierzchności pie­
czołowitej o dostarczanie środków do wydawania 
onego; lecz w przedsięwzięciu tej zupełnie dla 
niegtt nowej pracy, z niejakąś obawą uprzednio 
prosi o wzgląd publiczności.

Muszę oświadczyć, mówi, że zamierzony dziennik 
nie jest przedłużeniem uprzednio wydawanego 
przy Akademii, owszem będzie zupełnie nowy wc 
wszystkich względach. Dziennik ten nirtylko 
będzie mieścił prace samych członków Akademii, 
ale ma na celu wykazać ogólne współdziałanie 
wszystkich lekarzy ziomków, iżby tak posłużył 
do obudzenia naukowego życia lekarzy i do za-
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Wiązania w naszej ojczyźnie uczonego lekarskie­
go zjednoczenia, którego środkowym punktem ma 
się sta<S Akademia; wówczas tytko dziennik 
ten przyniesie prawdziwy pożytek i uczyni 
zaszczyt samejie Akademii. Bez tego celu, proste 
zamieszczanie przedmiotów samycli z siebie poży­
tecznych, może być dziełem jakiego kol wiek pry­
watnego przedsięwzięcia, nie zaś dziennika wy­
dawanego Z  Najwyższego Jego Cesarskiej Mości 
zezwolenia i kosztem Rządu. Wydanie jego we 
dwóch językach rossyjskim i niemieckim, jawnie 
ten wielki cel w  skazuje. Dziennik z ograni­
czonym celem fyyłby zupełnie zbytecznym wjęzyku 
niemieckim, albowiem w nieinczech tyle wychodzi 
dzienników lekarskich, ie  lekarzowi praktykowi 
wżaden sposób nie wystarczy czasu na korzystanie 
y. nich wszystkich. To nawet dało powód do 
przedsięwzięcia, króre wzbudziło ogólną uchwałę na 
ostatniem zebraniu lekarzy niemieckich i naiurali- 
stów7 w Rrunsryiku, aby dążyć wszelkiemi siłami 
do zmniejszenia liczby dzienniku w, i podniesienia ich 
wartości.

Zastanawiając się nad temi sposobami które 
obudzają ukształcenie naukowe i pojęcie narodów, 
widzimy źe oprócz bezpośredniego na nie wpły­
wu Rządów, za pośrednictwem szkół i innych śro­
dków, które tu wyliczać nie miejsce, wiadomość 
naukowa, własnym mozołem nabyta w swiccie 
uczonym, jent najskuteczniejszym i podniecającym 
środkiem do rychłego osiągnienia tego, aby prace
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nankowe stały się rzeczywistemi, gruntowne* 
l»y ly o li fil cnii w skutkach i w |>l o nacii »woi 
Rzeczywistość tego jawną jest każdemu, kto y.wr 
■ci choć cokolwiek uwagi na postęp rozkrzewia- 
nia się nauk; weźmijmy za przykład kraj Nie­
miecki.* przed stu laty wszystkie w nim prawie 
nauki na niższym stały szczeblu od włochów, tym­
czasem, stan tych dwóch krajów dziś zupełnie od 
mienny i Wiochy we względzie naukowym ustą­
piły Niemcom. Silny wpływ na.tak bystre postę­
py w Niemczech, niewątpliwie wywarło drukowa­
nie w nich książek i handel księgarski, przez ła­
twe i dogodne rozprzestrzenianie prac uczonych* 
które podały wszelaką możność dojścia do sławy 
i wiadomości, czego brakowało Włochom. Oba- 
dwa te narody rozdzielone na kilka państw, 
W tym względzie na jedostajnym zostawały szcze­
blu i ssme Rządy w pierwszej połowie przeszłego 
wieku może nie więcej dopomagały naukowej 
oświacie w Niemczech niż we Włoszech. W później­
szym czasie, kiedy nauki dostatecznie się już roz- 
kr ze w iły w Niemczech, zapewne źe Rząd ich da­
leko więcej uczynił dla nich niż we Włoszech, a 
mianowicie, daleko więcej uczynił Rząd w Pru­
sach, który użył naukowej dumy, jako najlepszego 
środka do szybkiego rozprzestrzenienia naukowej 
oświaty; z tego wzgłędu, że w Pi usach wyniesie­
nia na wszystkie naukowe urzędy i dostojeństwa, 
i  połączone z tem wyniesieniem dogodności, in«» 

Tom  X/. Poszył l. 19
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zój, nie byw'ają osiągnięte tylko przez prace tyn­
kowe, dające stawę i godność.

Wiadomo każdemu że w kraju naszym Rząd 
poświęcał i poświęca dla nauk i oświaty nauko­
wej, więcej niż gdzie kolwiek indziej; wszeko 
gorliwość naukowa, mianowicie lekarska, dotąd 
jeszcze w Hossy i, nie okazuje się jawną w takim 
stopuiu jak w niektórych innych krajach, i wie­
le talentów kształconych ze znacnem poświęceniem 
ze  strony Rządu, ukrywa się przed światem uczo­
nym wówczas, kiedyby ino^ły i powinny byiy 
poświęcić siebie przeznaczeniu swemu , i być je­
żeli nie przewodnikami swoich umiejętności , to 
przynajmniej zaszczytnieby je  wykształcać mo­
gły-

Ponieważ u nas publiczna pochwała niedosta­
tecznie jeszcze wynagradza prace i poświęcenia 
się, koniecznie z wydaniem każdego utworu nau­
kowego złączone, przeto pisarze ze, znakomitemi 
talentami, nie z n a j d u j ą  dla siebie iadnćj zachęty 
do wydania plonów zglębiań swoich, dla dobra 
W’łasnego kraju. Zapewne dostatecznie przekona­
ni jesteśmy, ie  i w tym względzie w  ostatnich 
czasach Rossya daleko większy uczyniła postęp 
niż w dawniejszych, wszelako dotąd jeszcze ona 
we względie naukowym uboższą się być wyda­
je niż jest w rzeczy samej. Należy zwrócić na to 
uwagę przy wydawaniu naukowego dziennika, 
kosztem Rządu wychodzącego i pod kierunkiem 
jednego z wyższych naukowych zakładów. Rze­
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czy wis tej korzyści orf niego oczekiwać nio ż na 
czat t>lko; kiedy celem jego będzie udoskoi 
nie nauki lekarskiej w Rossy i; i dlatego niedos 
tecznym jeszcze jest samozadosyć uczynienie żarn 
łowaniu naukowemu, potrzeba się starać g* przy 
prowadzić do takiego stanu, iżby każdy z lekarzy zio­
mków, z upodobaniem w nim umieszczał i udzie- 
Ut światu uczonemu swoich postrzeźeń i wypa­
dków.

Wiadomości o postępie medycyny w Rossyi
i stanie naszych lekarskich zakładów naukowych, 
wielkiej są uwagi i ciekawe dla lekarzy rossyj- 
skich i zagranicznych* tak zupełnie jak i te wzbo­
gacenia nauki i udoskonalenia,jakie ona niezwłocz­
nie po wziąść musi w kraju naszym Rossya od­
znacza się od innych państw europejskich, roz­
maitością swojego klimatu, gruntu, pokoleń ludów
i stopniem ich oświecenia. Ludy tylu rozlicznych 
pokoleń i plemień, podają sposobność poznawa­
nia różnicy w budowie s a m e g o  ciała, we wzglę­
dzie wewnętrznego uksztaicenia, te badania nie- 
doprowadzone są jeszcze do zupełnej doskonało­
ści. One przedstawiają obszerne pole mogące 
przynieść obfite żniwo nietylko badaczowi przy­
rodzenia, ale każdemu myślącemu lekarzowi, żni­
wo wzbogacające naukę i mogące być nadzwyczaj 
korzystne dla samego Rządu w wielu względach* 
Z jednej strony widzimy przyrodzenie potężnie 
trzymające w wię/.ach człowieka, w tymże samym 
stanie, o jakim świadczą starożytne podania histo-
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y c z n e; 7, drugiej strony widzimy człowieka zwy- 
ięźcą samegoź przyrodzenia, znacznie je przemie­

niającego. Lasem zarosłe przepaści Kaukazu zu­
pełnie tak niegościnne jak o nich podają statozy- 
tne przypowieści; puste stepy północnych brzegów 
morza Pontskiego, również wystaw iaja nam okolice 
bezleśne jak za czasów Ileroduta; imie tylko Scytów 
zaginęło, ale kibitki koczujący cli narodów dotąd 
takie się wleką po tych pustyniach. Ku północy 
na brzegach lodowatego morza, po odwiecznych 
prawie śniegach zupełnie tak unoszą człowieka jele­
nie albo psy, jak tu opisuje Maiko-ł‘olo Jeżeli to> 
odwieczne trwanie godne jest Uwagi filozofa i hy- 
storyka, to czyłiź jest mniej ono godnem zastano­
wienia się myślącego lekarza? Jakie ślady wiekami 
wypiętnowała na człowieku natura i jak się te 
na nim wydają w stanic zdrowia i choroby? T u­
łający się mieszkaniec północnych i południowych 
okolic, żyje tylko pokarmem z królestwa zwie­
rząt, pierwszy z konieczności, drugi z wyboru; lato 
w jednem miejscu ciągle wilgotne, w drugiem cią­
gle suche: miejsce gdzie niekiedy w ciągu całego 
rokti nie spada ani jedna kropla deszczu dla zro­
szenia ziemi; jaki to wszystko ma wpływ na czło­
wieka i przez jakie nareszcie zjawiska okazują 
się w potomności skutki wzmiankowanych wpły­
wów i wicie innych podobnych wrażeń, działają­
cych ciągfe i tak długo na budowę naszą? Po- 
miądsły tomi ob-iema ostatecznościami widzimy, 
ie  s>sxysiko się zmieniło; giną łasy a powstają
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pola dla uprawy i zasiewu pożywnych rośli i 
mo przyrodzenie inną na siebie przybiera post 
navv«t nie zawsze tak łatwo może znowu wz> 
górę nad człowiekiem. Tu się pyta jakie na pr 
kład cierpienia, jak  nieoczękiwani goście odw) 
dzają człowieka, zmieniającego życie koczując 
na osiadłe i mięsny pokarm na roślinny? Zbyte­
cznym byłoby rozprzestrzeniać się nad ważnością 
takiego rodzaju odkryć, dosyć j pst nadmienić, żę 
jedni tylko lekarze rossyjscy i mo?e jeszcze an­
gielscy mają większą sposobność wzbogacenia nie­
mi nauki: pozostanie tylko wezwać lekarzy na­
szych do prac takiego rodzaju i prosić ich o prze­
syłanie postrzeżeń doredakcyi akademickiego dzien­
nika, dla pożytku nauki i w niektórym względzie 
dla dobra ludzkości.

Nietylka cudzoziemcom będą ciekawe, ale dla 
każdego rossyauina staną się przedmiotem sprawie­
dliwej dumy, rzetelne opisania wspaniałych na­
szych szpitali i dobroczynnych zakładów, tak 
szczodrze upasażanych od Rządu a niekiedy na- 
wet od osób prywatnych, i nic nadto nie dodamy 
gdy powiemy, że stolice nasze w  tym wzlgędzię 
mogą być wzorem} d|a wszystkich innych. Wre­
szcie lnbo jak wspaniałe te zakłady i jak dla lu­
dzkości pożyteczne, niestety! dla nauki nie przy­
noszą tej korzyści jakiejby po nich oczekiwać 
należało. Ile zdarzeń izadkich, ciekawych we 
względzie rozpoznawania choroby, jej biegu, le­
czenia i samej anatomii patologicznej, ginie w nie-,
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wiadomości; tymczasem jak wieleby one posłu­
żyły do sprawdzenia istniejących już zasad i wy­
prowadzenia nowych. Pytanie ile wiedzą Zagra­
niczni, i ile jest wiadomości u nas, jakie sposoby 
leczenia okazują się więeej pewne niż inne, do­
świadczone w tak wit-lkiej obszernuści; jak sku­
teczne nasze leczenie, jakie się wykonywają u nas 
operacye, jaka śmiertelność w stosunku ilości wy* 
zdrawiających;- słowem w jakim stanie jest u nas 
cala medycyna praktyczna? Niech sami się za­
stanowią nad tem lekarze i dadzą sobie odpowiedź., 
czy sprawiedliwym jest to, o czem tu mówimy 
czy nie dla tego samego zagrzebuje się w niepa­
mięci niekiedy nawet samo imie lekarzy i opera­
torów, którycliby stawa przeszła na długie czasy 
do potomności? W naszych czasach, w tej epo­
ce wiadomości zasadniczych i odkryć odznaczają­
cych się prawdziwym pożytkiem i rzeczywistością, 
w  samejże medycynie znajdujemy tęż samą dąż­
ność, i w niej chcą wyrokować o korzyści tego lub 
owego leczenia, nie na samych tylko domniemaniach 
opartego, tak często omamiającego, ale na praw­
dziwych wnioskach; chcą i ją ile możności zbliżyć 
do nauk zasadniczych i użyć matematycznege 
sposobu jak probiercznego kamienia, do sprawdze­
nia wszystkich przypuszczeń. Czyliż teraz mając 
wszelkie ku temu sposoby, Rossya powinna wstcz 
-wrócić w tym postępie, czyliż powinna pozostać 
obcą w tej dążności do zasady, czyliż tylko z ca* 
dzej ma korzystać pracy? Nie- to być nie mo-
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ie .  Redakcya uprasza wszystkich lekarzy a 
uowicie tych, którzy zarządzają zakładami 
kiemi, udzielać jć j tego wszystkiego co tylko 
ciekawein i poźytecznem; a ona ze szczególniej 
wdzięcznością przyjmie te wiadomości i zami 
je w dzienniku albo całkowicie albo z nich wyr, 
gi, jeżeliby tych obszerność nazbyt wielką była. 
Wówczas roznieci się nowe usiłowanie, i razem 
z latami postąpimy naprzód, wzbogacając naukę. 
Wreszcie wszystko co tylko nowe, połączone jest 
z trudnościami, iredakcya nie ma prawa spodziewać 
się dostąpić w zupełności przedsięwziętego c£lu, 
ona szczęśliwą się nazwie jeżeli będzie w stanie zro- 
hienia chociaż początku w dobrem dziele. Zape­
wne objętość dziennika, nie dozwoli zamieszczać 
takich przedmiotów, które same z siebie mogą 
utworzyć dzieło osobne; lecz można będzie za­
mieszczać wiadomości statystyczne o lekarskich 
zakładach naszych, opisania szczególnych sposo­
bów leczenia, opisania operacyj ważnych i godnych 
uwagi zdarzeń chorolmycli.

Z tego krótkiego przeglądu widzieć można 
ze główne miejsce w dzienniku zająć powinny, 
własne prace lekarzy rossyjskich, ale oprócz te­
go niezbędną jest potrzebą udzielać wiadomości
o postępie medycyny w krajach obcych, i dlate­
go o ile dozwolą środki i objętość wydawanego 
dziennika, dosyć ograniczonego na raz pierwszy, 
redakcya zamieszczać będzie w sposobie wyciągu
* lepszych dziel nowych i mało upowszechnia-
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ych, opisanie chorób dotąd nie zupełnie jeszcze 
/.naczouych i wykrytych. Również zamieszczać 

będzie rozbiór krytyczny lepszych dzieł nowjrU 
ekarskich, tak rnskich jako tei zagranicznych, 

oraz wiadomości bibliograficzne; mianowicie zaś 
w dziennika rossyjskim bidzie mowa o li teratu­
rze lekarskiej zagranicznej. W rozmaitościach 
umieszczą się wyciągi z dzienników zagranicznych 
rzeczy pożyteczniejszych i ciekawszych, iNakoniec 
uwiadamiać będzie o Wszystkich rozporządze­
niach i postanowieniach Zwierzchności, dotyczących 
się ulepszenia części lekarskiej W Rossyi.

W końcu redakcya ma za obowiązek dodać, źe 
ponieważ cel dziennika jest więcej praktyczny* 
przeto się starając nie spuścić z baczności żadnej ga­
łęzi do składu nauki lekarskiej Wchodzącej, o n a  

szczególniej zwracać będzie uwagę na praktyczne 
nauki lekarskie.

Wydanie tego dziennika roipoczyna sięzlS43 
rokiem i składać się będzie ze czterech książek, 
każda książka mieszcząca w sobie dwanaście i 
pół drukowanych arkuszy, wychodzić będzi« ca 
trzy miesiące.

Jeszcze redakcji pozostaje upraszać wszystkich 
lekarzy ziomków, aby mieli czynny udział w  do­
starczaniu prac swoich, ona nie zaniedba wyna- 
gt-odzać pieniężnie każdego autora za przedmioty 
oryginalne, które sama wydrukuje; zaś przedmio­
ty w dzienniku niczaniieazczuiie zwracać będzie 
na żądauie samego autora, ale nie obowiązuje się

www.dlibra.wum.edu.pl



dawać tlumae&enia o powodach takowego 
umieszczenia. Tłumaczenia i wyciągi robione ł> 
podług wyboru samej&e redakcyi. Przertmi 
uprasza się przysjlać do redakcyi dziennika i 
syjskiego w Akademi medyko chirurgicznej na im. 
samego redaktora , z oznaczeniem nazwiska i miej­
sca przebywania posyłającego. Cena rs. 4 k. 50. 
Kedaktor Prof. zwyczajny doktor medycyny i 
chirurgii, Piotr Dubowicki

(Tlałszy ciąg nastąpi).

-------— ■

Nowe Dzieła

odznaczające się użytecznością swoją, albo oryginalne- 
m i pom ysłam i i wainemi odkryciami:

NAUKI POMOCNICZE

G. fF . Bischojf. Medicin. pbarmaceut. Bota­
nik. Ein Handbuch fur Deutschlands Aerzte und 
Pharmaceuten. Erlangen 1843. Posz. I. XII. i 180. 
str. w 8.

Jest to nowe wydanie, zwięzłe i dobrze na­
pisanej Botaniki, którego wyjdzie 4 poszyty. 

lom  X I. Poszył l . 20
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landwófterbuch der Chemie and Physih. Von 
, August, F< W. Barenten, W. H. Do^e, L. F 

itz , K. F. Kloden, R. G. Marchand, G, Mindiug, 
W. G. Radicke, J. A. W. Rober, L. F. W. A. 

jbeck.—IerBand A—-E- Mit eingedrukten ilolz- 
cimittcn. Berlin (bei Simion) 1842—II. 804. str. 

w 8.

Dzieło to mające trzymać środek pomiędzy zbyt 
obszernemi i bardzo zwięzłemi, wyjdzie może w 3 
lub 4toniach. Najważniejsze w ni«n artykuły, chemii 
organicznej tyczące się, pisane są przez Marchanda

A N A T O M IA  I F IZ Y G L O G IA .

Ii. Sdlłinrf un<\ J  J W td i ich. Untersuchungen iiber 
den BdU des Nervensystems. Zweites Heft.-.Ueber 
die Medulla oblongata— Erlangen (F- EnkeJ 1843* 
VIII i 72. str iv 4. wiek. oraz 7. Tabl.

Ze wszystkich prac StiIlinga w tym przedmio­
cie, niniejsza jest najlepsza.

F. //• Bidders und •/. W.Kolhmon. Die Selbststan- 
digkeit des sy mpathischeji Noyensystems, durch ana- 
tomische Untersuchungen nachgewiosen. Lcipzig 
(bei Brcitkopf u. Haertel) 1842 88 str. w 4 więk
i 3. tabl. sztych.

Poszukiwania autorów tego pisma, dopro­
wadziły ich <1 o wypadków-, które są przeciwne 
widokom Yalentina i Heniego.
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J. E. Panek. Entdeckung der organischei 
bindung zwischen Tuba und Eierstock beim u 
schlirhetn Weibe, hałd nach der Conception- 1 
pat und Łeipzig 1843 16 str. w 8 i Tabł.

Julika f'oqel. Eriautemngstafeln 7. nr path 
gisclicn Histologie. Łeipzig (L.Yoss) 1843 128 i 
str. ora* 16 Talii, sztych.

J«>st to zbiór pojedynczych drohnowidzowycb 
dochodzeń.

James Paget. Report on llie cliief rcKiiits obtati 
ned by the nse of the jnicroscope iii the study 
of hu m a  o  a n a t o m y  and physiology —  London ( J .  

Churchill) IS42. 51 str. w 8.
Zwięźle a jednwk dokładnie zebrał tu autor 

wypadki poszukiwań drobnsłwidaowych podwzglę 
dem anatomii ludzkiej.

F, J. O. M eyer. Meuc Untersuchungeli ai's 
dem Ge.biete der Anatomie, und Physiołogie. Bonn 
(I) Kiinig) 1842. 37. str. i 1 Tabl.

Rud. W agner  Handwijrterbuch der Physioło­
gie, mit Riicksicht auf physiologisclie Pathologie— 
Ju Verbindung mit mehreren Galuhrteit lterausge- 
geben. — Mit Kupfern und in den Text gedruckten 
Holzstichen. 3 li de. I?i aunschweijg 1843 w 8 więk. 
(Fr. We. w eg u. Solin).

Dzieło lo do którego przykładają się najzna­
komitsi w tym przedmiocie pisarze, wychodzi po­
szyłam i 8 —12 ark. z których każdy kosztuje Tal.
1. Dotąd wyszło 7 poszyto w.

H. Hoffmann. Las Protein und seiue \erl;in<
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ł>bysiologischer und nosologischer Be* 
Giessen (b. J. Ricker)—71 str. W 8.

l  zastosowanie chemii fi/yologicznej do 
, znajdujemy tu objaśnienie niektórych 
chorobliwych, 

r. Oeslerlen. B^itJage zur Pbysiologie des 
ddcn und krankfii Otganisnus. Jena 1843 (b 

Mauke) VI i 264 str. w 5. więk- ss 3 Tabl.
A t .

Pismo to obejmuje cztery rozprawy 1) o gru­
czołach naczyń krwistych, 2) o drażliwości, 3)
0 szerzeniu się stanów chorobliwych i 4) o ślu­
zie.

H. Klencke. Grundriss der Antropologie. Lei- 
tende Jen zu einer physiologischen Geschichte des 
Menschenlebens. Leipzig 1841 (b. J. J. Weber) X I
1 176 str. w 8. mn.

Pismo to w duchu filozoficznym pisane, mo-. 
że zająć i zabawić czytelnika.

M , Schónfeld. Mon opinion su r  les cffets 
du morał de la mere sur Ie developpcnient dn foe- 
tus. Gand (F. A- E- Gyselynk) 1S42. 32 str. w 8.

J. Guislain. De 1’influence de s actes senso- 
riaux de la mere sur łe developpt mcnt du foetus. 
Gand 1842. 80 str. w 8,

G. Schweig. Untersuchungen uber periodische 
Vorgangc im gesunden und kranken Organismus 
des Monschen.KarlsruUe (C.T. Gross) 1843 V I< 1. i  
166 sir. w 8.
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Autor rozbiera tu wpływ słońca i xię 
organizm ludzki.

M eyer. Untersuchungen iiber die Physi^.o 
der Nervenfaser. Tiibingen (b. Laiipp) 1843 \  
316 str. w 8 więk.

Jest to obraz życia nerwów, podług obecne­
go stanowiska tej nauki.

F. Magendie. Recherrhes pbysiologiques et 
cliniques sur le liquide cepbalo-racbidien ou cć- 
rebro — spinał. Avec 3. planches. Paris (chez IVIequi- 
gnon Maryin fils) 18<l3 164 str. 4.

A . Echer. Physiogische Untersuchengen iiber 
die Bewegungen des Gebirns und Ruckenmarks 
insbesondere der Einflus derCerebrospinalfliissigkeit 
auf dieselben. Stuttgart ( E . Scbweizerbartb) 1843. 
VI i 124 str. w 8. mn.

J. W, A rnold. Die Lehre von der Reflex—Func- 
tion, furPhysiologen und Aerzte dargestcilt und 
beurtheilt. Heidelberg (b. C. GrossJ 1842. VII i 88 
Str. w 8.

Są to u^agi i doświadczenia na zwierzętach 
tyczące się teoryi Marsli. Halla.

J. C. A. Grohman. Untersuchungen der Phre- 
nologie. Grimma 1842. 188 str. i 5 Tab. litngr.

S. R . Noel. Grundziige der Pbrenologie, oder 
Anleitung zum Studium dieser Wissenschaft, dar- 
gestellt in fiinf Vorlesungen. Dresden und Leipzig 
(Arnold) 1842. 74. str. w 8. i 10 Tabl. litogr.

Autot wykłada naukę tę zrozumiale dla nie- 
kkarzy.
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. Slruve. Die Plirenologie in und ausser- 
scłiiand.. Heidelberg (C. Gross) 1843. 57

i 5 iig.
it to niejako wstęp do większego w tym 

miocie d/.ieta, obejmuj,-jry historyą frenolo- 
jej teoryą.

Fr. Tiedmnann. De somniis. Heideibnrg (ty pis- 
J. Gross) 31) str. w 4.

Dobrze i piękny iadnrt napisana rospraWa.
Jos. Hanemostr. Der Magnetisniua im Veri»al 

iniss z nr Natur und Religion. Stuttgart (1>. C u  i ta )  

1842 546. str. w 8.
Od caasti Ilenslera nie wyszła w tym przed­

miocie tak obszerne i ss wielu względów zajmu­
jące dzieło.

Buroiv. Bcitrage z nr Physiologie und Pbysik 
dog inenschlicheji Afiges Berlin (h. A, Flirschwald 
1842. VIII i 184 str. w  8. oraz XXIX fig. litogr.

/?. fłetsencleoer. Die Raumvorstellung ans dem 
Gesichtssinm’. Ein Beitrag *ur Tlieorie des Sin- 
nenlebens. Berlin (b. Dtiiniiiler) 1842. VII i 120 sir- 
w 8 więk.

C. T. TourtuuL  Die Dintensionen der ?’iefe 
im freien Selien und im stereoscopischen Bilde. Phy- 
siologiscbc Untersuchung. Miinster. (b. Coppenrath, 
1842- 140 str. i 2 tab. litogr.

B. P ick/ord.Beitrage zur Kenntniss des Sehens in 
subjectiver Hinsicht. Heidelberg (bei J. C B. Mohr) 
1842. IV i 58 str. w 8. ihq.
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Te cztćry rozprawy,są zajmującemi «i 
do teoryi widzenia.

F. A . Łonget. Becberches experiment 
les fonctions des nerfs, des muscles d» lai, 
śt?r l’infltience du nerf  accesoire de Willis d 
la plionation. Paris 1842. 96 str. w 8.

II. .Horn. Das Lehen Hes Bluts nnd die Ge 
SPtzc des Kreislaufs. Nach neuen Untersuchungen 
bearbeiiet. Wfirablirg fb Staliel) 1842. lV l 7 ł s t r .  
w 8 więk, oraz 2 tabl. litogr.

W nauczającej tej monografii, obecnemu sta­
nowisku nauki odpowiadającej, pomieści! autor 
wypadki własnych poszukiwań co do mechanizmu 
krążenia krwi.

A . Brierre de Boismant. Die Menstrualion in 
ihren physiołogischen und therapeutischen Bezie- 
hungen. Eine von der K. Acad. zz Paris gekrijn- 
te Preischirift. A. d. Franz. von J. C. Kraft, mit 
Zusatzeu Versthen von. A. Mo ser. Berlin (b. Traut- 
Wein) 1842. IY i 484 str. w 8 więk.

F. II. G. Birnbtmm. Ueber die Veranderun- 
gen des Scheidentheiles und des unteren Abschnit- 
tes der Gebannutter in der zwoifen Halfte der 
Schwangerschaft. Eine geburtschulflich physiologi- 
ache Abhandjung. Bonn. (b Habicht) 1841 X i 84 str. 
w 8.

Opisał tu autor wypadki licznych spostrzeżeń 
własnych, nie zewszystkiem zgodne z pr*yjęft1 
w tym przedmiocie, prawie powszechnie, nauką 
Steina.

F. Gobbi. Ueber die Abhangigkeit der phy-
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ulationskrafte von den einfachstrrt
i der Natur, mit specieller Anwentlnng 
olkerungsstatistik von Bclgien Leipzig 

1842 w 4 (b. Brockłiaus und Avenarius)

Dalszy ciąg nastąpi.
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f l j k o s a .
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f .o a iT a .

EflBap/iT. K oone A n re K a p t, A coecoposi* <&apitai;iH B p a ł .  
y u p .  M aaoae ij. h  K aa . F y 6 .

yaojieubi oma c*y> ittfw.

U e rp k  K o c łe n n if t ^ p *  M e j.  u  X «p .
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Tom XI. P oszył I. 2 L
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r/.eznaczeni

kl. 1 na pom ocnika Lekarza p tu
szaw ski

A drzejew ski A ntoni mag m ed. i chir. na L ekarza p tu  k ie le­
ckiego.

S iennicki S tanisław  sztabs lekarz na In sp ek to ra  U rzędu lek. 
gub. p łoc . i sand.

P rzyby łko  L udw ik  d r . m ed. i a k u sze ra n a  U rzędu lek . gub . 
k ie leckiej i sando.

F ried e n ste in  W ilhelm  lek . 3 kl. na Pom ocnika Sztab lek. 
p tu  kaliskiego

B riihl H en ryk  lek. kl. 1 na L ekarza m sta B iłgoraja. 
P o rad n ia  A nton i sztabs lekarz na Lekarza [mta Gąbina 

0r!., G iedw illo  F e lic jan  sztabs lekarz na L ekarza 3H. R adziejow a. 
H ein rych  X eodor na członka Rady lekarskiej.
K oope E d w ard  ap tekarz  n a  A ssesora farm acyi U rzęd. lek> 

gub . m az; i kal:

Uwolnieni ze służby

K osteck i P io tr  Dr.- M ed; i Chir.

Otrzymali pozwolenie do praktyki

Żyliński Tom asz w  s topn iu  akuszera :
L iebich K aro l sztabs lekarz:.
P o ra d n ia  A nton i sztabs lekarz:.
K w a sn iew sk i B o n aw en tu ra  .w  s to p n iu  aku;
K ryszka A ntoni lek kl: 1 

M ajew sk i E ra z m  lek: k!: 1:
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